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amerykańskiego senatora z ra-
mienia Partii Demokratycznej 
George'a McGoverna w związku z 
sakończeniem wizyty w Polsce. 

Rmmowa, która przebiegła.• w 
Mrdecznej, rzeczowej atmosferze 
dotyczyła głównie wzajemnych sto 
1unk6w polsko-amerykańskich, ze 
szczególnym uwzględnieniem współ 
pracy gospodarczej orlllZ spraw 
międzynarodovrych, w tym proble­
mów odprężenia i rozmóiw roz­
brojeniowych. 

POPULIRIY I sekretarz KC PZPR EDWARD GIEREK przebywał wczo• 
raj na ziemi słupskiej. Serdecznie witany przez załogi za• 
kładów rolnych człuchowskiego kombinatu rolnego. E. Gie­
rek zwiedził w miasteczku Debrzno tereny osiedla mieszka· 
niowego budowanego dla pracowników PGR, a następnie 
zapoznał się z przebiegiem prac żniwnych w okolicy Bu· 
chowa, Uniechówka i Kijna. 

Dalsza poprawa warunków Pracy 
Rok szkolny tµż, tuż„: 

Zakończenie rozmów 
Breżniew - Broz-Tito 

Na Kremlu zakończyły się roz­
mawy Leonida Breżniewa z Jo­
sipem Broz-Tito. Przebiegły one 
w atmosferze przyjaźni i wzajem­
nego zrozumienia. Omówiono kwes 
tie dotyczące dalszego rozwoju i 
pogłębfama wszechstronnej, przy-
jacielskiej współpracy między 
KPZR i ZKJ, między ZSRR i 
SFRJ. Przedyskutowano główne 
problemy międzynarodowe. Uzgo­
dniono treść wspólnego komunika­
łla radziecko-jugosłowiańskiego. 

Rokowania SALT 

w fabrykach przemysłu lekkiego 
Teiro lała w układach przemysłu lekkiego na wet w najbardziej upalne dni, których wprawdzie 

nie byłn wiele, Słupek termometrów nie podnosił się j!1ż tak wysoko, _jak l!rzed .laty, Nowe fabryki 
wyposażone 14 w nowoczesne ur"4zenia klimatyzacyJne, przybywa ich rownlez w starych zakła­
dach. Obecnie pełnll klimatyzacje ma juz około 60 proc. hal prod'!kcyjnych •. Odczuwa!it~ poprawa 
warunków pracy jest efektem działalności utworzonego w pr1emy~le . lekkim . specJalistycznego 
przedsiębiorstwa - „Uniprot", 11ajmującego się produkcji\ urządzen khmatyzacyJnych. 

w Genewie odbyło się kolejne Osiągnięto również w zakładach I mat«iałami dźwiękochłonnymi itp. I cych poprawę warunków pra-
apotkanię delegacji Związku Radziec- woj. łódzkiego. postępy w walce z zdołano w ci!!gu roku zmnie~~yć ~Y dla 26 tysięcy osób pod­
kiego i Stanów Zjednoczonych ucze- nadmiernym hał'asem. Dzięki obu- hr.ias w od<U1ałach z.atrudn~aJą- Jęto np. '?' 132 za;tładach l?rzemy-
1tnicz11cych w radzlecko-amerykad- dowie niektórych fragment6w ma- cych łącznie 28 tys. ~sob: ~aJlep- słu ~~lnianego ZJednoczenia „Po­
akich rokowaniach w sprawie ogra- szyn stosowaniu specjalnych pod- sze efekty w tej dzi~inie uzy- ludnie • 

~:~:~:Y~~ra~g~c:_t~~h zbrojeil o· kład~k. wykładaniu ))Omieszaeń skano m. in„ w Ł?<Izkich Zakła- 'llllllllllłllllllllllllłllllllllllllllllłłlHUHllllllWIUHlHWHlllllllU!Ui 
------------------------------- dach Bawełmanych im. Marchlew- n• f 

z b ·a &.:~..1':!1'=:~~;,.~~ Problem Puerto 1co na orum 
~F~E:a5f1~~;;s:!~~i; Komitetu Dekolonizac'.-1nego ONZ zgłosili szereg dodatkowych wnio- 1 'I 

Przed S3 laty - 23 sierpnia 1944 roku ludowe lotnictwo pol­
skie przeszło swój chrzest bojoWY w rejonie Warki. Dzień ten 
obchodzony jest jako święto polskich skrzydeł. Dowódca wojsk 
lotniczych gen. dyw. pilot Tadeusz Krepski w swojej wypo­
wiedzi omawia tradycje ł aktualne 1prawY llA.nqoo lotnictwa. 

sków w tej dziedzinie. Efektem 
tych dyskusji było uzupełnienie za­
kładowych plan6w poprawy wa­
runków pracy i · BHP. Ponad 200 
dodi:tkowych .zadań zapewniają-

17 bm. specjalny Komitet De­
kolonizacyjny ONZ zakończył trzy­
dniowe przesłuchania przedstawi­
cieli kilkudziesięciu organizacji 

portorykańskich i amerykańskich 
w sprawie statusu Puerto Rico. 
Prawie wszyscy zabierający głos 
na form.u komitetu krytykowali 
„kolonii:Ine stanowisko USA" wo­
bec wyspy oraz podkreślali ko­
nieczność zmiany jej statusu pol i­
tycznego, zgodnie z przeobrażenia­
mi, jakie dokonały sie na świecie Ludo'1.·e l<>tnictwo J>Olskie zro­

di.one na radzieckiej ziemi rosło 
wraz z palskimi siła.mi zbrojnymi 
w ZSRR, by w sierpniu 1944 roku 
dotn.el: do kraju. Pod Warką -
naszym lotniczym Lenino - nie 
tył.ko pokazało, :i:.e istnieje i wal­
czy, ale także zadokumentowało 
swą zdecydowaną wolę wskrze­
szenia Polski w nowym, ludowym 
kształcie. Wpisaliśmy się do ostat­
niego akordu wojny nie tylko 
ilością zaangażowanych sił, ale 
także bohaterstwem i mistrzostwem 
bojowym polskiego lotnika. 

W chwili zakończenia wojny dys­
ponowaliśmy większym potencja­
łem lotniczym, niż we wrześniu 
1939 r. To pułki i dywiz.ie two­
rzone na radzieckie.i ziemi, zdoby­
wające doświs:dczenia u boku ra­
dzieckich towarzyszy broni, stano­
wiły bazę do powojennego r02lWo­
j:u i rozbudowy całego lotniczego 
potencjału Polski Lud()Wej. 

Lotnictwo i jego problemy znaj­
dowały się zaws1.e na obszarze 
priorytetowych problemów stano­
wiących przedmiot zainteresowania 
partii i władzy ludowej. Zaintere­
SOWE.'llie to poparte ogromnym ma­
terialnym wysiłkiem narodu i or­
ganizatorską pracą ludzi lotnictwa 
legło u podstaw naS'Zych dotych­
czas sukcesów. 

HISZPANIA 

Próba zamachu 
na pare królewska 

Policja hiszpańska wYkryła i 
rozbroiła w środę na Majorce ła­
dunek dynamitu podłożony na uli­
cy w Palmie. Droglł tlł miała prze­
jechać hiszpańska para królewska 
oraz premier Adolfo Suarez. Z 
rodzaju ładunku wybuchoWeJi!o po­
licji;• wysnuła wniosek, że został 
on podłożony przez prowadzącą w 
ostatnich miesiacach wzmoźona 
działalność miejscową terrorystycz­
ną organiza~je skrafoie lewicową. 

' 
S'IWIE 

Rvba o wadze 341 ko 
Wielką rybę o wadze 341 kg 

złaps.ł Jeanu Bru, jeden z wędka­
rzy, uczestniczących w mistrzo­
stwach świata w wędkarstwie, od­
bywających si(' w La Grande 
Motte we Francji. Jest to nowy 
rekord europejski, dotychczasowy 
wynosił 296 kg. Wędkarz przez 
ponad dwie godziny mocował się 
ze schwytanym okazem, zanim 
zdołał go wyciągnąć na pokłE.d 
swojej łodzi. 

Rozwój techniki Jotniezej amil!­
nił dziś nieco skale doz.na6., ja­
kich do.tarcza latanie. 

Lotnictwo i latanie .tworzyły 
wiele ba.·rier psyc:hofizy<JZilych, kt6-
rych pokonanie obok predyspozy­
cji wymaga odwagi i treningu o­
raz. dużej odporności. Latanie na 
nowoczesnych samolotach stawia 
wiele specyficznych wytµogów, któ 
re spełnia jedynie część chętnych 
do latania. Niemniej,' rozwój lot­
nictwa i jes;io zaplecza• daja wiele 
możliwości służenia lotnictwu ku 
własnemu zadowoleniu i z po­
żytkiem dla kraju. Dla miłośni­
ków lotnictwa, ludzi odważnych -
prac.'<lwitych, chcących zdobyć 
wiedzę i zawód - bramy naszych 
szkół i uczelni zawsze są szeroko 
otwarte. 

Na.• każdym lo~nisku kQlektyw 
lotniczy stanowi zgraną rodzinę. 
Ludzie są tam· ze sobą mocno 
zżyci, cenią się wzajemnie i sza­
nują. Rozwijają się i doskonalą 
kolektywne formy wspólzawodni­
ctwa. Wśród personelu latającego 
Od wielu lat t0<:2:y sie walka o 
zdobycie mia.·na klucza i załogi 
służby socjalistycznej. Na sukces 
zespołowy składają się osiągnięcia 
członków kolektywu. Piloci i na­
wigatorzy dotychczas szczycili się 
zdobywaniem III, II i I klasy. Już 
na tegoroczne Swi4rto Lotnictwa 
zostanie nadana po raz pierwszy -
klasi;.• mistrzowska: pomimo Wy­
sokich wymagań teoretycznych jak 
i konieczności legitymowania się 
wynikami bezpiecznego latania, 
kilku pilotów przeszło z powodze­
niem przez gęste sito kryteriów re­
g-ilaminowych na tę klasę. 

Najlepszym sprawdzianem są je­
dnak zawsze poligony lotnicze. 
Na."Si piloci swe umiejętności pre­
zentowali z powodzeniem chociaż­
by na ubiegłorocznych ćwicze­
niach Układu Warszawskie~o „Tar­
cza - 76". 

(Dalszy ciąg na str. 8) 

Po powodzi 

w Legnicy 

Prsy usuwaniu sirot 
ków powodzi w 
Legnicy poma11ają 
społecznie m. in. 
pracownicy zarządu 
Kombjnatu Górni· 
czo-Hutniczego z Lu 
bina. N /z: wyżej wy 
mienieni podczas 
prac przy naprawie 
zniszczonego przez 

powódz chodnika. 

CAF - Hawałej 

' ' 

Nadal 
ro 

Jak wynika z doniesień agen­
cyjnych, we wschodnich rejonach 
Etiopii trwc.ją walki między woj­
skami etiopskimi a oddziałami 
tzw. Frontu Wyzwolenia Zacho­
dniej Somalii. Jak podają agencje 
zachodnie, w skład sił tej organi­
z.acji, usiłującej oderwać prowrn­
cję Ogaden od Etiopii, wchodzą 
żołnierze armii somalijskiej • 

Radio Addis Abeba padało, że w 
toku operacji ' bojowych w rejonie 
położonym w pobliżu granic Dżi­
buti z Somalią, zestrzelono dwa 
somalijskie samoloty ,wojskowe. 

walki-

:Rozgłośnia poinformowała rów­
nież, że oddziały przeciwnika zo-
stały wyparte na odległość 60 
km od mia'l>-ta Dire Dawa. Do 
rejonu walk są przerzucane posił­
ki armii i milicji etiopskiej. 

Francuski dziennik „Les Ecbos" 
podał, że Pekin usiłuje wmieszać się 
w konflikt etiopsko-somalijski. Ga· 
zeta pisze, iż Chiny postanowily 
udzielić poparcia Somalii w star­
ciach zbrojnych z Etlopią. Zdaniem 
„Les Echos" kierownictwo pekińskie 
stara się doprowadzić do zaostrzenia 
napięcia w tym niespokojnym rejo­
nie Afryki. 

I Pogrzeb J. Tokarskiego I 
18 bm. na Cmentarzu Komunal­

nym na Warszawskich Powązkach 
odbył się pogrzeb JULIANA TO­
KARSKIEGO - dłucoletniego dzia 
tacza partyjnego i pań,stwowero, 
byłego członka KC PZPB i człon­
ka Rady Państwa, b. ministra 
przemysłu clęikiego. przemysłu ma 
szynowego nraz motoryzacyjnego, 
b, wicepremiera. 

Nad otwartą moglłi\ pożegnał 
zmarłego premier -' Piotr Jaro­
szewioz. 

Mogiłę pokryły wieńce I kwiaty 
od Komitetu Centralnego PZPR, 
Rady Państwa, Rady Ministrów, 
resortów, instancji i organizacji 
społecznych, układów pracy, 

• ciągu o tatr.ie!:::; dziesiedoleci. 
.Jedynie przedstawiciel portorykań­
skiej Partii Demokratycznej opo­
wiedział się za utrzymaniem do­
tychczasowego stdusu wyspy, jako 
„państwa stowaro:yszonego". Jak 
wiadomo partia ta przegrała wy­
bory w roku 1976. 

DKP • w sprawie 
H. Kapp Ie r a 
Przewodniczący Niemieckiej Par­

tii Komunistycznej Herbert Mies 
przesłał do kierownictwa Włoskiej 
Partii Komunistycznej depeszę, w 
której wyraża głębokie oburzenie 
komunistów i wszystkich. demo­
kratów w RFN w związku z pró­
bami sił reakcyjnych zmierzc,ją­
cy<:h do tego, aby zbiegły z włos­
kie1<0 szpitala więziennego, hitle­
rowski zbrodniarz wojenny Her­
bert Kappler nie odbywał dalszej 
kary dożywotniego więzienia. 

H. Mies µodkreślił, że prze-
stępstwa, jakich dopuścił się H. 
Kapplcr w Rzymie w okresie dru­
giej wojny światowej nie mogą 
mieć żadnych terminów przedaw­
nienia. 

Na ur0<1Zystość pogrzebowlł JJrZy­
hyll przedstawiciele najwyż­
szych władz parłyjnyeh I państwo 

wyoh: prezes Bady Ministrów 
PIOTR JAROSZEWICZ, JERZY 
ŁUKASZEWICZ, TADEUSZ WRZA 
SZCZYK, ZDZISŁAW TOMAL, 
FRANCISZEK KAIM ł KAZI­
MIERZ OLSZEWSKI, a ta.kie 
przedstawiciele kierownictwa MON. 

Lodołamacz „Arktika" dotarł 

17 bm. radziecki lodołamacz ato­
mowy „Arktika" jako pierwszy w 
historii statek pokonał grubą 
warstwę lodu" w rejonie koła pod­
biegunowego i osiągnął wierzcho­
łek ziemskiego globu oznaczany na 
mapach • geograficznych jako 
Biegun Północny. Rejs do Bieguna 
Północnego, tego o największe.i w 
świecie mocy lodołamacza, stał 
się dowodem wysokiej perfekcji 
technicznej i w ykonawczej ra­
dzieckiego przemysłu okrętowego. 

Z pokładu lodołamacza z:;·łoga 
\\rysłała raport do Leonida Breż­
niewa, w którym uczestnicy wy­
prawy poświęcili swój sukces 60 

rocznicy Wielkiej Soc~alistycznej 
Rewolucji Październikowej. 

Zapalniczki na siońce 
Jedna z flrm zachodnioniemiec· 

kich wypuściła na rynek nowy mo· 
del zapalnic-~ki, która zapala się pod 
wpływem promieni słonecznych. Jej 
Vl'ielką wadą jest to, że nie m'lte 
być używana po zachodzle słońca. 
Trudności z urm:homieniem powsta­
ją również przy brzydkiej pogodzie, 
gdy niebo jest zachmurzone. Na ta­
ką ewentualr.ość firma załącza do 
każdego egzemplarza sprzedanej za. 
palniczki niezawodne pudełko zapa­
łek. 

• 
,,Zuki'' Lubelskie 

dobrze • • 
sp1su1ą 

Popularne satnochody dostawC"Ze 
„żuk" z Lubelskiej Fabryki Samo­
chodów Ciężarowych znane są tet 
w Iranie. Przed rokiem wyekspor­
towano tam pierwszą partię - ·oo­
na<l 150 samochodów, kt6re ek.8-

1 ploat.owane w trudnych i różoorod-

• 

Iranie • 
Się w 

nych warunkach spi;;u i ą &ie dobrze 
na <!rogach tego kraju. Dzięki 
swym walorom, a zwł.a6Zcza dużej 
W)'trzymałości, stosunkowo duże; 
la<lowności oraz trwałości -z:espołów 
i po<lze.spolów - „Żuki" spotkaly 
się z dużym uznaniem u irańskich 
użytkowników. 

Nauka w szkołach pOdstawowych 
rozpocznie się już za kilka dni -
najwyższa pora zaopatrzyć się w 
podręczniki i przybory szkolne. 
Pierwszoklasiści otrzymuja podręczni 
ki na spec.1alne talony wydawane 
przez szkoły. Niewielka księgarnia 
w Pasymiu (woj. olsztyńskie w jed­
nym tylko dniu sprzedaje materiały 
szkolne i podręczniki na sumę 30 
tys, zł. N'z: ciekawe te nowe pod-

ręczniki. 
CAF - Moroz - tel.1t_low 

~./UH//././h9'//.h9:/U~ 

DZIŚ -.JUTRO 

DZIEN 
NIESIE 

W 231 dniu roku słońce wze­
szio o godz. 5.25, zajdzie zaś o 
godz. 19.53. 

Bclesław, Julian 

w dniu dzisiejszym dla t.odzi 
(JrZewiduje ua~Lępująclł pogudę: 
zachmurzenie umiarkowane, o­
kresowo duże. W czasie dnia 
przelotne opady z możliwością 
burzy. Temperatura minimal­
na ok. 10 st„ maksymalna ok. 
20 st. C. Wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunków południo­
wo-wschodnich. Ciśnienie o 
godz. 19 wynosiło 741,6 mm. 

1662 -Zm. B. Pascal - fran­
cuski matematyk, fizyk i filo­
zof 

1920 - Wybuc,h II Powstania 
Sląskiego 

1936 - Zginął F. G. Lorca -
poeta hisipański. 

Kobiety uwazaJą za mały 
grzech, i:dY się jest wobec nich 
natrętnym, a za wie!Ji:i, gdy się 
je lekceważy. 

Gdybyś tv była żabą, a ja 
ślimakiem, mielibyśmy wspania­

łe wakacje! 



Piotr Jaroszewicz _Pr_ze_d_&_o_ro_cz_ni_cą_Wi_•_el_ki_eg_o_Pa_zd_z_ie_rn_ik_a 
P. ~ z Y. j ą __ ł Bogaty dorobek edycji 
mm1stra fmansolf • 
Luksemburga leninowskich w Polsce 

_>,-•• 
W dniu 18 bm. prezes Rady Mi­

nistrów Piotr Jaroszewicz przyjął 
przebywającego w Polsce - mi­
nistri;.• finansów Luksemburga 
Jaequesa F. Possa. 

Omówiono niektóre zagadnienia 

W związku ze zlJHiaj:\cą się 60 rocznicą Wielkiego Paździer­
nika do rąk czytelników polskich dotarły wznowienia szeregu 
prac WŁODZIMIERZA LENINA oraz publikacji omawiających 
I popularyzujących leninowskie idee, wydanych w ostatnim 
okresie przez. „Książkę i Wied1ę''. 

s dziediziny stosunków gospodar- 1 !.m--------
czych i finansowych między Pol- I . . . . ską i T~uksemburgiem Na półkach ks1ęg1>T.sk1ch J>OJaw1ł czy" cz:ytelnicy otrzymają książkę ____ · się obecnie - w bibliofilskiej sza- 'Walentyny Ni;.jdus pt. „Lenin 

Ape I J. Arafata 
Przywódca Organizacji Wyzwo­

lenia Palestyny Ja.ser Arafat wy­
stosował w czwartek ;;.pel do przy­
wódców państw arabskich, w któ­
rym zwrócił uwagę na niebezpie­
czną politykę Izraela w południo­
wym Libanie. Podkreślił, że woj­
ska izraelskie prowadzą intensyw­
ny artyleryjski i rakietowy ostrzał 
ZE.równo zaludnionych osiedli po­
łudniowolibańsk ich, jak i pozycji 
palestyńskich w tym rejonie kra­
j u, które zajmują oni zgodnie z 
porozumieniem kairskim. 

cie graficznej - obszerny tom pt. wśród przyjaciół w Polsce w latach 
„Lenin - o Rewolucji Październi- 1912-1914". W „Ki W" w serii leni­
kowej". Jest to wybór pism, wy- nowskiej zwraca również m. in. 
stąpień publicystycznych, przemó- uwagę praca zbiorowa „Idee Le­
wień, wypowiedzi, ściśle zwiąr.a- nina a międzynarodowy ruch ro­
nych z działalnością twórcy pań- botniczy". 

rycznego przełomu. W najbliższej przyszłości sfinali-
stwa radzieckiego w epoce histo-1 

Ukazał Si" _ J'ako druk z kl' zowane zostanie . mo~um~nfalne, ; . „ . . isz • 6-tomowe wydanie „H1stor1i Ko­
p.erwso::ego .wydania. -. tom

1 
4 uzieł munistyoznej Partii Związku Ra. 

W. I. Lenma. CałoKszt<...t teJ dzieckiego" Jest t tł · fundamentalnej, 45-tomowej edy- ed c'i w • 0 
. ~aczeme .z cji zrealizowany został w latach Y J . języku rosyJskun, reah-

1950-1975 Był t przekład z. w _ zow~neJ przez Instytut Marksizmu. . • . . o _ Y Lenm1zmu pr;o;y KC KPZR. Po pol 
dan!8-. ~OSYJsk1e·go, które powstało sku oczekiwany ·est ob · t ~ ZSRR na mocy ucl_lwały K~ V księga I. J ecme om 
~"-PZR, a u nas w kraJu w wersJI -·--------------­

Dalsze represje 
władz , RPA 

pobkiej - ni;.· mocy uchwały KC 
PZPR. 
. Jednocześnie wcią.ż udostęoPnia 

Slę na nasa;ym rynku zarysy bio­
grafii Lenina oraz cenne monogra­
fie tema-tyczne, dotyczące mE.Tksi­
zmu-leninizmu. Jed.ną .z najśwież­
szych nowości jest studium histo­
ryczne Heleny Zand pt. „Leninow­

Rasistowskie władze RPA podjęły ska. konce~ja partii". Zawiera ono 
4alsze środki represji wobec uczącej dwie częsc1: „Ksztdtowanie się 
się mlodziety afrykańskiej w Sowe· koncepcji partii W. I, Lenina" i 
to_, na P!zedmieściu ~~hannesburg~. „Rozwinięcie przez Lenina nauki o 
Biały reżim w Pretoru p_ostanow1ł partii po rewolucji socjaliatyeznej" zamkną<! fO szkól murzyńskich w od· p d · ' powiedzi za udział ich uczniów w o. W.r aneJ w .':1b· rok~ przez 
demonstracjach przeciwko stosowa- , .. ~W rnonograf11 Rozal11 Jermo­
niu polityki apartheidu w szkolnic· laJewej ~ Aleksan~ra Manusiewi­
twle. cza „Lenin a p0lsk1 ruch robotni-

ANGOLA 

Zmiany w konstytucji 
W Luandzie poiillformowano, że 

Komitet Centralny MPLA doko­
nał zmian konstytucji Angoli, roz­
szerzając uprawnienia prezydenta 
Agostinho Neto w dziedzinie po­
woływania ·i rozwiązywania rządu. 
Komitet zawiesił również w czyn­
nościach dwóch członków kierow­
nictwi;.• partii, oskarżonych o po­
wiązania z przywódcami niedaw­
nej próby zamachu stanu w Ango. 
li. 

~~~?.~;,~y~:!. „.~.~~~~~·:. Zielone światło 
nowym rokiem szkolnym trady- Adamczewska, którzy zabierając dl c 
cyjnie już odbywają się wojewódz- głos w ~y~u~ji_ ustosunkowali się a o Il C· ord e"? kie konferencje pedagogicizne po- d? . naJwazmeiszyoh problemów " 1 święcone podsumow;;.·niu dorobku i osw1aty - zarówno w skali 0 gól­
wytyczeniu kierunków dalszej pra- nopolskiej, jak i no.'SZego regionu. 
cy dydaktycznej, wychowawczej i Obradom, którym przewodniczył 
opiekuńczej w placówkach naszej kurator oświaty i wychowania -
oświaty. T. Podwysocki - przysłuchiwali 

W tym roku dyskutującym o sie również wiceprezydent m. Ło-
wspomnianyc!J problemach nauczy- dzi - Zb. Polit, przewodniczaca 
cielom udzieliły gościny łódzkie ŁRZ~. - A. Mroczkowsk11, przed­
zakłady pracy, a pierwsza ze staw1c1ele orgnniza.cji młodzieżo­
wspomnianych konfcl'encji, doty- wych, społecznych era~ goszczące­
cząoa pionu szkół podstawowych, go nauczycieli zakładu. 
odbył~ sje wczor_aj w sali konfe- W najbliższych dnió.ch podobne 
re1_1cy~neJ F~,bryk.i Aparatu~! Tr.ak konferencje p0~~ięgon• dyskusji 
C.YJDeJ „Elta • W konferenc31 wz1ę- nad problemami ukolniclwa ape­
li udział dyrektorzy szkół, sekre- cjalnego, zakładów wychowaw­
ta~ze podstawowych organizacji par czych, domów dziecka przedszkoli 
ty3nych or~ prezesi ogn~sk Związ-, oraz lice?w i szkół 'zawodowych 
ku Nauczyc1elstwi;.• Polskiego. Obec odbędą się na teoreni• ZTK Teo-
ni byli także wiceminister oświaty filów" i Zakładów Obicio'~ch 
i wychowania - prof. J. Wołczyk „Vera". (Sł) 

Sędzia federalny Milton Pollack 
uchylił w środę decyzję Zó·rządu 
lotniska nowojorskiego oraz władz 
stanu New Jersey, zakazującą lą­

dowania na lotnisku im. Ke­
nnedy'ego ponaddźwiękowych samo 
lotów pasażerskich „Concorde". 
Jednakże decyzja Pollacks• nie 

otwiera jeszcze przf d „Concorde" 
drogt do lotniska nowojorskiego. 
Rzecz w tym, że ta spórna !pra­
wa - jak twierdzą koła prawne 
- ponownie zostanie przekazane.• 
do rozstrzygnięcia sądowi apela­
cyjnemu. 

VII Centralny Zlot SpotKanie ~odzieZV r~zieck~ei 
PTT-K z amerykanską w W1scons1n aktywu 

W Waukesha w sianie Wisconsin podjęcia wszelkich środków ·w ce­
za.kończyło sit; 6 doroczne spotka- lu uniemożliwienia dalszego ro.z-18 bm. w Węglerskfoj Górce, w nie młodzieży radzieckiej i a.me- przestrzeniania broni jądrowej oraz; 

woj, bielskim, nastąpiło otwarcie rykańskiej, w którym uc:i;estniczy- produkcji nowych rodzajów broni 
VII Centralnego Zlotu Aktywu li przedstawiciele amerykańsko-ra- masowej zagłady. 
Krajoznawczego PTT-K, w którym dzieckiego forum młodzieżowego 

oraz komitetu organizacji młodzie­
uczestniczy ponad 250 działaczy i ~owych ZSRR. 

Neofaszyści e>rganizatorów turystyki z .całego W podpisanym na zakończenie 
kraju, Celem zlotu jest doskona- spotkania wspólnym dokumencie 

zebrani wyrazili przekonanie. że 
lenie działal~ości krajoznawczej w proces rozładowywania napięcia w 1 Z 
ramach akc]1 „Polska naszych stosunkach między ZSRR i USA n i szczyli 
dni", populary11;ujących ogrom powinien być kontynuowany, po. 
przerni;;.n gospodarczo-społecznych głębiany i stać sie zjawiski~m nie- pomn;"k · · . I odwri;.calnym. W dokumencie pod-zaistniałych w ostatmch latach na kreślono również konieczność za-

w Paryżu 
terenie kraju. hamowania wyścigu zbrojeń i 

,,I R A N A N A'' 
zbiorach wa1•szawskieh w 

Kilkadziesiąt pozycji liczą zbio-1 w 17114 r. Stylizowany tekst z 

W czwartek zniszczony został 
w Paryżu, · w wy ni ku eksplozji, 
pomnik francusk iego bohatera, 
marszałk&· Filipa Leclera, który 
przed 33 l<.iy W)"Z.Wolili stolicę Fran 
cji spod okupacji hitlerowskiej. Sta­
tua z brązu padła ofiarą prawico­
~Yc;h ekstremi~tów, określających 
się Jako grupa imienia niemieckie­
go z~rodniarzi;· wojennego, puł­
kowmka SS, Joachima Peipera. 
Wydarzenie to wywołało d4że obu­
rzenie mieszkańców Paryża. 

ry „Iran.ianów" znajdujące się w I subtelnie wylwnanymi miniatur<>mi 
Warszawie. Cenne, pochodzące przedstawia wielką wartość dla 
sprzed kilku stuleci księgi były naukowca badającego dzieje pers-
gromadzone przez rodzimych mi- I kie,!!o piśmiennidwa. QKINA'H7A łośników 1 :1mawców literatury VV 
perskiej. Orientaliści z całego świata czę-Vf zbiorach Biblioteki Narodo- sto przybywają do stolicv Porskl, • 
w:eJ w Warszawie SIJC!czywa ręko- ·by zapoznać się z naszymi zbiora-\ z I • USA 
PIS romansu wschodniego „Bahar- mi. o n I er z e Danusz albo ogród wiedzy" li'Utor- Szereg pozycji perskich odnaleźć ' 
st~a Inayala Allah Kanbuieęo. można w Polskim Towarzystwie h dl • h • Piękny, oprawny w skórę wolu- Orient&listycznym, w Katedrze an UJQ ·romq men, którego karty 7..dobi złoty Turkologii oraz w Książnicy Aka- /UAI ' 
ornament roślinny, został wydany demickiej UW. 

Polskie jachty odniosły 
sukces na wystawie w Ryd'ze 

Wielkim sukcesem handlowym i Większość demonstrowanego 
propagandowym zakończyk się 18 sprzętu sportowego została zaku­
bm. wystawa polskich jachtów w piona przez radzieckie jacht-cluby. 
Rydze. Polska centrala „Navimor", Wysoka jakość i nowoczesność roz­
r~prezenbująca nasz przemysł szkut wiązań sprawiły, że nowościami 
mczy, wystawiała kilkadziesiąt ło- polskiego szkutnictwa zainteretio­
dzi żaglowych„ ~osłowyc1:1 i mo- ;nali się organizi;.torzy żeglarskich 
t~rowych, znaJdUJących się obec- imprez Olimpiady „Moskwa 80", 
me w produkcji i uiprojektowa- które odbędą się w Tallinnie. 
nych na najbliższą przyszłość. 1 

Śladam· i Hannibala 
Na świecie nie brakuje śmiał- I pasterz brytyjski o niemieckim 

ków._ którzy c'.ągle coś komuś udowa nazwisku, Wolfgang Zeuner. Za­
dmaJa, a to Jedzą złote rybki (re- mierza on, jak wielki wódz z Kar­
kord - 501 sztuk), a to przecho- taginy Hannibal, przejść ze słonia­
dza pieszo przez całą Australię, mi przez Alpy. Wódz kartagiński 
czy wreszcie. w<;irapują sie p0 ścia- ~okf!nó.ł tego wycz.Ynu ;z 26 tys. 
nie ~eżowca w N<>wym Jork'll. bY zolmerzy, 6 tys. zwierząt jucznych 
zostac następnie zdjętym przez '!)o· oraz 37 słoniami. Zeuner zabiera 
licję. KaZdy z tych „wyczynów" ze ~obą 6 słoni, sprowadzonych 
~est na swój sposób ambitny - specJalnie z Tajlandili do Lyoruu. 
ich wspólną cechą jest mniejsza 
lub większi;.• doza szaleństwa. 

Niedawno na arenę dziejów 110-
stanowił wkroczyć nowy śmiałek, 

Po wielotygodniowym treningu w 
Alpach Franouskich Podróżnik wy­
ruszy w drogę w patdzierniku. 

Gubernator Okinawy K. Taira za• 
~ąd_ał od władz amerykańskich pod­
Jęe1a kroków przeciwko handlowi 
bronią, uprawianemu przez żołnierzy 
USA. W ostatnim czasie znacznie 
wzrosła liczba przypadków nielegal· 
nej sprzedaży broni przestępcom 
oraz kradzież pistoletów i automa­
tów z arsenałów USA na Okinawie. 
Według danych policji japońskiej, 
róznego rodzaju bronią, pochodzącą 
z magazynów amerykańskich, dyspo· 
nuje na Okinawie ponad tysiąc gang· 
sterów. 

Pogrzeb 
ks. A. Baraniaka 

18 bm. w Poznaniu odbył się po­
grzeb metropolity poznańskiego, ks. 
arcybiskupa - Antoniego Bara.nja­
ka. 

Po uroczystościach żałobnych 
trumna ze zwłoki;.mi zmarłego spo­
częła w pod1.iemiach katedry na 
Ostrowiu Tumskim. 

KALIFORNIA 

Porwanie autobusu 

F#j-l•]ai :§i.I•];j( ,_iif •]:i( J#ł;z'.•l:i()#i#l•]:ii 
W Santa Cruz {Kalifornia) w 

środę wieczór nie zidentyfikowa­
ny osobnik uzbrojony w ki;.rabin 
porwał miejski autobus z około 
40 pasażerami. Po wypuszczeniu 4 
z nich zażądał od kierowcy po­
prowadzenia pojazdu w kierunku 
jednei ze s:r.kół w górzystym rejo­
nie 120 km na południe od San 
Francisco. Wszedł z zakładnikami 
do budynku i zab&Tykadował się. WIDZEW W OZIMKU, ŁKS W GLIWICACH S. Zasada drugi Sofijska „Uniwersjada-Tł" 

~~ ,,k , w•~~~~'" ~ny 1,~~„~~ ,!! ~:i~~~;;;~!~~~!~.! -Pierws--ze_S_U~-cesy-. -pO-IS-ki_ch_r-·epr-ezentantÓW MEKSYK 
skorzystały z przywileju przełoże- zentacją piłkarską AuatrU. Przeła- sada, W. Schramm. W czwartek od- Zderzenie autokaru 

cieżarówka 

nia spotkań o puchar Polski, choć dowany sezon spotkań pierwazollgo- był się odcrnek specjalny w z obu pierwszollgowych drużyn na. wych sprawił, że szkoleniowcy łódz- Makarskiej (Jugosławia). Pola-szego miasta powołano zawodników kich drużyn postanowili roir.egrać cy pokonali górski 15-kilometrowy do drużyny, która 2~ bm. w Wier!- mecze pucharowe, korzystając przy etap w znakomitym stylu i uzyskaii tym z możliwości sprawdzenia za- na swym „Porsche-Carrera" drugi 

w skrócie 
;,. Do czternastki kadrowiczów wy 

typowanych przez J. Gmocha na 
mecz z Austrią (24 bm, w Wiedniu) 
po kallskim spotkaniu drugiej re­
prezentacji z rezerwami NRD).. włą­
czeni zostali pnez naszego selekcjo 
nera: Kusto, Kmiecik, Erlich I Ru­
dy. Kadrowic-ze zbiorą się w sobotę 
w Warszawie. 

;,. W pierwszym meczu wstępnej 
rundy rozgrywek o PZP, szkocki 
zespół Rangers Glasgow pokorral u 
siebie szwajcarską drużynę Young 
Boys Berno l :O (1:0). 

;,. Uczestnicząca w wyścigu im. 
W. Tella młoda ekipa kolarska Pol 
ski zajęła trzecie miejsce w prologu 
tej imprezy za Włochami i CSRR. 

;,. Startujący w mistrzostwach Ka­
nady polski tenisista W, Fibak wy 
grał w Toronto w I rundzie singla 
z K. Meillerem (RFNJ 6:3, 6:3. 

A G, Rabsztyn zwyciężyła w bie­
gu na 100 m pp!, na lekkoatlety­
cznej spartakiadzie klubów gwardyj­
skich w Tallinie wynikiem 12,6. 

;,. . Rekord Bundesligi ustanowił •w 
czasie meczu FC Koeln - Werder 
Brema D. Mueller, zdobywaiąc 6 
b'.amek, Jego zespół wygrał spotka­
me 7:2. 

.t. Polscy dziesięcioboiści przegra i 
n:ecz w te.1 konkurencji z Francją 
lo.189:15.100 pkt. Barw Polski bronili 
K.atus i Ludwig, ma.ląc za przeciw­
ników Le Roy•a ! Delaune'a. 

Czterech 
w ekipie 

łodzian 
polskiej 

Czterech bokserów łódzkich: Bor­
ko'll!skl? Olejnik, Pietrzykowski 
Pas1ew1cz wytypowani zostali na 
wyjazd do Mongolii na mistrzostwa 
pięściarskie klubów pionu gwarc!:vl­
skleg,o. Zawody odbędą się w plerw­
sz:ych dniach wrześn'.a. Razem z na· 
szyml zawodnikami do Mongolii wy­
jedzie trener mp:r S. Zientara. 

. Zawodnicy łódzkiej Gwardii przy­
gotowują się nie tylko do wyjaLdu 
za granicę. ale również do pierw-

. szego spotkania ligowego. które od­
b«:dz:ie się 3 września na ringu w 
łódzkim Pałacu Sportowym Przeciw­
nikiem drużyny Gwardii będzie zes­
pól Olimpii z Poznania. 

wodników rezerwowych. czas dnia 16.21. Lepszym - zaled­
Jedenastka ŁKS wyjeżdża do Gli- wie 0 jedną sekundę - okazał się . faworyt nr 1 muatonu A. Warm­wic, gdzie w sobotę spotka się z bold (RFN) na „Mercedes Benz 280", 

drugoligową drutyną tamtejszeiro T · Piasta. Również na wyjeid~e zmle· rzecie miejsce wywalczył Brytyj­rzy się w pueharowym pojedynku czyk Andrew Cowan, uzyskując czas 
m rundy wicemistrz Polski Widzew 

16
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• 
mająp za przeciwnika zesp6ł Mała· 
panew Ozimek. 
Interesując„ mees rozqranJ' -·­

dzle r6wnieł w aoboł• na 1tadłonle 
w Piotrkowie, gdzie przeciw benla· 
minkowi ekstraklaay •tanie sdegra· 
dowana " li ligi jedenastka miejsco-
wej Concordii. Ambicją nowego 
szkoleniowca piotrkowian mgr 
J. Machcińsklego oraz jego po>:!· 
oplecznych jest zakwalifikowanie si«: 
do kolejnej rundy pucharowych bo­
!OW. Trzeba dodać, że gospodarze 
mają znaczne szanse ubiegania s;.ę 
o korzystny dla siebie rezultat. Po­
czątt>k sobotniego meczu Concordia 
- Zawisza Bydgoszcz o godz. 15.30. 

(W) 

Ostatni mecz 
żużlowców Gwardii 
w Łodzi 

w sobotę o godz. 17 na stadionie 
Orla przy ul. 22 ~ipca rozegrany zo­
stanie ostatni w tym sezonie w Ło· 
dzi mecz o mistrzo$two II ligi żużlo­
wej. Gwardziści spotkają sil! tym 
razem z drużyn11 Falubaz z Zielonej 
Góry. W ple!'wszym spotkaniu ło­
dzianie przegrali 21 :75. Była to rzad­
ko notowana klę!lka łódzkich żużlow· 
ców. Sądzimy, że drużyna trenowa­
na przez mgr S. Kwoczałę lepiej za­
prezentuje się przetl łódzką publicz­
nością, rewanżując się za z.le<lono· 
górską poratkę. -

Gwardia wystąpt w składzd.e: Jan· 
czuro. G'lrtat, Pakulski, Kosek, Zer· 
dzińsk;. Banasiak. Kwiatkriwski I Ją· 
der. W drużvnie z Zielone! Góry 
na wvrótn!enie zasługują: Grabow­
sld, Fili11i•k. Olszak i Huszcza. ostat­
nl mecz llroWY łodzianie rozeł!(ra ią 
23 hm. ze Sląskiem w Swiętochlowi­
cach. 

Przy okazji informujemy, że fuż-
lowc:v Gwardii otrzymali zaproszenie 

I 
z Finlandii. Wyjazd do Tampere -na 
nastąp)ć w pierWl!leych dniaeh pat. 
dzlerruka. @n) 

Bilety mecz 

-
Manchester City 

Od poniedziałku (22 bm.) kibice 
piłkarscy będą mogli zakupić bilety 
na rewanżowy mecz pierwszej rundy. 
rozgrywek o puchar U~FA Widzew -
Manchester City. Spotkanie odb~dzie 
się na stadionie LKS przy al. Unii 
28 września br. Karty wstępu można 
nabyć w sekretariacie RTS Widzew 
(ul. Armii Czerwonej 80), w PBP 
„Orbis" przy pl. wolności oraz w 
kuie stadionu ŁKS od ul. Karolew­
skiej. 

• • 
Przy okazji informujemy, że 

można jeszcze nabyć karnety na 
pierwszoligowe mecze Widzewa w 
sezonie rozgrywek 1977 78 w sekr~­
tariacie widzewskiego klubu. 

Pływackie ME 
W czwartym dniu pływackich mi­

strzostw Europy w Joenkopeing, 
rozegrano kolejne wyścigi ellmina­
cyjne. W wyścigu na 200 m mot. 
Polka I. Wejksza zajęła w pierwszej 
serii przedostatnie piąte miejsce -
2.24,39. 

W wyścigu na 400 m dowolnym, 
łodzianin Dariu&Z Broda tlplasował 
się w pierwszej serii na czwartym 
miejscu z czas'em 4.07,41. Zwyciężył 
Rainer Strohbach (RFN) - 3.53,25. 

Mistrzyniami Europy w pływaniu 
zsynchronizowanym w konkurencji 
par zostały zawodniczki W. Brytanii: 
Cox i Holland. 

W turnieju grupy „B" polscy wa­
terpoliści przegrali nieznacznie z 
prowadzącą w tabel! druży.ną Grecji 
4:5, 

2 DZIENNIK POPULARNY IH' 19'1 (8H3) 

Wczoraj rozegrano pierwsze kon­
kurencje sofijskiej „Uniwersjady". 
Walczyli gimnastycy, szermierze, roz 
poczęły się też turnieje w siatków­
ce i koszykówce. 

W godzinach przedpołudniowych w 
sali im. Dymitrowa rozpoczęły się 
eliminacje turnieju floretowego męż 
czyzn: z Polaków wystąpili: Kozie­
jowski, Robak i Martewicz. Wszyscy 
zwycięsko przeszli prze-z pierwszą e-

tylko zwycięzcy ośmiu grup. W na­
szej grupie faworytem jest akade­
micka drużyna USA, w której zna­
lazło się kilku uczestników ostatniej 
o limpiady, 
Rozpoczął się równiez turniej siat- z 

kówkl kobiet. 
Polska znalazła się w grupie :r. Buł­

garią, Szwajcarią i Francją. Do 
dalszych rozgrywek awansują :r. tej 
grupy dwa zespoły, natomiast z po 
zastałych, w których startują po 
trzy drużyny, tylko jedna. Nasze 
siatkarki pokonały Francję 3:0 (15:10, 
15:0, 15:10), a Bułgaria wygrała ze 
Szwajcarią 3:0, 

liminację. · 
Dziś floreciści walczyć będą o me 

dale, na.tomiast tloreclstki rozpoczną 
eliminacyjne walki. Z Polek praw­
dopodobnie wystąi>\.11: Wysoczańska, 
Skąpska i Krzykalska. 
Pomyślnie wystartowali w licz.nie 

obsadzonym turnieju (32 zespoły) poi 
scy koszyk1trze, wygrywając inaugu 
racyjne spotkanie z Kuwejtem 136:20 
(72:13). Dla naszych zawodników by! 
to treningowy mecz pned czekaja­
cym ich bardzo t·rudnym zadaniem. 
Polacy nie wylosowali szczęś!lwle, 
mając za przeciwników w swojej 
grupie „E'', oprócz Kuwejtu i Bel­
gii, bardzo silny zespół Stanów Zjed 
noczonych. 

Do dalszych rozgrywek · awansują 

ŁI<S Dynamo 

W kolejnych dwóch rundach r6w­
nie dobrze spisali się nasi tlorec!Acl, 
którzy w komplecie awansowali do 
na .Jlepszej szesnastki turnieju. 

W inauguracyjnym występie ko­
szykarki pokonały Francję 'l'l :29 
(35:14). 

• 
Dziś kolejne lrnnkurencje. Rozpo­

czynają rywalizację lekkoatleci i te 
n!siści. w lekkiej atletyce zostanie 
rozegranych 16 konkurencji, w tym 
dwa finały - w biegu na 10.000 i w 
pchnięciu kulą mężczyzn. 

Mińsk 2:2 

w • • gospodarzy rewanzu remis 
Po 11oratce w środowym meczu (2:5), wczoraj na lodowisku Pałacu 

Sportowego przygotowujący się do sezonu pierwszoligowych bojów ho­
keiści ŁKS zremisowali z zespołem mińskiego Dynama (ZSRR) z:z (8:1, 
2:0, 0:1). 

Bramki zdobyli dla ŁKS: J. Stefaniak (w 32 mln.) I Pokorski (w S9 
min.), a dla Dynama: Grigoriew (w S min.) I Bogajew (w 59 mln.). 
W porównaniu z pierwszym spot- I poszczególnych formacji ofensyw. 

kanlem, wczorajszy rewant stał na nych. Na szczęście do rozpoc-zęcia 
nieco wyższym poziomie, biorąc pod pierwszoligowych meczów pozostało 
uwagę postawę gospodarzy. Chociaż jeszcze półtora miesiąca (inaugura­
widać jeszcze u ełkaesiaków spore cja hokejowej ekstraklasy nastąpi w 
kłopoty s przeprowadzaniem szyb- początkach października). Istnieje 
kich I skutecznych akcji ofensyw· więc szansa na przygotowanie ocze­
nycb. Przykładem tego była druga kiwanej przez sympatyków łódzkie· 
tercja, w której łodzianie grając go hokeja formy. We wczorajszym 
przez pól minuty w pełnym składzie spotkaniu na słowa uznania zasłużył 
(przy trójce zawodników Dynama) broniący z wyczuciem l doskonałym 
nie potrafili wykorzystać okazji do refleksem rezerwowy bramkarz ŁKS 
zagrożenia bramce 11rzeciwnlka. Ma- - Adaszyński, który ma wszelkie 
10, mimo licznych 11rób, ani razu nie szanse na zastąpien.le swego star­
zdolali „zmontować" tzw. zamka, szego kolegi - Kosyla. Obok Ada­
stwarzając tym samym możliwość u- szyńskiego, ambitnie walczy! J. Ste 
zyskania irola, faniak, któremu dzielnie sekundo-

W zespole ŁKS (po licznych prze- wał w: obronie Potz, Niestety nie 
tasowaniach, spowodowanych odej- można .tego powiedzieć o pozosta­
~clem niektórych zawodników). wl- łych byłych kadrowiczach łódzkiej 
dać jeszcse W11"ainie brek zgrania drużyny. (w) 

W odległości około 300 km na pół 
nocny wschód od Meksyku, wypeł· 
niony pasaterami autokar zderzył się 
z clę:łarówką, Policja meksykańska 
oznajmiła, te w wypadku tym zgi­
nęło 1S osób, a 38 dnlosło obratenia. 

A Godz. 9.05. Na al. 1 Maja 42, 
zapaliła się szopa drewniana, któ:a 
częściowo spłonęła. Przyczyną bylo 
nieostrożne obchodzenie się z o­
gniem dorosłych, 

A Godz. 10.10. Na ulicy K1Uńskia­
go przy Głównej nli!trzetwy Jan 
J. wyskakiwał z tramwaju. przewró 
clł się, do>:nając obrażeń ciała. Po 
udzieleniu pomocy został zwolniony, 

;,. Godz. 12.10. Na ulicy Narutowi­
cza 59, kierowca „Syreny" IO 2914 
Grzegorz B. nieprawidłowo wyprze­
dza! i spowodował zderzenie z „Fia­
tem" , w wyniku czego „Syrena" 
wjechała na chodnik I uderzyła w 
71-letnlą Helenę P„ którą przew1e­
zi0il'lo do szpitala. 

A Godz. 14.20. Na ulicy Kilińskie­
go 33, motorniczy tramwaju 5/10 
Jan S. uderzył w tył „żuka". Kie­
rowca „żuka" Jerzy s. z urazem 
głowy przewieziony został do npl­
tala. 

• Godz. 14.30. Na ulicy Wólezań 
sklej 168, Andrzej :r. lat a. wpadł 
pod samochód „Warszawa''. z 0 g61-
nyml potłuczeniami chłopca prze· 
wieziono do Szpitala im. Korczaka. 

4 Godz. 18.15. W miejscowości Pro 
boszczewlce kierowca „żuka" IW 
4233 Jerzy S. wyprzed7.ając. spowo­
dował zderzenie z motorowerem „Ko 
mar". którego kierowca Zygmunt 
P. doznał stłuczenia głowy. 

A Godz. 18.50. Na skrzyżowaniu 
ulic: Niższa - Broniewskle~o kie­
rowca „Fiata" LDA 3439 Kazimlerz 
P. uderzył w tył „Trabanta". Sa­
mochody uległy u.szkodzeniu na su-
m~ ' t111. sł,. łch) 



10 sierpnia między godziną 9 a 10 do Niemysłowa przyjechało dwoje urz4dnik6w 
I gminy w Poddębicach, 5 robotników I J milicjantów. Nie dali rady. Zadzwonili do 
Poddębic I kierownik komisariatu przysłał jeszcze dwóch funkcjonariuszy. Ale Tracz 
zabarykadował się w domu, przygotował wrzqtek I robotnicy odmówili wejścia do 
środka, bo się przestraszyli. Eksmisji do końano w kilka godzin później, kiedy Tracz 
siedział w poddębickim komisariacie. 

W tym jednym punkcie wstyscy się mniej więcei zgadzają. W pozostałych kaidy 
fakt ma dwie róine wersje. A jeśli jui nie fakt, to przynajmniej jego ocena. 

MARIAN TRACZ: - Do 1973 roku mieszkałem 
w Łodzi z moją matką. Studiowałem na Wydzia-
1• Ekonomicznym UŁ. Studia musiałem przerwa4 
•• względu na st&n zdrowia. Reumatyzm, wada 
1erca, początki astmy. Astma, to rodzinne. Oże­
Dilem się. ŻOna jest pielęgniarką. Pracowała wte­
dy w klinice dermatologicznej na Krzemienieckiej. 
.Tej matka zawiadomiłr. nas, że w Niemysłowie po­
trzebna jest pielęgnia<rka. Teściowa była nauczy­
cielką w Niemysłowie. Teraz już na emeryturze. 
l'xzyjechaliśmy. Namawia1i na tę pracę. Powie­
dzieli, żeby wynająć pokój, a oni będa dawali 
ekwiwalent. 400 złotych. A potem jak się wybu­
duje pawilon handlowy, to dostaniemy swoje. Bo 
n&• piętrze mają być mieszkania. Mnie też · odpo­
wiadało w Niemysłowie, bo leps7e powietrze przy 
mojej chorobie. Zamieszkaliśmy u teściów w nie 
wykończonym jeszcze domu. 

EDMUND LODZINSKJ (zastępc11 nacrielnika aml­
JlY Poddębice, do końca zeszłego roku naczelnik 
gminy Niewlesz, teraz już nie istniejącej): .._ Nikt 
Traczowej nie obiecywał mieszkania służbowego. 
Nikt też nie ściągał jej tutaj. Chciała podjąć pra­
cę na swoim terenie, blisko rodziców i nie mie­
liśmy nic przeciwko temu. O mieszkaniu nie mogło 
być mowy, bo nie mieliśmy U.dnych wolnych. 
Mieszkania na piętrze pawilonu handlowego? Ni­
gdy o takich nie słyszałem. Pawilon w tej chwili 
właśnie •i• buduje. Tracz pracuje tam jako do­
zorca. 

li. TBACZ: - Od początku ~rali z nam!., jak 
to li• mówd, w ciuciubabkę Ns.·wet z pracą. Mia­
ła pracować od 1 kwietnia w Niemysłowie, a po­
tem powiedzieli, że najpierw niech popracuje tro­
ch• w szpitalu w Poddębicach. Dopiero, jak przer­
wała pracę na siedem dni, odbyła się rozmowa 
w gabinecie doktor&• Kamińskiego w Poddębicach 
1 Kamiński obiecał, że jak wyjadą państwo Kara­
czunowie, to będzie miejsc€ w Niemysłowie. I od 
1 lipca było rzeczywiście Cały czas żona pracuje 
jut w ośrodku w Niemysłowie. Ja raczej doryw­
czo. Trochę w Poddębicach w ·wielobranżówce. Ale 
potem ponad sześć miesięcy bylem chory i się 
skończyło. Jeszcze mi urlopu nie chcieli dać. Trze­
ba było dopiero przed sądem pojednawczym ... Mó­
wię panu, od peczątku grali z nami w ciuciubab­
ke. Nie chcieli, żeby żona pracowała w Niemysło­
vt;;e tak naprawdę. Mścili się .l'la teściu, teraz za­
czeli mścić na córce i zięciu. 

E. LODZ~SKI~ - Nic będę się wypowiadd o 
starych konfliktach w Niemysłowie. Jako naca!:el­
nik gminy Niewiesz starałem sie w sprawie Tra­
aza poortępować szczególnie delikatnie, żeby ktoi n\e 
posądził mnie o stronniczość . Tak się składa, że 
sam mieszkam w Niemysłowie, a mol&• żona jest 
nauczycielką i podwładną teścia Tracza, Gawie­
nowskiego. Gawienowskl. to dyrektor szkoły nie­
mysłowskiej. Sam pan widzi, że tu są różne 
skomplikowane powiązania. W każdym przypadku 
trzymałem sie .ki śle litery pre; wa. 

M. TRACZ: - Teścia chcieli wykończyć na rót­
ne sposoby. Nawet oskarżyli go o pobicie chłopaka. 
A ten chłopak przewrócił się na rowerze. Teścio­
wa to, by panu naopowiadała... Kolega powiedział 
mi kiedyś: Marii;,n, ty pakuj manatki I wyjeżdżaj. 
Tu sobie nie pożyjesz ... Redaktorze, a -dlaczego, Jak 
pisaliśmy podanie. żeby nam przydzielili mieszka­
nie w ośrodku zdrowia, to odmówili? Pielęgniarka 
gorsza od lekarza? Też pracewnik służby zdrowia. 

I:. LODZI~SKI: - Odmówiliśmy. Przez jakiś 
czas Jedno mieszkanie stało v,•olne, ale to dla­
tego, że wyniósł się z Niemysłowa stomatolog. 
Szukaliśmy nowego. Mieszkanie dla lekarza czy dla 
pielęgniarki, jeśli jest tylko jed!l1o wolne? Chyba 
dla lekarza. Pielęgnkrka ma tu rodziców. Duży 
dom w centrum wsi. Mieszka tam ojciec, matka i 
samotny brat. Zteszta w 1974 roku prooonowaliśmy 
Traczowej dwupokojowe mieszkc:nie w blokach w 
Poddębicach. Odmówiła. 

M. TB.ACZ: - Ja wtedy byłem w Łodzi na ba­
d&niach. Żona dzwoniła do mnie. Pamiętam, to był 
czwartek. Nie moglem wrócić natychmiast, to wy­
słałem telegram ze zgoda n:; to mieszkanie. I pe­
tem była cisza. Jakby w cgóle nie było na ten te­
mat rozmowy. 

E. LODZINSKI: - Nic nie wiem o :l:adnym te­
legramie. Traczowa odmówiła. 

M. TRACZ: - W 1976 r. teść wymówił nam 
mieszkanie. Jest chory na rerce. Przeszkad-zal mu 
coraz bardziej hałas dzieci. Znowu zwróciłem sie z 
prośb11 o przydział lokalu. Albo o wynajęcie. Prze­
cież to oni powinni· się wystarać o mieszkanie dla 
pielęgniarki. Dostałem od naczelnika Lodzińskie· 
go odpowiedź, żebyśmy sobie sami wyszukali, a 
urząd będzie płacił ekwiwalent. 

z. LODZmSKI: - Taką istotnie dałem odpo­
wiedź. Widzi pan, ja wied?iałem, że nie ma co 
chodzić po wsi i szukać mies:r.kanla dla Traczów. 
Nikt by Im nie wynajął. 

M. TRACZ: - No to ja sobie sam znalazłem do­
mek. Stara szkoła. Pusta. Po szkole był tu leszcze 
ptywatny zakł&d fryzjerski. Fryzjerka się wypro­
wadziła. Mogła fryzjerka, mogłem i ;a. Wprowa. 
dziłem się w lipcu w ubiegłym roku. Żeby było 
w J>Ol"'U\dku, w sierpniu wysłałem do gi:if ny pls~o. 
Prośbę o przydział lokalu nr .33 v; N1emysłow1e-. 
We wrześniu naczelnik dał odpowiedź. Lokal za­
jąłem bezprawni<!! i mam go opuścić w ciągu kilku 
dni. . 

Z. LODZmSKI: - Bo bezpn:wnle. Fryzjerka 
miała pozwolenie z gminy. Kiedy okazało się, że 
dom jest w takim stanie technicznym. że grozi za­
waleniem, na nasze polecenie wyprowadziła się. 
Dom przeznaczyliśmy do rozbiórki. Na tym tere­
n.ie - łącznie z działką. którą też bezprawnie za­
jął I z&·gospodarował Tra<'z - powstanie dom kul­
tury. To od dawna jest w planie zagospodarowania 
wsi. 

M. T.BACZ: - Dom kultury? Tylko sle o nim 
mówi. Dawno wiadomo, że wypadł z planu. 

E. LODZ~SKI: - Dom kultury Jest w planie, 
tylko w tej chwili opracowuje się nowy projekt. 
Obok budowany jest pawilon i chcemy, żeby dla 
obu tych obiektów oowstał~· jedna wspólna ko­
tłownia. 

M. T.BACZ: - Inni mogą kupować w Niemysło­
wie działki. Ja nie. Jak sie takie sprawy załatwia, 
wszyscy wiedzą. Dużo by t•1 mogli pcwiedzieć lu­
dzie, a.l<t nie powiedzą, bo się boją. 

E. LODZINSKI: - Obok też była działka, ale 
prywatna. Poszła K 70 tysięcy. A Tracz najpierw 
zajął bezprawnie dom, potem wystąpił o jej na­
bycie. Tego nie mogliśmy tolerować. OczyWiście 
nie opuścił ani jednego, ani drugiego. Odwołał sit 
do województwa. Odpowledt 1 Urzędu Wojewódz. 
kiego w Sieradru całkowicie p0twlerdz!ła moj" 
decyzj,. Ale pon.fewai to już była jesień, a wia­
domo było, że imhu.< w Nlerwleszu będzie I!kwido· 
wana, poradzili mi, żeby na razie dać spokój. Bo 
już się robi głośno, te to są jakieł prywatne spra­
wy, a ja jako strona zainteresowana podejmuję tu 
decyzję. To tak, żebv nie bybo żs:dnych niejasności. 
Więc rz.eczywiście dałem spokój. Do eksmisji nie 
doszło. 

li. T.BACZ~ - Dzlalka, którą zagospodarowałem 
była nieuźytlk.lem Państwowego Funduszu Ziemi. 
Mam uprawnienia rolnlka-paczelaru.•. Me.m J)l'awo 
kupić zlemlę. Założyłem 1>uie.kę, mam troche wa­
rzyw. Odpowiedz.! na prołbe o kupno tej dzi•łlcl 
do te~ pory nie dostałem s wojew6dz.twa. 

B. LODZil'łSKI: - Teras ma uprawnienia, &'le 
kiedy zajmował działkę, j-C7le ioh nie miał. 2'.aw. 
11%.e stawiał wszystkich przed .faktami dokonanymi. 
Zresztą, jęk powiedziałem, cały ten teren jesł 
przeznaczony pod budow, domu kultury. 

M. TRACZ: - WIO!llllł, 'W tym roku, zno'WU do­
irtdem nakaz opuszczenia domu i działki. Tym 
razem s Poddębic. Od naczelnika Galocha. Ale jak 
przyjechali, pokazałem, że odwołuję •i• do wo. 
jewództwa i nie m1 nie mogli srobić. 

ARKADIUSZ GA.LOCH (naczelnik UnQd.u Miasta 
i Gminy Poddębice}: - I do tej drugii}j eksmisji 
nie doszło. Ale ja :naprawd41 nie mogłem dłużej 
tolerować takiego sb.nu. Jeszae w czerwcu zapro­
ponowaliśmy TraczoweJ mieftkanie w Lipnicy. 7 
kilometrów od Niemysłowa. Dwa pokoje :r. kuch­
nią w domu nauczyciela. Jak na wieś - wszystkie 
wygody. Rozmawiał :r. Trac:zową sekretarz biura, 
bo ja mu~lałem pilnie wyjechs:ć. Odmówiła. Jesz­
cze powiedziała, gdzie możemy sobie wsadzić takie 
propozycje. A poza tym, że ma krwotok I dłużej 
nie będzie rozmawiać. Na wsi zaczęli mówić; co 
to za organ administracji państwowej, któr:t nie 
może sobie peradzić z t&·ką sprawą. Obawiali się, 
że jeśli Tracz zasiedzi się tam, to miejsca na dom 
kultury nie będzie. Zdecydowaliśmy sie na kolejni\ 
próbę eksmisji. 

11 SU:llPNIA 

M. TRACZ: - Przyjechali rano. Jegzcze spałem. 
Otwor.zyłem drzwi i wtargl!lęl! do środka. Pytam, 
gdzie maja nakaz. To milicjanc! w pały. Ja za 
nóż ~grodniczy. ,Czmychnęli na dwór. Już myśla­
łem, że dali spokój. Te:!: wyszedłem i dłubałem 
przy motorze. Wtedy podeszłJ pięciu. Prawa raczka 
pod lewą. I w kółeczko. Ja byłem w ORMO. to 
ja wiem, co taki chwyt znaczy. W rekawc.ch 
mieli pały. Rzuć pan ten nóż, i rzuć pan ten nóż, 
krzyczą. Wycofałem sie do domu. N~gQ!owaliśmy 
wrzątku. Nie podeszliby. I potem dałem się wz.iąć, 
jak głupi. Przez okienko pekazywałem. że mam 
cały plik dokumentów, i odwołań. To sierżant mó­
wi: skończmy z tym cyrkiem. Jak pan masz pa­
piery, to jedziemy do Podóębic i wszystko sie 
wyjaśni. Pojechałem. a tam mnie przytrzymali 
na komisariacie. Puścili przed wieczorem. Jak 
wróciłem było po wszystkim. Zostałem w Jedne.i 
koszuli i spodniach. Wszystkie rzeczy zamknięte 
w remizie, Nocowaliśmy pod namiotem. 

A. GALOCH: - I bardzo dobrze, te przetrzy­
mali go w komisariacie. Inaczej mogłoby dojść do 
tragedii. I tak w tym zdenerwowaniu poparzyli 
dzieciaka. Mówią, że zupką. Jak Tracza wieźli do 
Poddębic, ia z kierownikiem komisari&tu jechałem 
w tamtą stronę. Robotnicy nie chcieli wejść do 
środka. Bali się wrzątku. Musiałem ściągnąć in­
nych z przetwórni w Krempie. Jak uderzyli w 
drzwi, okazało się. ie były otwarte. Pismo o eks­
misji mówiło o wyprowadzeniu się do pcprze­
dniego miejsca zamieszkania. Ale teściowie Tracz1.1 
pozamykali drzwi i nie wpuścili. Ulokowaliśm'I' 
rzeczy w remizie i zapieczętowaliśmy je. Co dalej? 
Pojechał właśnie do Niemysłowa ·urzędnik, żeby 
jeszcze raz zaproponowg.·ć mieszka·nie w Lipnicy. 
Czekamy na niego. 

ll SIERPNIA - JfIEMTlł.OW J 
Dom z numerem 33 jut częściowo rozebrany. 

URZĘDNIK: - To co, przyjmuje pan tę Pl'OPO­
sycję? Żon&• wid.zlała mioeszkanie. 

KRYSTYNA TRACZ: - Widziałam. Nowe bu· 
downlctwo, ale gorsze od tego. Tu było sucho. Tam 
jest brudno. Kto to ooms..Iuje? 
URZĘDNIK: - Jutro wysyłam tam malarza. 

Założy sie też zamki. To co panie Tracz, .«odzi aię 
pan? 

M. TRACZ: - Ale trzy warunki. PomaluJede ł 
zabezpieczycie dr%Wi, sprzedacie ml działkę l' 
Niemysłowie ..• 
URZĘDNIK - W Nłemysłowle nie m&• jut dzia­

łek rolniczych. 
M. TRACZ: - To eo ja srobię ' 1 pa&'lek.11 1 tym 

wszystkim? 
URZĘDNIK: - Motemy panu 111>t'Mda6 dZiałk• 

w Poddębicach. 
M. TRACZ - Pogadamy pótnłej. I tneci wa­

runek. Po żone będzie przyjeżd:l:ała karetka. To 
jest 8 kilometrów J nie ma l>Ol'Zlldnej komunika. 
cji. 
URZĘDNIK: - To ja jut nie wiem. l'taretka, to 

nie ja·. To co, godzi się pan? 
M. TRACZ: - Ale przeciet jak ja się raz WY• 

niosę z Niemysłowa, to już tu nie wrócę. Jak się 
wyniosę, to będę przegrany „. 

.JAW BBZOZKA ... 

Od redakcji: PM<>rnle ~ ltoniee hlstorU, ale po­
zostaje sporo znak6w za pytania. pozostaje peWien 
niepok6j - czy to wnystko musiało tak władnie 
przebiegać? A mote ktoł jeszcze (Un11d Wojewódz,. 
ki?) przyjnJ' się temll wn,.itlrleau1 doSład.nl~ 

PrzyC • m1one 

Nakłady na ochroną zdrowia w &tyeji i od killku lat Jul częścio­
przeliczeniu na jednego mieszkań- we tylko wykonywanie planów bu­
ca wyniosły w ubiegłym roku 1~2 dowy nowych obiektów Ma to nie 
złote. Oczywiście Zldrow!.a nie da tylko znaczenie z tego względu, 7.e 
.się wycenić w złotówkach. rac]ę ciągle ieszcze za mało. mamy szpi­
oowiem mia? bez wątpienia poeta tali, przychodni i innych obiektów 
pisząc, że o jego wartości przeke- służby mrowia, ale również dl.ate­
nujemy sie dopiero w pełni, gdy 11.0. że budynki podlegające resor­
prz:estaje nam .służyć. Podana kwo- towi zdrowi.a w 70 oroc . .są stare 
ta jednak w zestawieniu z inlor- - przeciętny wiek 60 lat - i zuży­

. macją, te są to naklady wyższe te technicznie. Innym poważnym 
o orzeszło 11 proc. niż w roku 1975. mankamentem je.st zła iakość od-
il1.1&truje nieźle wysiłki podejmo- daw,anycb do użytk.u inwestycji -
wane dla zapewnienia coraz let>- usuwanie usterek ciągnie sie nie­
iraej opieki zdrowotnej wsz:ystk.lm rzadko latami, notuje się du7.e 
l)()trzebującym. Oznacza to prze- ustępstwa od dokumentacji. często 
cie!, że przybywa szpitahlych ló- wadliwie realizowane są obiekty 
tek. r06ną nowe przychodnie, zwię. towarzyszące. Mimo znacznej po· 
lalza się asortyment leków i lat- pre.wy nadal występu1ą braki"' w 
wlej jest o miejsce w sa- wyposdeniu służby mrowia w 
:natorlum. Baza materialna ochro- sprzęt i aparaturę medyczną. 
ny zdrowia ! opieki spolecz- Szczególnie dokuczliwy Jest brak 
nej zwiększyła s!e w ubiegłym ro- olynów infuzyjnych, nici chirurgi­
ku o 3621 szpitalnydl lóiek. 4!5 cznych i niektórych materiałów 
wiejskich ośrodków ' 7ldrowia. !5029 opatrunkowych. O wiele więcei 
miejsc w żłobkach i 1147 miejsc przydaloby sle spr.zętu do reanima­
w dornach pomocy społecznej. N1.e c.ii. pomocy doraźnej. radlologH. 
wy)ducza to oczywi8cie. że okre- narzędzi chirurgicznych I sprzętu 
ślony pan K-<>walski może mieć pod Jednorazowego użytku. Baza ma­
adresem działania slu:!:by zdrowia terialna i sp~ to. rzecz jasna, 
spore zastrzeżenia. z c..lą pewno- tylko Jedna strona ragadnienia. 
ś:ią bowiem - t><>twierdzili to rów- Problemem np. pozostaje w dal. 
rue! :na J'8dnym z P<>Siedzeń poste- szym ciągu terytorialne rozmiesz­
wle - .wiele w niej Jesz.cze można cz:~nie kadr. zwłaszcza lekarzy spe. 
J>Opraw1ć. cjalistów. N<Jwe województwa l 

Niepokój posłów budzi przed.11 I gminne ośrodki zdrowia boryka !ą 
wszystkim ślamazarne tempa inwe- sie zwluzcza z brakiem specjali-

W 11rsedszkolu nr I w Leplcy, jako drugim w Polsce (po 

warszawskim) zajęto si• kompleksowym leczeniem seza. Le• 
czenle tego schorzenia oesu ma niezwykle dułe •naczenle 
I traktowane jelt jako Odd•lelne •agadnlenle okulistyki. 
Największe efekty oslu·a sio lecząc go w mołllwle młodym 

wieku - najlepiej przedszkolnym. W legnickim prseds:ikolu 
zgromadzono «O dzieci • wadami wzro.ku, a znaczna 11opra­
wa widzenia ~wlczących tu dzieci, dobra sława, jaka cle· 
szy sio przedszkole. 1 autentyczne potrzeby powodu.1a. te 
zgłasza sio tu znacznie więcej chętnych, nit Jest miejsc. 
Mote więc za przykładem Legnicy I Warszawy 11óJdą In­
ne miasta, a na pewno wielu będzie wdzięcznych małych 
pacjentów I Ich rodziców. N/z: Krystyna Sobolska - orto-

optystka podczas ~w1czeJ\ z dzle ml. 

I 

na e a 

blaski 
• OWI------

stów w zakresie pediatrii. endokry­
nologii, laryngologii, gastrologii. l 
ortopedii. Sytuacja w-vmaga roecy­
dowanych 005\lnię~. bowiem ~taty­
stycznie rzecz biorąc Polska naleey 
do czolówki pod względem wskaź.. 
nika lekarzy przyoadaiących na. 
tysiąc mieszkańców. Cóż iedn.a.k z 
tego. skoro od lat naiwiecei leka­
rzy podejmuje l)!'acę akurat tam, 
~e sa najmniej potrzebni. a by­
wa tak. że wolą nawet nie podjąć 
żadne! oracy niż wv;echać w t:zw. 
teren. Taka sytuacja miala miej­
sce np. w ubiegłym roku se 138 
absolwentami warszawskiei AM. 
Inny od lat ciągnący sie problem 
służbv zdrowia stanowi średni i 
niższy personel medyczny. Wedł~g 
danych resortu zdrowia. roczrue 
ubywa ze szpitali miejskich ok. 15 
proc. piel~gniarek. coraz mnici jest 
chętnych do pełnienia funkdi -pie­
lęgniarek środowiskowYch. Przy­
czyna? Cieżkie warunki pracy i 
atrakC'yjnieisze możliwości w ix,t­
nych zawodach. Przyjrzeli się takze 
posłowie krytycznym o.dem otwar• 
tei służbie zdrowia. 

Jest faktem, :i.e obniżyła się iloś4 
zgłoszeń w przychodniach. ale ni~• 
stetv czas oczekiwania na poradę 
nie zmniejszvł sie. I nie uległ także 
wydłużeniu czas kontaktu z leka­
rzem - pacjentowi musi wystar• 
czyć statystyczne 8 minut. Wspom• 
nian, zmniejszona liczba zgłoszeil 
do przychodni iest także relatyw• 
na. W Polsce bowiem na jednego 
mieszkańca p1zypada rocznie 11,4 
pora<' ambulatoryjnych podczas 
gdv w niektórych krajach 6. 
Mniejszv napór w przypadku np. 
ludności wieiskiei tłumaczyć na• 
leży raczei. zdaniem posłów. bra.• 
kiem na · miejscu opieki specjali• 
styczne; niż gwałtowną poprawĄ 
zdrowia tei grupy ludności. 

Wymienione mankamentv ni'd 
moga oczywiśt'1e przesłaniać ogrom„ 
nych wvsiłków resortu zdrowia i 
państwa. zmierzaiacYcb do zapew: 
nienia społe~ństwu coraz lepsze] 
opieki zd.rowotnei. Widome efekty 
tego odnotowujemv w postaci po· 
lepszania sie stanu zdrowia ludno• 
ści i svtuadi sanitarnd kraiu. 

R. R. 

Wystawa głów 

królewskich 
W Parytu czynna jest wystawał 

na której obejrzeć można 21 głów· 
posągów królów biblijnych, odnala· 
zionych przed kilku miesiącami pod 
czas prac remontowych dawnego Ho 
telu Moreau. obecnie sied-ziby jed­
nego z francuskich bank6w. Stwier­
dzono, że znalezione fragmenty po• 
sąg6w są pozostałością po gotyckiej 
galerii monarch6w z katedry Notre 
Dame. Znalezisko uznano za jedno 
z najważniejszych odkryć archeolo· 
glcznych ostatnich lat w stolicy> 
Francji. 
Rewolucjoniści, fanatyczni wrogQ. 

wie monarchii. uznali galerię przed„ 
stawiającą kr6!6w ze starego Testa• 
mentu za podobizny zn1enawidzo• 
nych Kapetyngów. Wydano polece­
nie, aby posąg! strącić 1... ściąć, Nie 
było łatwe zrzucenie ponad 3,5 me. 
trowych statui. Wiele z nich zostało 
rozbitych, a bruk, jak podają śwlaq 
lcowle, został tak uszkodzony, :l:e 
trzeba go było naprawiać. 

Wykonane . w latach 1220-1230, w 
czasie rozkwitu francuskiego goty• 
ku, rzetby, choć dziś tylko we 
fragmentach. ma.Ja ogromną siłę w7 
razu i reprezentują Wysokie-j klas~ 
artyzm. 

MlsU'z zjawił &ię o 11-
m6wionej godzinie, co 
jut w całej rodzinie i 
wśród sąsiadów wywo­
łało sporą sensację. Rzu­
cll oklem na ściany, na 
sufit, chrząknął, z.ama­
mrotał, a następnie 
rzekł: - no taki Zapa­
dła chwila milczenia, a 
podejrzenia zaczęły ro­
snąć. Tym bardziej, te 
mistrz przyszedł bez pę­
dzla, szpachl6wk1 i In­
nych przyrząd6w. Wre­
szcie mistrz oświadczył: 
daj pan rtówkę, muszę 
skoczyć do sklepu · po 
sitko. Dostał, skoC'lył l 
skakał widocznie przez 
cały okrągły dzień, bo 
zjawił się dopiero naza­
juU'z. Lecs nie 1 sitkiem, 
a ze spiralnym kacem. 
Teraz zd4dał na piwko, 
bo na kaca mojego mi­
strza najlepsze było piw 
k·o. I sprawę postawił ja 
sno: bez piwka robota 
nle ruszy. - Panie 
mówię mu - gdzie u 
pana honor Polaka, tak 
:Polak n1e robi. - Panie 
- zareplikował mistrz 
pędzla - Polaka pan ll).e 
tykaj, może ja jestem 
zły malan, ale Polak ja 

- Mistrzu - zapytano onglf poetę ..:..-czy 
Mlsir:s pije? - Tak - odpowiedział Mistrz. 
- A kiedy Mistni pije? - zapytano dalej lo­
gicznie. - Zawsze w dwóch wypadkach, k.iedy 
Jest zakąska, i kiedy Jej nie ma. - padła 
szczera odpowledt. Ta anegdota 1>asuje jak 
Ulał do mojego mistrza, • tlł jednak maief.ką 
z1:,1pełnie rótnlcą, łe m6J mistrz nie dorósł do 
P~anla go przez dute „M". Mój mistrz, jest 
nustr:1em chlapania pędzlem po klanie. 

ka, to nie byłoby takl'e. 
go mistrza. Ale już te­
za, te mistrz był owo­
cem tradycji spot)!:ała 
się z rozbieżnymi stano­
wiskami. Koło północy 
stwierdziliśmy, że ta­
jemnica picia z zakąską 
lub bez zakąski, przed 
robotą lub po robocie, 
jeszcze długo porostanie 
tajemnicą, I przypuszcza! 
nie przynajmniej ktlka 
następnych pokoleń be­
dzle się z nią borykać. 
Stwierdziliśmy r6wnleż, 
że niewątpliwie łatwiej 
przyszło ludziom wyja­
śnić zagadkę pochodzenia 
życia na ziemi. niż za­
gadkę picia na ziemi. 
Następnie stwierdziliś­
my, że w tej oto sy­
tuacji trzeba lść spać. 

jestem dobry. - J'sk pan 
taki Polak dobry, to -
mówię ·mu - maluj pan 
bes piwka! 

Co ja miałem 1111 krzyt 
. Pański 11 tym mistrzem! 

Mlstn: wyznawał bo­
wiem zasadę, że pić mo­
tna zawsze w dw6ch wy 
padk-ach. Przed robot4 I 
Po rqbocle. I przed roz­
poczęciem roboty, a tak 
że po zakończeniu robo. 
ty. Kiedy ju:t ściany wy 
schły, mistrz licząc ho­
norarium rzekł do mo­
jej żony: a teraz szanow 
na szefowo. szefowa poz 
woli, te oblejemy. 

Po odejklu mlstna 18 
częła si• wielka rodzin-

na debata, bowiem 
mistr11 niewątpliwie jest 
tematem og6lniejszym. 
Pasjonującym i zgoła fra 
pującym. Jednak nie po 
wiem. byśmy doszli do 
jakichś konkretnych Kon . 
kluzji. Raz po raz: prze­
radzał• &ię ona w deba­
tę jałową, to zn6w w 
dosłownym tego słowa 
znaczeniu akademicką, a 
niekiedy w teologiczną. 
Każdy do tej debaty do­
rzucał swoje obserwacje 
i katdy te swoje obser­
wacje 1>r6bował jakoś 
racjonalnie tłumaczyć. 
Tylko w jednym pun­
kcie osiągnęliśmy zgodę. 
Mianowicie w tym, te 
gdyby nie było alkoho­
lU; 1 gdyby nie było piw 

Lecz nazajutrz mało. 
latek, zdobywający wie­
dzę na poziomie tabll­
czkl mno:ten1a, niespo­
dziewanie zagadnął: -
a dlaczego tatuś tel'(o ma 
larza nie wyrzucił na 
zbity pysk? 

To. nie powlem, dość 
inteligentne pytanie po­
stawiło problem w no­
wym świetle, 

że td nlkomu coj ta 
kiego n1e przyszło do 
głowy przed robotą mi­
strza? 

Teraz, nie będę ukl'Y­
wać, zaczęła się dysku­
sja, komu to •. coś takle· 
go• pow!nno przyjść do 
głowy. I dodam, te zda­
nia były ponownie po­
dzielone. 

T. JERKO 
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~yna ai~ kolejny -'ap pol­
skich badań polarnych. Jesienią 
br. wyruszy na Antarktydę 

kolejna wyprawa naukowa pod 
k ierownictwem dr Macieja Za­

lewskiego, zorganizowana przez Instytut 
Ekolog1i PAN. Wyprawa zakończy roz­
budowę stacji polarnej im. Arctowskiego 
na wyspie King George, która zostanie 
przekształcona w główną polską bazę na­
ukową na Antarktydzie. Przewiduje s ię 
m. iii. rozbudowę pomieszczeń gospodar­
a:iych i obiektów pomocniczych, poW!ięk-
1Zt111<ie części naukowej oraz za.instalowa­
nie zbionników na paliwo. i rurociągu. 
~udowa z.biorn1ków ma duŻ-€ znaczenie ze 
względu na konieczność ochrony środo­
wiska. 

Polskie badania polarne 

Na wyspę K ing George udadzą s ię 

opr~ grupy t echnicznej, która dokona 
:rozbudowy stacji, także dwa zespoły na­
ukowe. Piierwsza grupa złożona z 21 osób 
. ani.en.i załogę stacji. im. H. Arctowskie­
eo i przuimuje na Amtarktyd1Jie. Ekipa 
simująca, w llkład której wejd4 takie 
aaukowcy u Związkill Re.dl'Jieckdego t 
USA, prowadzili będzie badanie. blolo-

· 1icime, meteoroloe!icme, geofisyczoe, I._ 
OQ1rafic1<ne, oceanogo:atlcme ora& medyell-­
a.. Będzie to kontynuacja ! l'CZwm.i.ęcie 
pra.e prowadzonych ~ el.uipedycłę 
'J/J'16/77 oraz obecną załogę atacjll. 

Pierwsze wyniki naukowe 

. Warto przyp=ieć, że ostatmia e!kepe-
4Fc.ia, która w ciągu 57 dni w lutym l 
xhatrcu hl'. zbudowała dobrze wyposaźo­

-~ stację im. Arctowskiel[o - ZNtalizo-
Wala także obsz.erny program badań na­

, uk.owych. Prowadzone były obseł'Wacje 
· nteteoroloa~ne i klimatyczne, badania 
ł'oJ.ogiCIZlle i parazytologic:me oraz. po­
~ary geofizycz.ne. Ekspedycja przyWioz.ła. 
a,o kraju cenne mater.!aly naukowe m. in. 
Jywe okazy mikrofauny morsk.iej do 
ł.o:unnażania i hodowli w celu dalszych 
badań w Instytucie Ekologlii PAN. Ze­
brano też wiele okazów roślin - glórw-

nlie mchów 1 por06'tów do dalszych ba­
da1i. 

Uczestnicy eks.pedycj>i sparządz.ili dbiszer 
ną dokumentację fotograf icz.ną i karto­
graficzną okolic położonych w pobliżu 
polskiej stacH, dającą pojęcie o fizjogra­
f ii terenu. Wykonano pomiary echoson­
dą wód przybrzewych i przeprowadzono 
wi ele obserwacji hydrograficz.nych. Pol­
ska ekipa wybrała tereny prze:r;naczone 
do szczególnej ochrony jako rodzaj rezer­
watu krajobrazow~rzyrodniczego. Wy­
stępuje tu wiele gatwików ptaków I. 
fok. 

Skipa zim.ująoa prowadllili ~a.n!a -
ukowe m. in. :z ZaWr1!9U ce~ -
alówn.)e geomorfologii i 1lacjologfi, bio­
log1.i, ekologili, medycyn,- m. J.n.. w ~ 
hie adaptacji małych g-tUp luthlk:Wh cip 
określonych wuunk6w psycbOl!IOCjam;veh. 

Polski program polarny 

Bada1nia za.początkowUllll !la w~ie 
lting George aą cz~ wteUliiego pro­
gramu naukoweco pn. „K<OCnpleksowe 
badania .Am.tarktyld i Arłllty11:4, jako pod­
stawa roz:paznania 1 ~ 4.ch środo­
wiska naturalnego". W Pl'OIRl2lie koor­
dynowanym pnie ~~ ltkologLi! PAN 
i obliczonym na najiblił.ne mlesięciolecie 
weźmie ud.zlał kiłkad:zfeiilllt placówek m.a­
ukowych 5 ca.lego uaiu. 

Pl~nu}e 11iAt oreaim-anSe eo rolml.t w 
okresie antarktyczm.eieo lata wypraw na­
ukowych. Wyprawa, 1rJt6ra wyruszy je­
sienią br. podejmie m. in. szeroko p<>jęte 
badania morz.a. Przewldu.je się utworze-

rut. w Zatoce Admi~alicji na wyspie Kli.n,g 
George morskiego poligonu naukowego do 
badań biologiczmych i ekologicznych. Pro­
wadzone będą także badania geolog1icz­
ne, geograficzne i meteorologiczne. Roz­
poc:r;ną się na większą skalę prace geo­
dezyjne i kartograf iczne. Planuje s ię 
m. in. w yznaczenie punktów astronomicz­
nych i geodezyjnych dla póź.n i ejszych PQ­
miarów i dla śledzenia ruchu kontynen­
tów. 

Rozbudowa stacjd. im. H. .Arciowsk.iego 
pozwoli przekształaić ją w główną polską 
bazę naukową na Antarktydzie, Umożli­
wi to romzerzen.ie badań na inne wyspy 
w archipelagu Szetlandów Południowych. 
Pnew,lduje •ilł też dalsze zwiiększenlie 
Ea.kresu badań ina Aintarktydzie. W tym 
celu zostanie reakW-Wowana stacja im. 
DobrowolSklego. 

stacja dm. Dobrowolskiego majdttje 
ałę na kontynencie Antarktydy na grarui­
OY Ziemi Królowej Mery L Ziemi Wilke­
sa w tzw. Oazie Bungera. Jest to jedna 
z ciepłych QllZ na Antarktydzie, poz:ba­
W'iona w okresie lata pokrywy śnież.nej 
i lodowej. Stacja ta lllosząca kiedyś nazwę 
„Oazls" została pr.zekazana Pol.lice w 
1959 r. pł'Zez Zwią.z.ek Radzieclwi. 

Pnewiduje Ilię takie utworzeme w 
niedaJ.ekiej przyis:złośai dalszych stacji 
polarnych na Allltarktydzie. zarówno lą­
dowych jak l przybrzeżnych, które pro­
wad.7J!ć bęidą m. in. badania w zakresie 
g&0log;ij, geof.izyki, geodezji, kartografii. 
Najbliższa ekspedycja dokona wstępnego 
rekonesainsu w celu wybrania najlepszej 
lokalizach stacji pola,rnych. 

Pols.ka Akademia Jła\l:1i sami .... lb\l­
dować specjalny •tatek naukowo~badaw• 
czy przystosowany do tegluad. w warun­
kach polarnych i :rarów.no na wodach 
Antarktydy, jak i w Arktyce. Statek . o 
dużym zasięgu - zabierający oprócz za­
łogi , także ekipę naukowców będz.ie 
mógł odbywać 8-miesięczne rejsy. Umoż-
1~wi to także rozwijanie badań mórz po­
larnych. 

Oprócz Antarktydy - Arktyka 

.Tecl.nooll66Dle z badaniami &ltarktyĄT 
rozwijane będą polskie prace naukowe " 
Arktyce - elównte na Spitzbeo:genie 1 
przyległych wodach. Polskie ba.dania 'fi 
tym rejon.ie prowadzo11e aą 1ystematycz. 
niie od przeszło 40 lat. L!lt!n!iejąca na Spitz­
bergenie polslka stacja polarna w rejo. 
n.ie HOll'lrullld z()Starue rozbud<>wana i u,.. 
nowocześnfoin.a. Modernizacja stacji sa­
pewna lepsze warunki dla badań nauko­
wych nie tylko w ok.resie letnim, ale 
rów.nież zimowym. Stacja wyposatona 
w środki tranapo.rtu umożHwt l'Oll'BZel'Ze• 
lllli.e badań także na irodk<JWll l półnoo~ 
część Spitaibe'l'cew. 

P'nlewildul• „ .... ~ „ 
dal\ geopaitu.i,-oh, a«>k>ci.cm.Ych. 1eott• 
a:ycznyoh 1 ~ob. Jlfa Spitd>er• 
1enl• panują w111>6łczeinie ldentycm. 
warunk! jakie wylltępowały na Slf.emiaclt 
pol1kiieh w okftlie T.lodowaceń. Dlatego 
też badania w tym rejonie mają duże 
snaczeme dla poznania 1eomoriolog44 i 
geolog~ pneezłoścl Polsk!. 

• ~/. (. ' ....... • ' ' • • ' •• '> • L • ·~ • • ; -

Sc:hizofrenia i muzykoterapia Wetł!i>C 4aa}'Cll Geneftll Aec..,n­
tlng Offl.ce - ame~ykatlMl„o 

odlpowlec!.nlka Najwyjnej •by 
'KO<lltroll, dokonywane w Stanadl 
Zje<dnoczonydl przeatępatwa, ld6-
rych na·rzęchlem jut komputer, 
vrzynoi1>1ą rocz.n,le 3el mln doła· 

.r6w strat. Pesymiści uwaliaJą, te 
jest to . tylko widoczny na po­
wierzchni wie.-o:cholek &6.ry lodo· 
weJ, pon1ewaj wlększoś~ dokO!Da­
llyCłł w ten spo116b ..,._.tępstw 

po pt>09tu nie -tała Wl"ltłyUi. 

Przestępstwo 
W Klinice Psychiatry-J Pomorskiej Akademii 11e4,._eJ 

w Szczecinie zrealizowano interesujący eksperymenł, pole1aĄ­
oy na leczeniu schizofrenii pnewlekłej i nerwie - muzykołe­
raipią. Ponad 30 chorych uoze1&nlozyło kilka rasy w ty1oclniu 
w koncertach muzyki Chopina. Czajkowsk:le10, Baeha I utwo­
rów jazzowych odtwa.rHnych a płyt słereofoal-yeh. .ze.„w 
utworów uzupełniany był nasraniami waJcałnyDlf. Naull:oweom 
ohodJiło o zmini111alizowanie skutków chorób 'PS)'Chiwnyoh pnn 
zwiększenie akływnośfil. }Mlychicznej pacjentów, pnywr6-le 
dawnych za.interesowań, nawyków, przyrotowaa\e ich ła nor• 
m.Inej pracy w 1połeozeńsłwie po wyJśei• ae ... ital&, 

- Nli.gdy nie ~nteresowałem aię 
muz;ylką. Teraz mam swoich ulubio 
nych kompoa:ytorów i ulubione u­
twory. Muzyka powoduje u mnie 
jakieś rozladowanie napięć psy­
chicznych ... 

- Spotka.ni& muzykoterepautycz­
u. były dla mnie •w.oistym relak­
Nm, IDAIWet atrakcją. Teraz nie 
leltem 1ui -pa.cejntem kliniki_ ale 
w miia.~ę moiliwok.i chod:z.ę na 
musiyczne apotk.a.nia. 

komputerowe 
PBAWO NIE NADĄŻA 

Po wy1luchaniu k!aidego u.tw«-u 
ohorzy wypełniali ankiety :aawiera­
j~oe pytanda, które dotycz.yly ma­
jom-OŚQi danej kompoizycj<i, wyko­
nawców, propozycjd. nadania włas­
nego tytul:U oraz określania nastro­
ju towarzyszącego słuchaniu - np. 
„iradość',• ,,smutek", „lęk". Pa­
cjenci po takim ko.ncercie mogli 
też zgłaszać propozycje na lrolejne 
11e&n.se muzycme. Wsz.ystlde kon­
certy prowadzone były przN leka­
ny, którzy oceniali zachowacie i 
ekspresje emocjonalne pacjentów. 
Po każdym spotkam.u m\1%Yczinym 
omawiano d,ndywidualn.ie z pacjen­
tami odpowiedzi a.nki.etawe, foh 
4harakter, emocje, WspOl?l!lllleni.a i 
wyobrażenia, które wywołane zo­
A&ł:r muzyką. 

Muzykoterapia wyclatn~e pomogla 
w zaktywi.zowa'lliiu pacjentów · w 
mjęciach szpitalnych; chętniej pod­
dawali się oni niez.bęc!nym bada­
..U.om, stawali się cara.z bard2tiej 
podatni na wydarzenia z ich be'L­
pośredniej bliskości. Samo wypeł­
ruanie aaj!:iet powodowało zm<>b;­
Uzowanie chorych do uważnego 
ełuchania utworów, zwi~szało ich 
ładunek refleksyjny, .co jest nie­
%będne przy rehabilitacji ech~zo­
ken.d.ków. 

Muzyk•oterapia pozwala także, jak 
~ okazało, na wykrywanie zabu­
heń myślenia, sfery emocjonalnej 
- a jest to ruiekiedy bardzo trud­
ne do określe111ia przy pomocy kon­
taktów słownych z pacjentami. 
Podczas słuchania muzyki można 
było „wyłowić" objawy, których 
11ie udało się stiwerdzać p00cr.as ba­
cklt psychiatrycznych. 

Muą~epauty~ for~ le-
01:enia rouzerzono w ostatmm o­
kresie, wprowadzając :również czyn 
ne m~yłl:~wa<D!le - m. m. wspól­
ne śpiewy. Dzięki t.mu :zm.n•iejs~ 
no tendencję do iLzolowaIIJia się 
pace:}ntów od i.nlnych ludzi. 

Co sądZI\ b. pacjenci kil.iniik>l o llef 
formie leczenia? 

- M~yka pomogła mi wrócić do 
zdrowia, pozwoliła zlikwidować 
swątpienle I. załamanie. 

Naukowcy :z KlLniki PsychJlatrycz 
nej PAM, któr.zy już opracowali 
pierwsze publiikacje naukt>We, do­
tyc.zące tej formy leczenia, myślą 
o doskonaleniu muzykoterapii 
chcą wprowadz.ić ją na stałe do 
kliniki, myślą nawet o zaangażo­
wanoiu w klinice muzykoioga. 

K'!"adzieże, do których wYkO«'zys.tuJe się elektro­
niczną technikę obliczeniową są opłacalne. Prze­
ciętna stawka wynosi obeCJ!-ie l>Ół miliona dolaró;iv 
i WYkazuje tendencję zwyzkową. Dostęp do kon­
cówek komputerowych ma w USA ok. 2 mln o• 
sób. Praiktycznie każda z nich - ocenia GAO .­
może dobrać się do sekretów· maszyny i od1pow1e­
d nio je wykorzystać. Najdalej p-0sunięte zabezpie­
czenie wprowadzane w bankach lub systemach 
operu{ących zbiorem danych tajnych, spro:.vadza 
się do zaprogramowaneg o hasła, które musi w y ­
mienić operator. Stanowi to już oczywiście pewną 
przeszkodę, jest ona jednak tylko „pierwsza linią 
obrony". Jeśli ktoś wejdzie w posiadanie ow'.lgo-­
hasła; którym może być słowo, ciąg liczb lub sym­
boli, może j uż operować danymi dowolnie. 

PRZESTĘPSTWO DOSKOJiAl:.E? 
'~ 

Przestępstwo komputerowe moie 7.()jłtać doko-na­
ne dosłownie bez śladu, bowiem pomysłowy ope­
rat-0r w ostatnim słowie instrukci.. nakaz'..ljącej 
np. przelanie gotówki z konta firmy na. jego oso­
biste, może naka·zać wymazanie odpowiedniego 
tragmentu taśmy magnetycznej z ;>0leceniem prze­
prowadzenia operacji. W jednej z głośniejszych 
a.ter, tadną dokumentację techniczną skradziono 
na rzecz konkurencji łącząc si~ z komputerem te­
lefonicznie. 

Udoskonalenie ochrony przed popełnieniem kom­
puterowego przestępstwa polega m. in. na „uczule­
niu" maszyny na osobiste i nie:r;bywalne cechy do­
rpuszczonego i definityWnie wi·a-rygod·nego operato­
ra. Mogą to być odc.iski paiJców, brzmienie głosu, 
lub nawet ... kształt warg, będący - jak twierdzą 
ankopolodzy - również ce<:hą indywidualną. Byc 
może więc, że zabez.pieczony w ten wosób kom­
puter jako warunek podjęcia współpracy z c?:ło­
wiekiem zażąda - ,,Pocałuj. bo ci nie powiem!!!". 

Sceptycy obawiają się, że żadne rozwiąnnia 
techniczne n ie powstrzymają potencjalnych prze­
stępców rekrutujących sie .spośród autoryzowa ~1y ch 
operatorów, byłyby bowiem ,nieaiiiernie ko~to­
wne. 

Znany jest tei takt, że prawo nie nadąża -
jak dotychczas - za rozwojem komputerowej pr~ 
stępczości. W jednej ze spraw sądowych, Jake, wy• 
toczono w USA operatorom, którzy używali fir„ 
mowego komputera do komponowania przeznaczo­
nych na sprzedaż nowych aranżacji znanych prze­
bojów muzyki rozrywkowej, podstawą oskarżl?nia 
nie była kradzież czasu komputera (o wartości 100 
tys. dolarów) lecz ... naruszenie ustawy regul:ijącej 
zasady korzystania z poczty. Pechowcv rozsyłali 
bowiem za jej pomoca katalogi reklamujące towar 
,pochodzący z kradz ieży, a to już iest karalne. 

Dobre czas.V dla komputerowych gangsterów 
mają się jednak chyba ku końcowi. W senacie 
USA zgłoszono projekt ustawy przewidujące.i ostre 
kary za ten rodzaj przestępstw, popełnionych przy 
użyciu komputerów należących do .rządu fede:al­
nego oraz prywatnych, stosowanych w opera~jach 
handiowych przekraczających g.ranice stanów. 
Precyzuje on pojęcie „przestępstwa komputerowe­
go", zamykając Iuikę, która np. nie pozwalała u­
znać faktu zrealizowania przez komputer padro­
bionych czeków za fałszerstwo, i w wyniku której 
danym zapisanym w pamięci maszyny cyfrowej 
odmawiano ()(!hrony prawnej należnej dobrom 
rzeczt>wym. 

Projekt przewiduje nie tylko karanie popełnio­
nych m pomocą komputera kradzieży „pieniędzy, 
własności lub usług" lecz również grzywnę w wy­
sokości do 50 tys. dolarów oraz pozbawienie wol­
ności na okres do lat 15 osoby, która „umyślnie 
i bez upoważnienia, w sposób pośredni lub bezpo­
średni, nawiązuje kontakt, zmienia, uszkadza lub 
nis'Lczy dowolny komputer, system komputerowy 
lub sieć komi:mterową ... lub oprogramowanie, pro-­
gram lub dane „zawarte w środkach ETO". 

Zgodnie z logiką rozwoju techn·iki, następnym 
etapem powinno być skonstruowanie np. nrzez 
mafie - komputerowego „adwokata". który bro­
niąc klienta oskarżonego o komnuterowe prze­
stępstwo. zanalizuje kodeksy i orzecznictwo oraz 
podejmie polemikę z prokuratorem, zanaliz:iie i 
przedstawi okoliczności łagodzace. _ 

MARIUSZ KUKLINSKI 
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Badaniem podwodnych 1łębln 

przez dłuższy cza~ zajmowała 
się jedynie garstka entuzjastów 
ze znanym konstruktorem ka.bin 
podwodnych Antonim Dębskim. 

Od kilku lat tzw. bałynautykl\ 
zajmuje 1ię gdański oddlłał 

Polskieeo T..owarzystwa Jl"uyja-

ODKRYWCY PODWODNYCH GŁĘBIN 
o16ł Nauk e !liłeml. Towany• 

lltwo, kłóre do rok• 1970 ecra­
nloaało Ilię wYłl\Cmie 4k popv.­

l6rYHoil wiechy, od pewnero 

OlllUU Włl\CZyło się eto badań 

naukowych I rozwoju techniki. 

Do prowadzenia badań podwo­

dnych i prac gealogicmych na 

anie morskim słu:iy „Geonur". 

zwany td pływa~ wieżą 

wiertniczą. 

- Jest to pierwsze tego rodzaju urządze­
nie w krajach socjalisty9znych. Po dwóch 
latach eksploatacji „Geonura" potwierdzone 
z.ostały jego walory techniczne i ekonomicz­
ne. 

Za pomocą iej wiety wykooono wiele 
wierceń podwodn)'ch, głównie w basenach 
p-0rtowych i stoczniowy.eh oraz na torach że­
glugowych. 

Za pomocą „Geonura" dokonano w ub. r. 
penetracji wraku niemieckiego transporto­
w<;a „W<ilhelm Gustloff" na którym - jak 
n iektórzy przypuszczają - znajduje się 
słynna bursztynowa komnata. W tym przy­
padku kabina służyła jako baza podwodna 
dla płetwonurków, którzy dzięki temu mo­
gli przez wjele dn\ pracować pod wodą bez 
poddawania się za każdym razem uciążliwej 
i czasochłonnej dekompre1>ji. Komnaty co 
prawda nie znaleziono, " ale doświadczenie 

i ill·bmaoie :idob7ło ~ ied ~ J)<Hli\łŻĄ 

ł DZIBNNIK POPULAR.NY Rł' 18'1 (ł77!) 

do dalszych penetra~ji teg-o wraku lub po­
d-obnych obiektów. 

Obecnie dobi ega końoa projek.towan·ie zna­
cz.nie większej i doskonalszej kabiny, którą 
naz;wano „Geonur - Z". Dzięki swoim roz­
miarom zapewni ona podwodnej załodze 
znacznie lepsze warunki d-0 prowadzenia 
badań. Znajdą 1ię tam urządzenia laborato­
ryjne, dające możliwość rozszerzenia i przy­
spieszenia prac badawczych. Najistotniejszą 
jednak nowością, zgłoszoną do Urzędu Pa­
tentowego, będzie sonda wiertnicza zupełnie 
nowego typu, zdolna do pobierania próbek 
gruntu z głębokości 120 metrów poniżej 
poziomu dna (do tej pory - 40 metrów). Nie 
to jednak stanowi jej najważniejszy walor. 
Jest nim zdolność do p<1bierania próbek o 
strukturze nienaruszonej. Dla wielu badań i 
zastosow.ań praktycznych, a zwłaszcza dla 
budownictwa wodnego ma to ogr.omne zna~ 
.--. Głębsze ~escenia oznaczaJt sn-• 

rozszerzeniie programu badań. Prz:ew1duje się 
m. ip. u.życie „Geonura - 2" do prac :i;wią­
zanych s opracowywaniem przez Instytut 
Geologicz.ny mapy osa,dów dennych południo­
wej części Bałtyku. 

We wstępnej fazie projektowania z.najduje 
się jeszcze jedna interesująca konstrukcja 
podwodna, tym razem stała. Jest to swego 
rodzaju domek o powierzchni kilkudziesięciu 
lub włęcej metrów kwadratowych. Ponie­
waż gdański oddział towarzystwa nie ma 
własnej s·iedziby, powstał projekt by zbudo­
wać ją w tak oryginalny sposób. Nie była­
by to inwestycja o wiele dro'i:sza od posta­
wi~nia kilkupokojowego domku, a w efekcie 
moze powstac --obiekt wartościowy z punktu 
widzenia możliwości prowadzenia ciekawych 
obserwacjj I badań naukowych. Projektoda­
wcy chcieliby madowi~ podwodny dom&k 
ft'ZY sopoeldni _ D'}Olo )ub pn7 fa.lochł'ome< 
po~-~ 

. --~ -.,;i: ·-
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drll'lri" tr. od lat 11, 1od•. 11, 
~ 

ROMA - ;,Nasz nowy braclllzek" 
N1llD b1o god•. 10. 12, „Rewol­
-r „Python 3S'f" fr. od lat li; 
1ods. 14.30, 17, 11.30 

STOKI - „Przepustka dla ma­
ry.narza" USA od lat 11, godz. 
15, 17, 19, godz. ,1,15 Seans noc. 
ny „Kochaj albo rzuć" PRACĘ 

TRZEBA 
POKOCHAĆ„. 

om1sv- uzupe n1en1em rvn u~ 'r1Hi ~ 
go wzoru. 'l'o sam o dotyczy zresz­

OKA - „Strzały Robin Hooda" 
radz. od lat · 12, godz 12, 14, 
„Policja dziękuje" wł. od lat 
18, godz. 10. 16, 18, 20 

POLESIE - „Pojedynek potwo-
rów" jap. godz. 17, 19 

. POPULARNE - „Królowa 

J aka jest recepta na do­
brą pracę? Kolejarz z 
33-letnim sta7'errn, pan 
Eugeniusz Kosiada uwa­

ża, że „pracę trzeba pakochać". 
Swemu za<.:ngażowaniu i su­
miennemu wypełnianiu obo­
wiązków zawdzięcza on brak 
jakichkolwiek zakłóceń p0dczas 
pełnienia obowiązków służbo­
wych, CJJ nie jest łatwe do 
uniknięcia, w tak odpowiedzial­
nej i trudne j pracy. 

Na sprawującym funkcję za­
stępcy m:czelnika Stacji Łódż 
Kaliska w ruchu pasażerskim 
spoczywają trudne zadania kie­
rowania priorytetowym dla sta­
cji ruchem osobowym, który w 
warunkach panujących w wę­
źfr , Łódź Kaliska napotyk;:;· wie­
le trudności. Planowana roz-
b1 ·dowa dworca pozwoli na 
zlikwidownnie pro blemów u-

W Łodzi jest 9 kominów, a niemal każdy handluje tym 
samym. Zimą są to głównie kożuchy, futra, ·czapki futrzane 
i „kozaki". Obecnie sezon letni, a więc kupuJlłCY szukają pHede 
ws~ys.tkim baweł.nianej garderoby: bluzek, sukienek, garsonek. 
NaJw1ększym zamleresowa.niem cieszy się „teksas". Ponadto 
odzież skórzana - kurtki i płaszcze. Pnez cały rok natomiast 
komisy .. hand.luj!\ głównie tkaninami i kosmetykami oraz sztu­
czną b1zuter1ą i p~rasolknmi. Roczny ich obrót zamyka się 
kwotą 100 mln zł; jest to więc zaledwie margines obrotów han­
dlu usp<Jłecznione:;o. 

Kierowniczka sklepu komisowe­
go przy ul. Obrońców Stalingradu 
22 jedna z najst<..rszych pracowni­
czek tej branży twierdzi, że teraz 
towarem numer jeden obok odzie­
ży jest także obuwie. Najważniej­
szy warunek - musi być wygodne 
i modne. A więc różnego rodzaju 
klapki, pantofelki bez pięt na kor-

ku, i.„ szpilki. Coraz częściej ło­
dzianki pytają o p0ńczochy z szew­
kami. Prawie nikt już nie szuko.• 
krempliny. Nasz pr-zemysł robi tak 
ładne tkaniny i dzia·niny bistoro­
we, że jeśli ktoś chce k,upić ma­
teriał, to jedy;nie dla i n n ego, 
n i e po w t a r z a I n ego choć nie­
rzadko może nawet niezbyt ładne-

W łódzkiei wzorcowni „ CEZASU 11 
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l\auczy.cielki ze Szk~ły Pod- j choć „CEZAS" w tym roku dyspo­
stM~·oweJ w Ksa\\"erow1e: Hele- 11Juje o wiele bogatszym asorty­
na Rusak, Czesława Donifacy l mentem pomocy naukowych niż w 
Krystyna Ludziejewska roku ubiegłym, to jednii.k braku-
1irzyjechały w ub. środę di> je nadal kilko.dziesięciu pozycji w 
Łodzi, aby rozejrzeć się po pomocach przedszkolnych oraz dla 
wzorcowni „Cł~ZAS". .Jawie- szkół podstawowych l ogólnoksztal-
dzieliśmy się od nich, że urzą- cących. Szkoły l;)Oszukuja be:zsku-
dzają właśnie pra-0ownię dla tecz,nie · m. in. tablic die> gramaty-
klasy przedszkolnd oraz dla kl l ortografii, map do historll 
klas mlorlszych I, Il i ID, do Polski i histerii powszechnej a 
których brakuje jeszcze sporo przedszk<>la teczek :z ilust.racjami . 

tą bluzek. 
Coraz mniej jesł jut nabyweów 

na eieszące się jeszcze nie tak 
dawno dużym powoduniem peru­
ki. Niemal zupełnie brak amato­
rów na używaną odzież. NaturallUll 
konkurencją są. eykliczne przeceny 
stosowane w sklepach „Otexu" i 
w domach iowarowych gdzie rze­
czy modniejsze i ładniejsze Sł\ o 
wiele tańsze i ogólnie dostępne. 

Roczny obrót komisów stanowi 
ok. 2,5 proc. obrotów handlu an&·­
logicznych branż. Artykuły produk 
c j i krajowej stanowią zaledwie kil­
kanaście procent; większość obro­
tów daje sprzedaż artykułów dam­
skich i dziecię<:ych. Planowany na 
ten rok obr6t wynosi 129 mln zł. 
Dla wygody klientów niekt6r~ 
komisy specjaliaują się w sprH­
daży-. pewnych 11.irtykułów np. ko• 
mis przy ul. Obr. Stalingradu 22 
m. in. przyjmuje i oferuje wózki 
dziecięce. a przy ul. Obr. Stalin· 
gradu 2 - maszyny liczące. 

W pierwszych miesiącach każde­
go roku ruch w komisach jest nie­
wielki. Za to zwykle w IV kwar­
tale sprllledaje się tyle ile w cią­
gu pozostałych 9 miesięcy roku. 

Jak więc wynika z naszych 
obserw&'Cji i rozmów skle'PY komi­
sowe są potnebne, gdyż urzupełnia­
ją podaż to!warów na rynku. Je­
dnak ich popularnoś~ nczej spa„ 
da. Cho~ iloś~ towarów wstawia­
nych jest na pewno coraz mniej­
sza, to jednak obroty nie spadają 

~' \}Omocy n:iukowych. - 1• racrej odwrotnie. Bardzo 
Z nowości natomiast są nagra·- prrydałoby się uatrakcyjnienie 

nia ~a taśmach i:nagnetofono~ych, sprzedaży komfsowe.f. Może wpro­
przezrocza do wielu przedmiotów wadz:ić na przykład ha'lldel uży­
oraz n?~e zestawy prz;v:rządów .do wanym, ale •jeszcze w dobrym sta­
nauk sc1słych: Info~macJe ~ pos1a- nie sprzętem sportowym i turysty­
dan~~ asortymenc1~ łó~·zk1 „c.E- cznym np. namiotami, śolworami, 
ZAS . wysyła bezposredmo do. kie-

1 

rakietami itp. Pożądane jest rów­
rowmc.tw szkół ~ .'Przedszkoli. za- nież uproszczenie formalności przy 
pr&·szaiąc do swoJeJ wzorcowni._ od<krwanilu towarów do ~klei:>u. · 

trudniających pracę. koleja­
rzom i„. życie pasazerom na 
razie jednak ni.efunkcjom.lność 
dW{>rca daje się we znaki i to 
zwłaszcza w okresie trwające­
go obecnie ogólnopasażerskiego 
szczytu. 
Myśli więc pan naczelnik o 

dokonaniu, choć tymczasowych, 
ulepszeń, a szczególnie marzy 
o poprawie warunków socjc.1-
nych tych którzy w.vkonują 
prace najcięższe zwrotni-
czych i manewrowych. 

Nagrodizony Srebrną i Złotą 
Odz,naką Przodującego Koleja­
rza, Srebrnym Krzyżem Zasługi 
oraz Honorową Odznaką m. Ło­
dzi prowadzi także pan Kosia­
da działc.•lność społeczno-polity­
czną będąc członkiem KZ 
PZPR węzła, a popularny i ce­
niony jest wśród młodzi~ży ko­
lejarskiej dzięki swemu ojcow­
skiemu stosunkowi do młodych 
pracowników. Sam związany od 
tylu lat z zawodem, który wy­
brał zgodnie z tradycją rodzin­
~ i zainteresowaniami, stara 
się tero.z młodym kolegom po 
fachu przybliżyć go ,i wcią­
gnąć w jego tajniki - prowa­
dzi więc z nimi rozmowy, sto­
suje - tak ważny - system 
nagród i l;)Ochwał w stosunku 
do wyróżniających się w pracy. 
A takich - jak twierdzi na­
czelnik - w węźle nie brakuje. 
Pr~ebywając od rana do wie­

czora na st a ej i i nadzorując 
ruch pasażerski z zadrościa pa­
trzy na wsiada.iacych do pocią­
gów szcześliwych urlonowiczów 
- on be<lzie mógł odpocząć do­
piero wówczas. gdy my wszy­
scy powrócimy z wakacji. gdy 
mmie gorący okres na kolei. 

JOANNA SIKORZANKA 

Dziś w ŁRZZ 
prelekcja o grzybach 

Marzą one np. o zakupieniu rzu­
tn ika pisma. Pracownica „CE­
ZAS'' - Zofia Wawrzy n informu­
je, że niestety w chwili obecnej 
brakuje rzutników, niemnie j przy­
rzeka, że wkrótce będą, bowiem 
o~~ekuje nowych dostaw. Nauczy· 
cielki składają więc na nie za­
mówienie, oraz odbierają te po­
moce naukowe, które są w sprze. 
daży m. in. do m&tematyki i in­
nych przedmiotów, a także radio 
z adapterem. 

Po wzmożonym ruchu we wzor­
cowni widać. że nowy rok szkol­
ny już „za pasem". Dla łódzkiego 
„CEZASU" niezwykle ważną spra­
wą jest zaopatrzenie nowo powsta­
jących szkół i przedszkoli. Dost&~ 
'wy do nowych placówek są już 
poważnie zaawansowane. Niestety, 

SZCZYPTA SOLI 

C 
oz tak.iego może być na 
końcu sznura? Jeżeli jest 
to tiiw. sznur elektryczny, 
bywa on zakończany wtycz-

ką, taką jaką wkłs:da się do 
kontaktu. Ale, że każdy sznur ma 
dwa końce - na drugim bywa 
odmienna wtyczka, którą wkłada 
się do żelazka lub tostera po to. 
by do owych przyrządów popłynął 
prąd, a one same służyły nam do­
brze i długo w cel<.:ch dla których 
je nabyliśmy. 

Zdarza się jednak i tak, że że­
lazko lub toster gotowe są jak naj­
lepiej pełnić swoje funkcje, lecz 
wypowiada nam posłuszeństwo 
g~upi - chciałoby się powiedzieć 
- sznur, albo jeszcze głupsza wty­
czka. 
Ponieważ niegdyś w szkole nie 

po to mieliśmy fizykę i prace rę­
czne, by do takiej drobnej rzeczy, 
i<>k wymiana wtyczki przywoły­
wać tzw. fachowca ~ bierzemy na 
ambit i udajemy się do pierwsze­
go lepszego sklepu elektrotechni­
cznego, gdzie zgłf>_szamy chęć na­
bycia wyżej wymienionej wtyczki. 
ów pierwszy lepszy sklep okazu­
je się jednak rychło sklepem gor­
szym. Wtyc21ki, o jaką nam chodzi 
nie widziano tu bowiem już od 
dawna. Skład&•jąc to na J· · ·b od­
dalenia sklepu od handlO\. J cen­
trum rozpoczynamy dalsze poszuki­
~ania tego wielce chodlLwego, jak 
się okazuje, artykułu. Tak bardzo 
chodliwego, że wszędzie tam ~cizie 
o niego pytamy dowiadujemy się, 
ze oto wł&·śnie (lub przed mie­
siącem) „wyszedł". 

Ja'k już podawal•śmy Lódzka Rada 
Związków Zawodowych z naszej ini­
cjatywy podjęła się szerokiej popu­
laryzacji grzyboznawstwa. Dziś o 
codz. 9 w sali konferencyjnej LRZZ 
(lewa oficyna parter ul. Traugutta 
12) rozpocznie się spotkanie z grzy- Uwaga, członkowi·e 
boznawcą dr Marią Ławrynowicz. ZBoWiD 
Z!lpowiedzlell swoje przybycie orga· 
iuzatorzy grzybobrań z około 80 du- Komisja zdrowia ZBoWiD Łódź. 
tych zakładów pracy. Na prelekcje Bał•uty wznawia od września br. 
zap.raszamy. także ~e osoby, które przyjęcia członków ZBoWiD · · _ 
maJą pytanta w związku z wystawą, walidów w · 1

. m 
k!órą - również z inicjatywy „Dzien , oiennych w. Poradru .nr 
n1ka" - zorganizowano w witrynach ti ZOS - Bałuty (ul. S1erakowsk1e-
apteki przy ul. Piotrkowskiej 67. \ ~o 67 a pokój 201) - w każdą śro-

(kas) aę w ~odz. 16-18. 

Duch się zmaterializował 
·przystojną blondynkę w 

u pewne.go pana, gdy nagle oboje 
I usłyszeli przekręcanie klucza w zam­

ku. Dziewczyna zdążyla porwać tylko 
prześcieradło i uciekła przez okno 
mieszk ania znajdującego się na szczę 
ście na parterze, bo już w progu 
stała małżonka gospodarza, która ze 
względu na brak słonecznej pogody 
w Mikołajkach, dwa dni wcześniej 
wróciła z wczasów. 

(KH.) (Kas.) 

Gruszek więcej 
• tańszych I 

W tym roku obrodziły gru1zkł. 
Drzewa dosłownie uginajlł się pod 
ciężarem owoców. Coraz więcej 
Jest Ich także na rynku. W swlip­
ku s tym ceny spadaJ11. 

Od dziś „Faworytki" w I wybo-

NI. końcu 
p o dwóch miesiącach bez-

owocnych poszukiwań i 
nabraniu pewności, i~ 
wtyczki są p0 prostu arty 

kułem sezonowym. którego nie ma 
co szukać latem - np. tak jak 
świeżych truskawek zimą, pona­
glani w dodatku utyskiwaniami 
żony („ty to nic nie potrafisz za­
łc.twić„.") decydujemy się zamiast 
wtyczki za pięć z ~oszami na-
być jeszcze jeden cały sznur z 
dwiema wtyczkami - za około 50 
zł. Wydaja się to wprawdzie mar­
notrawstwem pieniędzy, ale„. 

W momencie kiedy sięgamy już 
do portfela, a sprzedawczyni zabie­
ra sie do pa·kowania sznura zau­
ważamy, że jedna z wtyczek - ta 
służąca do wtykania ją w kon­
takt na ścianie - ani rusz nie 

Półgolf ••• 

„.dziecięcy znaleziono 3 sierpnia 
oko!o godz. 18.30 w „Uniwersatu" 
przy pt. NiepotltegŁości 4. WŁaści­
ciet może uo odebrać u kierowni­
ka zespolu stoisk na III piętrze. 

Drogi Reflektorku! Handel Łódz­
ki cieszy! się do niedawna bardzo 
piękną tradycją udzlelcmla facho­
wych, bezp!atnych porad kosme­
tycznych. I tak np. w drogerii 
przy ut. Piotrkowskiej 18 dypto­
mowana kosmetyczka z łódzkiej 
Ligi Kobiet pani Irena D. na za­
sadzie wspólpracy handlu z tq 
organizacją, udz!eta!a klientkom 
porad, pomagając dobrać stosow­
ne kosmetyki. Ostatnio bezsku­
tecznie wypatrujemy w tej dro­
gerii wywteszkt „bezp!atne po­
rady kosmetyczne". 

Reftektorku - przypomnij han­
dtowt, że Łodzianki po urlopach 
majq szczególnie dużo k!opotów 
z doborem kosmetyków. 

W!e_s!awa Ktrylowska 
t jej koteżanki 

Będą łowki 

„Gdzte · aą lawkt?" - zapyty­
watiśmy w notatce zamteazczo• 
nej w Reftektorku 29 lipca br. 
Chodziło o brak lawek na skwe­
rze przy ul. Róty Luksemburu I 
przed kinem „Zachęta". ' 
Otrzymattśmy w tej sprawie od­

powiedź podpisaną przez zastępcę 
dyrektora d /s Eksploatac:lt Przed­
siębiorstwa Gospodarki Mteszka­
nłowe:I Łód~-Baluty, mor Et:tb!e­
tę Kaszycką-Perz, z której efo• 
wladu;lem11 stę, fe PCJM ;leat 1P 
tralccłe Młatwiania dostawy o1eo!o 

rze kosztują 12 :H., w drugim - 7 
zł. Za pozostałe odmiany płacimy 
od &--10 sł za 1 kg. Jest także w 
sprzedaży pod dostatkiem kapusty. 
Za białą płacimy od 3-5 zł a za 
wlosk_!....i czerwoną 9 zł. (k) 

sznura ••• 
będzie pasowała do naszego ku­
chennego kontaktu. w roµchniach 
blokowych już od lc.t bowiem insta 
luje się gniazdka z bolcem uzie­
mieniowym - wtyczka natomiast 
jest typu tak starego (choć fabry­
cznie nowa). że można ją chyba 
tylko sobie wetknąć„. Rzecz jasna 
nie mówimy sprzedawczyni o tych 
samobójczych zamiarach, tylko nc.· 
znak protestu odmawiamy naby­
cia sznura z wtyc:r.ką, która.„ itd„ 
"~ . 
Finał? Łatwy do przewidzenia. 

Kupujemy poszukiwaną wtyczkę w 
sklepie prywatnym. Przyłąq:amy 
ją do sznura nie kc.lecząc się przy 
tym i nie wywołując krótJkich 
spięć, a żona? Żona chwaląc nas 
za „złote rączki" dodaje uspokaja­
jąco: „Widzisz - nie trzeba było 
zrobić tak od razu„." SŁ 

300 sztuk lawek parkowycn i w 
najbtiższym czasie skwer przy 
ul. Ró:ty Luksemburu zostanie w 
nie wyposażony. 

Natomiast ustawleni<l ławek 
przed kinem „zachęta" nie na­
te:ty do obowiqzków PGM Łódź­
-Baluty, lecz do kierownictwa ki-
na. (j . kr.) 

„:Oryg·i narf:na" budowlo 
Sporo się w Pabianicacn ostat­

nio buduje, t to coraz ładniej. 
Jest jednak w tym mieście pew­
na budowla, która nam się zde­
cydowanie nie podoba. Przy ut. 
Mickiewicza, na zapteczu przy­
stani.u PKS, ktoś bardzo „po­
mysłowy" usytuowaŁ niewielką 
budkę z dwiema l(abtnami. Ni1> 
neuujemy potrzeby istnienia sza­
letu w tej okottcy, ale czy trzeba 
uo byŁo.„ &tawlać na samym środ­
ku pustego placu7 

Jiustyinów -

stacja nie zrnana? 

(p) 

W Justynowie w okresie lata 
dużo rodz!an wypoczywa w oko· 
Licznych tasach. Tu także istnie­
ją letnie kotonie dta dzieci, któ­
rych odwiedzają w niedziele ro­
dzice. Cl, którzy jadą po raz 
pierwszy do Justynowa nie wie­
dzą, gdzie mają wysiąść, bowtem 
na stacjt tej„. zapomniano o tab­
liczce „Justynów''. Łatwo wtęc 
zajechać aż do Gałkówka. vwa­
tamy, że władze PKP winny jale 
najazybclej umidclć tu tabltcę 
informacyjną. 

(1. Jer.) 

,JReflektorek'' poimógł 

Bardzo dziękuję za notatkę w 
„Reftektorku" w sprawie mej za­
ginionej sukni. Spóldzietnia „Cz11-
stość'', po tej notatce zaŁatwtia 
moją reklamację pozytywnie. W 
dntu 13 sterpnla br. otrzymalam 
sumę równowartości sukni ł pts­
mo wy:laśnła;qce. Jeneze Nii 
dzlęJluję. 

WIXTORS'lfA 

,-~ pszczół" pol od lat 12. godz. S 18, „Czwarta pani Anderson" 
"'' hlazp. od lat 15. itodz. 17.45, 
:5'.) WA:2NB 'HlLBl'ONY ENERGETYK - ;,Wielki łup gan 
~~ Centrala Informacyjna PKO m•a gu Olsena" duński b/o od lat 
\.~'Informacja telafonlc•na es 11, godz. 18.30, „Samotnik" fr. 

•• od lat 111, 1odz. 18.30 
~ Stral Pożarna 08, 111-U. ftl-... HALKA _ „Gehenna" pol. od :S Pogotowie Ratunkowa li lat 12, godz. 16. „Oddział" USA 
"-'1 Pogotowie MO fi 
,'I Komenda Miejska MO od lat 11. godz, 17.41. 19.30 
..,_, centrala 877.„ ztz-11 PIONIER - , „Dzielny wojak Ro-
~ Informacje o usługach 39S·lłl solmo" jug. b/o godz. 15.30, ~ 
:-,,"I Informacja kolejowa ess-5S, 284_80 „Nocne widma" ang. od lat 18, 
'.'.' r f I PKS godz. 17.30. 19.30 
'.*\.'I n ormac a : REKORD „Tomek Sawyer" „, Dworzec Centralny 265-96 USA bfo, godz. 14.30, „Złoto dla ~ 
~ Dworzec Północny . 747-20 zuchwałych" jug. b/o, godz. ~ 
~ Pogotowie wodocląltOW• 835-46 18.30. ,.Gdzie woda czysta l tra- ~ 
1,,"\ Pogotowie gazowe 395-85 wa zielona" poi. od lat 15, 
~~"-"" Po11otowie ener1tetyem• godz. 19.15 

, Re.Jonu Północ 314-Sl a 1 Ml. •- M li."< Rejonu Południe S3ł-18 „WIT - „Ka.p tan ku„ lły" 
.._, dla odbiorców przemy• Ju.g. bfo g.ods. 15; ,,AllcJa jut 
t~ słowych 809-JZ l z.s-'11 tu nie mlesizka" USA od lat 
\.~ ołwletlenla ulic no-li 11, godz. 17.15, 19.30 

'
'-" Pogotowie cieptownieu Z51·11 SOIUSZ - ,,Ryeykant" V8A, ed 
'"'I I I n lat 11. Sod'&. 1 T \."\ Pogotow e techn cme łll- 'l'ATRY „Kraina wleazn,eJ 
~ Pogotowie drogowe mł<ldoścl" rum. b/o 1-0d'Z. U, 
~ „Polmozbyt" •-• „Był 1oble glina" fr. od lat 1', 
~~ TEATRY l/Od'I. 10, 14.30, lUO, 18.JO 

~ POWSZECHNY g<>d'Z. lt 11 DY2:URY APTEK 
' ' s 'k" d 1 t 1 · . Obrońców Stalingradu 15, Nl-
.,,.,. " zwei (-0 8 6) ciarnlana 18, Piotrkowska 22S, 
:S; Pozostałe teatry nlecsynne Dąbrowskiego 89• Lutomierska He & MUZEA Stałe dYiury pełnhłl 
§ HISTORII RUCHU JtEWOLl1- ul~~t::aa_,,~r 1:7-085 Konllłantyn6w 
""""' CYJ:NEGO (Gdańska lł) •odll. Apteka nr tr-oer A~6w. 
~ 9-16 ul. Koś~uszld e 
~ ODDZIAŁ RADOGOSZCZ f!H.. Apteka nr ...,... Ole>-, .... 
~ Zgierska HT) godz. 10-lT Z.owicka 3ll 

I ARCHEOLOGICZNE I ETNOGllA lnformacJI e rlvturacll apłelll 
FICZNE (pl. Wolnołcl 14) gods, w Pabiantcach udslela Aptek'a 

~ 1~1 nr ff-085 Armil Czerwonej T s CENTRALNE MUZBUM Wl.0- w Zltier'ZU udsiela Apteka nr :S: KIENNICTW A (Piotrkowska 282) 47-080, D11browsklego 10 
~ godz. 11-19.30 w Ozorkowie udziela Arl>lella 
~ BIOLOGU EWOLUCY.JNE.J 111. JW 47-092. Dzierb'ńs'k!ego s 
~ (park Sienkiewicza) nieczynne DftURY SZPITALI 
~ HlSTORU MIASTA ŁODZI (ul. POŁO:l:NJCTWO 
~ ogrodowa 15) godz. 10-18 Sapłtat Im. Kopernika - dziel-
~ SZTUKI CWleckowskleii;o nr 38) nica Górna Poradnia K, ul. ul. Od 
'' godz. 11-18 rzańska. Cieszkowskiego. Rzgow. 
~ POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁU:t- ska. Lokatorska. Przybyszewskie-
~ BY ZDROWIA (Zellgowsklego '1) go, dzlelnlca Sr6dmleścle - Po-
~ nieczynne • radnia K, ul. Kopch\skiego 32 o-
.._„ raz ginekologia, Polesie - P,o-
"-"' ŁODZKI PARK KULTURY I radn1a K. ul. M. FornaJskiel. ;s WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) S.pital Poł •• Gln. AM (Ul, Cu-
~ OGROD BOTANICZNY - czynny rle-Skłodowskiej 1S), dzielnica 
~-..; w godz. 10-20 Górna - Poradnia K. ul. Fellń-
·~ OGROD ZOOLOGICZNY - cayn- sklego, Zapolskiej, gm, Rzgów 
"-" ny w godz. 11-20 (kasa do 19) Ksawerów z dzieln. Sródmleścle 
~ PALMlARNlA - czynna codzlen Por. K„ ul. 19 Lutego, miasto 1 
"' nie (oprócz poniedziałków) w gm. Zgierz oraz glnekolog!a z 
...._, godz, 10-17 dzleln1cy Polesie. ul. Olimpijska. 
""LUNAPARK _ czynny w dni Szpital Pol.•Gln. AM (ul. Ster-
~ powszednie w godz. 14-21. llnga 13) dzielnica Sr6dmleścle, '°"' w niedzielę 1 święta w god'Z. Poradnia K. ul. Próchnika 11, 
\."'I 10-21, w dni wolne od pracy gmina Brójce, ul. Kopcińskiego 
~ w godz. 12-21 32, Parzęczew l Anc!respol, Nowo 
\:"ó KĄPrELISKO „FALA" (al. Unll 4) solna oraz ginekologia z dziel- "-", 
~ czynne w dni pogodne w godz. nicy Polesie. Poradnia K, ul. ~ 
:$l 10-20 (kasy 10-19. W dnl nie: 

1 ::1fi.J fm. R. Wolf _ dd.elni• ~ 
~ ~f~dne ;w ~-pdz, ~O-li ~·1 ca 'Bałuty. gmlna 1 miasto Alek- ~ 
~. -sandt6w · or-at g!ileko!ogła z dziel ~ 
'-' :s; I N A nicy Polesie. Poradnia K. ul. 
XI BAŁTYK Ml t 1 • Kasprzaka. Gdańska. ~\i."i 
'-" - " 

8 rz rewo weru ' Sz11ltal Im. Jordana - poł .... n!c ~ '-'1 USA od lat 15, godz. 10, 12.30, "'" '-" 
"' 15, 11.30, 20 ro - dzielnice: Widzew l Po• ~ 
~ IWANOWO - „Gang Olsena na esie, ~na l miasto Ozorków, "'" 
~ szlaku" duński od lat 12, g. Szpital Im. Marchlewskiego '-" 
"' 10, 12.15, „Pocałunki z Hongkon (Zgierz - g!nekolog!a) miasto I ""'s'-' 
"-" gu" f d 1 1• gmina Zgierz. Aleksandrów, O- ~~ 
'-" r. 0 at -· godz. lł.30• zorków. Głowno. Strv. ków, mia. ~ .... , 17, 19,30 ,T 

~ POLONIA _ „Kochaj albo rzuć'' sto Konstantynów, gmina Parzę· ~ 
~ poi. b/o godz. ro. 12.30, 15, czew, Andrespol, Nowos.olna oraz ~ 
~ 17.30. 20 Łódt - Widzew I dzielnica Po- ~ 
\.'I PRZEDWIOSNIE _ „Osta.tnl bal lesie,. Por. K ul. Srebr:t:Vńska 75. s 
l,,.'I w Rożnowie" czeski od lat 12 Szpital im. Barlickle1:0 - Pa- ~ 

~'" god2. 12.15, 15, „Mistrz rewo!: b!anice. miasto l !(mina Pabla- ~ 
.,., weru" USA od lat 15, godz. 10, · """ nice. ~ 
~ 17.15, 19.30 Chirurgia ogólna - Bałuty - ~· 
~ Wt.OKNIARZ _ „Strach nad mia Szpital !m, Biegańskleg-0 CKnia-
'' stem" fr od lat 18, gadz. 10, zlewlcza 1/5) dla poradni rej. ~ 
'-" 12.15, 14.30, 17, 19.30 nr li, 7. 8, 9, 4 1 10, Szpital Im. 
~ WOLNOSC _ „Strach nad mia- Skłodowskiej-Curie rzi:terz. Pa-
"'' stem" fr. od lat 18, godz. 10, rzęc-zewska 35) dla poradni reJ. , 
~ 12.15, lł.SO, 17, li.SO 1. !, 3 l 5, Szpital Im. Marchlew I 
~ WISŁA - „Trzęsieni• zlemi~ sklego (Z11;1erz. ul. Dubois 17) 
'-" USA od lat 15, godz. S.3ll, 11, gmina Zgierz. Ozorków, Alek-
"''I H.30. l'f, 19.30 • sandrów I Parzęczew. Górna _ 13 
~ZACHĘTA _ „Tędy wróg nie Szpital Im. Brudzińskiego (Kos ~ 
"'" przejdzie'• rum, od lat 12, g. ~dyńs~ich 61}. Polesie - Szpitai 
"'" 12 1~ Koch · lb ć" 1 im. Pirogowa (Wólczańska 195) ~ 
\..'\ · • " BJ 

8 o rzu po · Sró. dmieście - Szpital im. Bru: ~ '-' b/o godz. 10, 14.30, 17, 19.~0 
.... , TATRY-LETNIE - „Pocałunki s duńskiego (Kos. Gdyńskich 61). 
~ Hongkongu" fr. od lat 12, Widzew - Szpital im. Sonenber-
~ godz. 20.30. W dni niepogodne ga (Pieniny 30). I 
"'"" (<:hłodne l deszczowe) •eans Chirurgia urazowa - Szpital .. 
\.."'I db d I · im. Sonenberga (Pieni.ny 30) • 
"'" 

0 ę ze się w klnie „TATRY" · Neuroeh1rurgta - Szottal tm. ~ 
... , STYLOWY-LETNIE - „Twarz11 kl d 
\.'\ w twarz" szwedzki godz. 20.30. s. o owskiej-Curie (Zgierz, Pa- ~ 
\."'I W d•nl niepogodne (chłod- rzęczewska :ł5) -~ 
~ n.e I deszczowe) seans odbędzie Lar:vne;ologla - Szpital Im ~ 
"'" kl Barlickiego (Kopcińskiego 22) · ~ 
""' sie w nie „Stylowy" Okulistyka - SzPltal im. Sk!o- l..'ll 
"' ŁDK - „~ewinnl czarodzieje" dowskiej-Cur!e fZgien, Parzę- §-. 
~ poi. od lit 15, gcd~. 14.30, czewska 35) · 
~ „Dzień szakal.g" ang od lat 11, Chirurgia i laryngologia dzle- l..'!i 
l.."I godz. 16.15, 19.15 .clęca - Instytut Pediatrii (Spor- ~ 
~ STUDIO - „Fortepia·n w powie- na 36/50) ~ 
~ trzu" węg, od lat 15, g<>d·z. l'l', Chirurgia . szczekowo-twarzowa ~ 
~ „Płonący wie:!:owiec" USA od Szpital im. Skłodowskiej-Cu-
i..'\ lat 15, godz. 19 rl (Z"' p 
~ STYLOWY - „Człowiek s mar- e ,.,1ero:, arzęczewska 35) 
\.."i muru" poi. od lat 15, godz. Toksykologia - rnstytut Me-
~ dycyny Pracy (Teresy 8) 
,..., 15.30, „Policjanci" USA od lat Wenerologia - Poradnia n-r-
~ 18, godz. 18.30 1 ~ 

~
'-"I GDYNIA - ,,Swi""o dzikich zwie mato oe;lczna <ul. Zakątna 44) 
~ ~· NOCNA POMOC LEKARSKA 
\.."\ rząt" !r. od lat 15. g-0d•. 12.15, Nocna pomoc lekarska Stacji 
~ H.30. „Odstrzał" USA od lat Pogotowia Ratunkowe1to przJ ul. 
~ 15, godz. 10, 16.30, 19 Sienkiewicza 137, tel. 688-68 
'-" DKM - .,Brawurowe porwanie" Ogólnołódzkl Punkt Informa• 
~ ~SA od lat 18, godz, 18, 18, cyjny dotyczący pracy placówek 
~ KOJ.EJARZ _ „Klatka" ~. od słu:!:by zdrowia tel. 815-19 - ceyn 
~ lat 15, godz, 16.30, 18,30 _ ny całą dobę we wszystkie dni 
~ MŁODA GWARDIA _ „Swiatlo" ~1~r8~la równlet w niedziele 1 
~ fr. od lat 15. godz. 12.30, „An- AMBULATORrUM 
~ no Domin! - 1573" .Jug. od lat DORAZNEJ POMOCY 
~ 18, e;odz. 10, 14.30, lT. 19,30 CHIRURGICZNEJ DLA DZIECI 
~ MUZA - „Dzieciństwo w ogniu" Gabinet chtrure;:czny czynny 
~ radz. b/o godz; 17.3-0, „Wążżż" całą dobe Łódź, Armil Czerwo-
~ USA od lat 15. godz. 15.30, 19 nej, 15, tel, 341-30. wewn 70 ~ 
~ 1 MAJA - .,Terror Mechagodzll- 457-50 do 54. w"wn 70 · ' § 
'-" Il" jap. b/o godz. 15.30, 17.30, TELEFON ZAUFASIA - 331.37 :s 
~ u.~ ~ 

§""" POKOJ _ N 1 czynny w dni powszednie od ~ 
„ a trop e Sokola" 15--7 w I d-' 1 ś · ~" NRD b 'o d 16 dob-'. n e L<e e 1 w1ęta calll lill ~ go z. , „Drzwi w "' ~ 

~h9"HhV.IZ///UU./h9'/h9'HhVHH///H///U//~~ 

Nowości w ,,maluchu'' 
Fabryka Samochodów Małolitra­

~w:ych w Bielsku Bia~ej informu­
je, ze w nowych odmianach ma­
luchów" wprowadz-ono nowości' po­
legające n&· istotnych usprawnie­
niach technicznych I tak w wer­
sji ~50 cero zwiększono pojemność 
~1ln1ka, a co za tym idzie również 
Jego moc. W odmicmach „Lux" 
orarz; „K<>mfort" w ·Prowadzono 
wzn: llCDimiy układ laem.uloowy i 

Ponad'to wPI'OWańrono Inne zrnła-

wewnętrznym nadwozia. poprawia„ 
jąc.e funkcjonalność samoohorl6'# 
„Fiat 126 p". 

Informacji powyższych udzielił 

W środku nocy przypadkowi prze­
ahodni.e na Teofilowie w Łodzi spo­
strzegli zJawę w bieli przemykającą 
alę ukradkiem między blokami. Pew­
nemu mężczyźnie nasunął ten widok 
podejrzenie że „duchem" jest zło­
dziej mieszkaniowy i zawiadomił Po­
gotowie. Miµcyjne. Wysłany na miej­
sce rad10woz patrolov;-y rychło wy­
tropił tajemniczą postać . Okazało 
się, że nie jest to żaden duch ani 
złodziej, ale przystojna blondynka 
owinięta prześcieradłem z braku in­
nego przyodziewku. Nawet szczerze 
była ukontentowana, że funkcjona-
1;!1.usze MO ją zatrzymali i kazali za-
311~ miejsce w radiowozie. 
Chcąc nie chcąc wyjaśniła, że była 

Milicjanci odwieźli „ducha" zma­
terializowanego w przystojną blon• 
dynkę do domu, poczekali aż się 
ubierze i dopiero wówczas sporzą­
dzili odpowiednią notatkę służbową, 
wyląoznie w oełaeh d<>irumentacyj-
nyeh. flf•) \ 

zastąpfono prądnicę alternatorem. 

'---------------------------------------------------.1 nF w ~~etda iewnetrznymt 

nam dyrektor Ośrodka Badawczo­
Rozwojowego FSM w Bielsku Bia. 
łej mgr inż. Ryszard Iskra w 
związku z ukazującymi się na ła­
ms:eh prasy wiadomościami wska-
2111jącymi, że zmiany w nowych 
wersjach „Fiata 126 t_: małtl jako­
by sprowadu6 lht ł1lllo do bocz-
nych lusterek. o.) 
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INSTYTUCJE, ZAKŁADY, 

SZKOŁY! 

O F E R U J E M-·Y 

USŁUGI W ZAKReStE 

KRA IECTW DAMSKIEGO, 

MĘSKIEGO . ODZIEZO EGO 

z MATERIAŁÓW WŁASNYCH, 

SPOlDZIELN DLA -PR E S I 
UCJJ . AJ 

(płatne ze środków pieniężnych ludności - zgo-
dnie z zarządzeniem ministra finansów z dnia 

, 5 lutego 1975 roku (MP nr S, poz. 28). 
•w •GWARANJ'-lYJ crM"452!lłB*łE;t SCD-4IDN E 

ł TERMINOWE'W'YKONA~lE~"'· -

a żądari e zamaw a ąceg del -
gu my prac nlka c po 
nla mary. 

Informacji udziela 

DZIAŁ u t G . Z . L ZYCH 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 

IM. J. LEWARTOWSKIEGO, ·· 
lóD't, UL. PROCHNIKA 16, TEL. 267-04, 

TELEFON CENTRALI 220-97, WEVJ. 16, 17, 
w GODZ. 7 - f .5, TELEX 886-508· 

s z o LN. 

' . 

Komunikat 

-

" 

Na podst. art. 4, ust. 1 ustawy z dnia 6 lipca 
1972 roku 'o terenach budownictwa jednorod1in­
nego i zagrodowego oraz o podziale nierucho­
mości w miastach i osiedlach (Dz. U. nr 27, 
poz. 192). 

ZARZĄD GOSPODARKI TERENAMI M. ŁODZI 
zawiad ·amia 

o wyłożeniu do publicŻnego w.glqdu projektu 
zarządzenia . Naczelnika Dzielnicy Łódź - Polesie 
o .ustaleniu terenu budowlanego i jego podziale 

na działki budowlane. 
W skład opracowania wchodzi ł.eren położony 
w Łodzi oś. Rąbieńska zawarty między ulicami: 

Rąbieńską, Traktorową, Kwiafów Polskich 
i Lemieszową. 

Z projektem zarządzenia inoźna zapoznać. się 
w siedzibie Biura Geodetów Dzielnicowych przy 
ul, Piotrkowskiej 106, pok6j nr. 2 .w godz. 9 ~ 13 
w okresie 6 tygodn·i, tj. od . ·dnia-. 22 sierpnia br. 
do 30 września 1977 roku, tj. do upływu .terminu 
wyłożenia projektu (oprócz sobót). „c 

~~ · Do wyłożonego projektu z~int~resowani mogą 

I
~ z9łaszać wnioski, uwagi lub odw()łania w termi· 
( n.ie do 30 wrześnio br., tj. ,_ dą . vpływu " terminu 

wyloienio proj ektu zarządzenia. · 
. 2320 -k 

~X~'1«Xx::tXX««~~~~~~M~~~~~~~MłtJ~~~ 
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Uwaga, NOWOŻEŃCY! 
ZDJĘCIA SLUBNE 

kolorowe I czarno-białe 

wykonują 

SZYBKO I SOLIDNIE 
ZAKŁADY USŁUGOWE 

ŁODZKIEJ USŁUGOWEJ 

SPOŁDZIELNI PRACY 
ODDZIA.l „S TU D I UM" 

we wszystkich Urzędach Stanu Cywilnego 
na terenie m. Łodzi. 

SPOŁDZIELNIA 

PRACY GALANTERII PAPIERNICZEJ 
„I N T R O P L A S T", 

Ul. ZGIERSKA 231 F 91-495 ŁóDZ, 
TEL. 780-22 i 780-34 

P O L E C A 

w ramach usług dla ludności następujące klasery 
filatelistyczne w futerałach, oprawne w tkaniny 

introligatorskie: 
KLASER w for. 84 - 12 kart w cenie zł 193 

KLASER w for. A4 - 12 kart w cenie zł 156 

KLASER w for. A4 - 1 O kart. w cenie zł 118 

KLASER.w for. B-5 - 10 kart w cenie zł 85 
Jednocześnie polecamy portfele numizmatycz· 

ne z tworzywa sztucznego - okładkowe na 16 mo· 
net w cenie zł 20. 

Zamówione klasery I portfele wysyłamy 

:. 
w krótkim terminie za zaliczeniem pocztowym. 

2315-lc 

• 
~~~~M"~~~~~M\'~M-'~~ . 

ł 3-letnie ł 
~t s~ 
ł ~ 
~t śREDNIE STUDIUM s~ 
~ ~ 
~ ~ ~ ZAWODOWE ŁZB, ?< 

~ . ~1(':(' ~~ tódi, ul. Przędzalniana 66' 

I tel. 622-95 

PRZYJMUJE ZAPISY 
% 

.f;. na kierunki: ł 

i e OGóLNOBUDOWLANV ~~ 
~ ~ 

" e OGóLNOMECHANICZNV. ~~ · 
'i 
~ Absolwenci uzyskują średnie 

wykształcenie techniczne. 
tLOSć MIEJSC 

OGRANICZONA. 

~ 

I 
ł Pierwszeństwo mają pracow- ~ 

~ nicy p-tw ŁZB. ~ 
f Obowiązuje 2-letni stai: .pra· ~~ 
ł,~ cy w określonym zawodzie. s~ 

~~ Szczegółowych informacji ~ 

udziela ~ 
~ 

~ SEKRETARIAT SZKOŁY. ~? 
~ 2338-it ~ 
4 ~ 
~~~~KK~XKAA'KKXKKXXA'XKKKK..\'~..\'Ą'~ 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dziekan i. Rada Wydziału Chemii Spoży­
wczej Politechniki Łódzkiej · podają do 
wiadomości, że w dniu 3 września 1977 r. 
o godz. 11 w audytorium S-9 Pawilonu 
Chemii Spożywczej, ul. Gdańska 162/ 168 
(parter), odbędzie się obrona pracy do­
ktorskiej mgr inż. JANA DUDY nt.: 
„Komplek~y" Ti (IV) Zr (IV) i Hf (IV) 
z pochodnymi kwasu chromotropowego". 
PROMOTOR: doc. dr hab. Joanna Ma-

słowska. 
Z pracą doktorską można zapoznać się 

w Czytelni Biblioteki Głównej Politechni­
ki Lód2:klej. 2340-k 

PILNIE sprzeda·m działkę 
budowlaną w Plotr·kowle 
Trybunalskim, pow, około 
600 m kw. dzielnica Szcze­
kanice. Oferty: 'Wrocław, 
ul. Wapienna 24 m. 7. 

2339-k 

DOM aprzeda.m. Możliwość 
wolnego 3.,pokojowego mle 
szkanla, Tel. 430-97, god.11. 
17-19. l'l'H3-g 

DOMEK jednoroda:·inny -
kuplę. Oferty z cen11 
„17276" Prasa P1otTkows·ka 
96. 

DOMEK j~dnorodzlnny 1 
wygodami w dzielnicy Po­
lesie - kuplę. Thlilmanna 
11 m eo (Retkinla). 

17573-g 

NOWĄ wni. letni.skow11 
sprzedam l\l'b samlenlę na 
mieszkanie włunołclowe 
- bloki, Ł6dt - Pabla·nl. 
ce. Oferty „179311" Prasa, 
Piołl'kowaka ee. 

PLAC 8000 Dl budowlany 
- 1pr11edam. Koluszki, Pol 
na 2. 1'1'128-g 

SILNICZEK rowerowy -
ku.p!ę. Tel. ~82. 17553-g 

AUTKO na 1)edał:r sprze­
d.am. 112-76-111, 17565-g 

KOMPLET wypoczynkowy 
„Swarzędz" - nowy sprze­
dam. Stryków, Kopernika 
43. 17561-g 

SPRZEDAM ogrodzenie z 
siatki 160 mb. oraz chry· 
zantemy wielkokwiatowe z 
pola, Łódź, Jeziorna 4. 

17558-g 

PIERSCIONEK z brylan­
tem 1,14 k. - sprzedam. 
Oferty z ceną „17363" Pra­
sa, Piotrkowska 96. 

OBRĄCZKI złcte - szero­
kie oraz pierścionek z bry 
lantem O,ł karata sprze­
dam. oferty „17383" Prasa, 
Piotrkows·ka 96. 

PIERSCIONEK z brylan­
teru 0,72 k. czysty - sprze 
dam. Oferty „17277" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

SPRZEDAM szafę 3-drzwlo 
wą. stolik TV, 53-31-44, po 
17. 17525-g 

MAGIEL elektryczny · -
sprzedam. Wojska Polskie-
go 811. 1mo-g 

'IUOl!lll WtrsywftO-GWoto­
wy odst~Pill. Oferty -
„17138" Prasa, Piotrkown:a 
96. 

CASTROL sprzedam, 
Łódt, w1c•lar1ka 3 m 31. 

17!!00-g 

CEBULE tulipanów oraz 
amerykańskich Irysów i 
mu - sprzedam. Ł6dt. 
Wydeczkowa 15. 17495-g 

PIEMCIONEK białe złoto 
18 k. z brylantem 0,64 k. 
czysty - sprzedam. Ofer­
ty ,,17491" Prasa, Piotr­
kowska IM. 

KOKS - sprzedam, Tele-
fon Ma-48. 17elll-g 

PIER9CI0NEK, obr11ezkl -
sprzedam. Tel. 868-97. 

17~7-I 

SZAFĘ trzydrzwlow11, st6l 
okagły - sprzeda.m. Ry­
sownicza 2fl m 16. 

KUPll'; overlock „Te:utl­
ma". Oferty „1'™'7'' Prasa, 
Płotrkow1rka se. 

SADZONKI trUSkawe'lt Sen 
ga-sengana - sprzedam. 
Choj.ny ul. Nowe Górki 13. 

1758!Ht 

SPRZEDAM sadzonki tru1 
kawek, tel. 233-47, po 16. 

17&22-1 

SPRZEDAM I-letniego psa. 
złotego cocker-apanlela 
po championie, Lniana 18 
m. n. 17625-g 

BUTLI'; na propan~butan 11 
kg - ku,plei. Oferty „17898" 
PraBa Piotrkowska tle. 

TREGRY kup111. Tel. 4&-84. 
1'1'119-g 

ŁOZKO stylcwe kup1ei. O­
ferty „l '1709" Prasa, Piotr­
kowska 96. 

KUP~ pianino. Oferty 
„1'1638" Prasa, Piotrkowska 
96. 

NOWOCZESNY włoski a'Płl 
ra·t do masażu promienia­
mi (Dale), niemiecki ro­
bo-t kuchenny, magnetofon 
ZK 127 - 9Pl'Zedam. Ofer­
ty „17640" Prasa, Piotr­
kowska 911. 

KADŁUBY łod'll M.oało­
wo4aglowych - sprze­
dam. Tel. 704-M. 

1795-1 

OBIEKTYW szerokokątny 
do Exacty RTL 1000 - ku­
plę. Oferty „1'1'124" Prasa, 
Piotrkowska 98. 

PIANINO kon<'ertowe „$al­
ler". gltarę funkcyjną „Re 
kord" - sprzedam. Tel. 
5~-~- 17'1Ql-g 

Pł.YrKl PcW 350 sztuk t 
palmei Kentla - sprzedam. 
Tel. 843-1'1. 178'18-g 

„SYRENĘ - 103" stan do­
bry - sprzedam. Kazi­
mierz, u1. 1-Maja 10 a, do­
jazd tramwajem 43. 

1'1619-g 

„ZASTAWI'; 'ISO" - apn:e­
dam. Tal. 143-lł &Od&. 1-
15. lTIM-1 

„FIATA - StłNI", pn:ebieg 
120.000, sprzedam. Oferty 
„1756e" Prasa, Piotrkow­
ska 118, 

„SYRENĘ - 105" (1973) 
sprzedam. Tel. '18'1-36. 

11s5e-g 

/,FIATA 131 - 5_pecjal 
Mlrafiorl" (kwiecień 197'1) 
- sprzedam. Oferty z ee­
n11 „17"34" Prasa, Piotr­
kowska 96. 

„MERCEDESA - D" -
sprzedam. Oferty „17408" 
Prasa, Plotrkowll'ka !Kl. 

z POWODU wyjazdu aprze 
dam „Dacie" 1974 rok, 
stan bardzo dobry. Oferty 
„17:U3" Prasa, Piotrkowska 
96. . 

SPRZEDAM samochód Star 
25. Wrocław, ul. Jemlo!o­
wa 15/4 Marian Rudko. 

2336-k 

„FIATA Uli p 1500" (ltn'ł) 
- sprzedam. Tel. 317-46. 

17544-g 

„vw 1100 TL" (lMI') - ta-
nio sprzedam. Rewolucji 
1905 r. 18 m. 30. 17!!03-g 

SPRZEDAM „Fiata" 121ip 
- 1300" rok 19'71. Bełcha­
tów, tel, 644, wewn. 293. 

17510-g 

AKTUALNIE aprzedam 
"Fiata - 126 p". przebieg 
15.000 km. Tomaszów Maz. 
Tel. 43-80 Tomasz Buda. 

17514-g 

„TRABANTA - eOl" (111· 
nlk do remontu) irprze­
dam. Tel. '781-47. 

1'1591-1 

„TRABANTA 601" (prze­
bieg 25.000) ~ sprzedam 
Tel. 648-73 godz. 8-17. 

175'1'1-g 

NADWOZIE „syreny 104" 
do remontu - sprzedam. 
Pabianice, Grunwaldzka :n. 

175'70-g 

KAllOSERIĘ „Fiata ua p" 
(mote być combi) - ku­
plę. Tel. 858-80 po 16. 

l'M00-1 

OPOKY po UGO Inn S-­
perit 185 X 13 ora• nowe 
Mlchel1n XZX 1511 X lS -
sprzedam. Tel. 318-0'1. 

17610-1 

„WARTBURGA 353", „Sy­
renę 105" - S1)!'Zedam. Tel • 
494-23. l 'l'f48-g 

„DACIĘ" (1974) - sprze-
dam. Łódt, Przedwiośnie 
34 PO 15. 176U-g 

„WARSZAWĘ M 20'' -
sprzedam. Więckowskiego 
'191111 m. 12. KanleW11kl. 

rnns-c 

„HONDE CB 31kl'', oraz 
„Fiata 1 :rr p" s·i;>rzedam. 
Pułaskiego ł - 78, godz. 
18-19. 17688-1 

„MOSK\VICZA 403" 
sprzedam. Tel. 382-90 'PO 
17. 17695-g 

„ZASTAWI: 760" - spn~ 
dam, Tel. 202-81 sobota ~ 
lT. 17723-g 

ZAMIBNllli M-ł 1p6ldzlel­
cze, ul. P1ękna na M-2 
przy Marchlewskiego lub 
w poblltu. Oferty „17516" 
Prua, Piotrkowska 1111. 

STUDENT 'P()SZUkuje n!e­
ktępUJll'Cl!go pokoju Ili wy­
godami. Płatne za rok z 
góry, Skibiński, Lorentza 
1 m. 15. l'!MB-g 

ŁODS - M·S (IW m) wła1-
nogc1cwe spłacone sprze­
dam. Oferty „1'14'11" Pra­
sa, Piotrkowska 99. 

POKOJ do wYnajęcia dla 
samotnej osoby. Zglerz­
Chełmy. ()fer•tY „1'1439" 
Prasa„ Piotrkowska 911. . 

MAŁZEIQ'STWO - członko 
wie spółdzielni poszukuje 
mieszkania (t>okoju). Ofer­
ty „17462" Prasa, Piotrkow 
ska 9t!. 174e2-g 

UCZEię poszukuje kawa• 
lerki lub pokoju. Oferty 
„17459'• Prasa. Piotrkowska 
se. 

POSZUKUJĘ lokalu w 
dzielnicy Bałuty - Sr6d­
m1eście (najchętniej poskle 
powego) na pracowniti kra­
wiecką. Oferty „17429" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

:tYRARDOW M-2, wygody 
- zamienię na Ł6dt może 
być stare budownictwo. 
Warunki korzystne. Ofer• 

" ty „17408" Prasa Piotr­
kowaka 96. 

POl!IZUJtU,Jl'l M~ lub aa­
modzlelnego J)Okoju na 
rok. Oferty „17lll!I" Prasa 
PiotTkowska N. 

MŁODE małżeństwo poszu 
ku.Je mieszkania lub poko­
ju z niekrępującym wej. 
ściem. Ofer-ty „1736'1'" Pra 
sa, Piotrkowska 96. 

POSZUKUJĘ pokoju, Płat­
ne miesi~cznie. Oferty 
„17422" Prasa, Piotrkowska 
96. 

MŁODE, bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje miesz­
kania. Płatne mleslęc1nl.e. 
oferty „17384" Prasa„ Piotr 
kowska te. 

MIESZKANIE, dom w Ło­
dzi lub okolicy - kuplę. 
Oferty „17339" Prasa Piotr 
kowska N. -------
POSZUKUJĘ M-3 w naj­
bliiszych dniach. Mubawa 
Ngoy-Ngabo lekarz medy­
cyny Łódź, Kossaka 15 m. 
33. 17338-g 

WROCŁAW - dzieLnica 
Krzyki, pokój, kuchnia, I 
pl~ro, 1uche, słoneczne, 
azęściowe wygody, zamle­
nl11 na podobne w Łodzi. 
Wiadomość: Ł6dt, Mary-
1lńska IO m. 105, gods. 
17-21. l'l'S21J-.g 

SAMOTNA, l)tacuj1tca po. 
1zukuje pokoju. Oferty 
„17552" Prasa Piotrkowska 
96. 

M·ł ·Widzew „C" - za­
mienię na Dworzec-Choj. 
ny, Czerwony Rynek. Wla 
domość 53-13-51 po l 7. 

17549-g 

POK.0.J nle unteb~·DY 
(bloki) w:rnaJmę samotnej 
l\IJb młodemu małteMtwu. 
oferty ,,17637'• Prua, Piotr 
kowska se. . 
KUPll';j M-2. Oferty ,,1'1841" 
Prasa, Piotrkowska 911. . 
POSZUKUJĘ samodzielne­
go mieszkania lub poko­
ju. Oferty „1'1618" Prasa, 
Piotrkowska 96. . 
M·t własnościowe - ku­
pię. Oferty „17634" Prasa, 
Piotrkowska 96, 

MŁODJJ małżeństwo człon­
kowie sp6łdzlelnt p()szuku­
je pokoju nle umeblowa­
nego z niekrępuje,cym wej 
ściem w Zgierzu. Oferty 
„17651'' Prasa, Poltrkowska 
96. 

POKOJ; kuchnia Gdańsk -
zamienię na mJeszkanle w 
Łodzl. Armil Ludowej 
2914 godz. 1e-20. 

KUPIĘ kawalerkę lub wy­
najmę, poszukuję lokalu 
na cich11 pracownt11 - do­
brze zapłacę. Oferty 
„17'122" Prasa, Piotrkowska 
96. . 

. 

M-1 do wynaj11Cla. Płatne 
za rok z góry, Gagarina Sl 
m. 21. 17'nT-g 

MAl.ZE~STWO 'POllUkUje 
mieszkania lu·b pokoju s 
oddzielnym wejściem. Ofer 
ty „17716" Prasa, P1otrkow 
ska 96. . 
PO!łZUKUJJS mlenkanla 
zararz. Tel. 51-l!O-'IO. 

170&3-g 

I POKOJE, kuchnia 82 m 
stare budownictwo, cz11śclo 
we wygody, Ruda Pabla. 
nicka, zam.leniei na mniej­
sze bloki kwaterunkowe. 
Tel. 677-94, godz. 7-15. 

17eell-g 

MASZYNOPISANIJI:, Tel. 

. &3-34--ff. 1 'ltlOł-g 

KOBIETA s wYkształce­
nlem średnim pr;r;yjmle t>ra 
c11 umysłową lub fizyczn11. 
OfMty „1'1393" Prasa, Pio­
trkowska Ile. 

PRZYJ!\P!i pracę ehału:pnl­
czą, Oferty „174B7" Priisa, 
Piotrkowska se. 

. -~----

NAUCZYCIELKA saople­
ku!• 1lę dzieckiem poWJ'• 
tef,-i l&t u siebie, Ul. Il1t­
browskl~o przy Pod16t­
ne1. Tel. 113..:14-99. 

1'111Sl-C 

PRZY.JMJ!l kobietlł do opie 
kl w godzinach wl.ec:l:or­
nych, nad dziećmi w wle­
k'u szkol!lYlll. Oferty 
„117482" Prasa, Plotrkow· 
ska 96. 

OPIEKUNKA do 3-letnlej 
dziewczynki na stale lub 
dochodząca potrzebna. Ret 
klnia, Thlilmanna 11 m. 
74 bi, llO wieczorem. 

l7Ml-I 

oPIBKUNKA do 11-UU•llł• 
czne&o dziecka - potrir;e­
bna. Obornicka 1 m. 21'. 

l'Mł'l'-1 -------
POTRZEBNA pomoc do 
kuchni, możUwość aamle­
szkania. Zgierz - Chełmy, 
Lipowa 10. R9'tauracja. 

176»>1 

J;'OMOC domowa potf.ce­
bna. Marusarzówny 11/10 
blok 12. Retklnia, po 16. 

l'l'fll ... 

POMOC " dziecka p6łte­
r arocznego -potrzebna. Wi­
dzew c ul. J:lllnera ' 1 m. 
146, blok U. 1,__g 

POSZUKUJĘ dwóch miejsc 
w samochodzie do Włoch. 
Tel. 782-94, po 17,30. 

1~111-g 

POSZUKUJĘ wykonawcy 
do nast~pujących prac w 
domku jednorod~innym: 

POKOJ do wyna.jęcla. Wał zało:tenle parkietu, połoie­
brzy1k1 32. 1'7542-g nta płytek PCW, wykona-

nie lamperii. Materi•ł za­
POKO.J do wynajęcia (atar pewnlony przez zlecenlo­
szeJ P•·ni). Warecka 4. dawcę. Oferty „1'7t22" Pra 

sa, Piotrkowska ee. 
KUPIĘ dwa lub trzy mle- ·----------­
szkania w starym budow- ZAKŁAD Me.ehanlkl l'lo· 
nlctwle w Łodzi lub Pa- jazdowej Ł6d:t, ul. Rudzka 
bianicach, Oferty „17382" 17 - zatrudni ucznia oraz 
Prasa, Piotrkowska 96. blacharza samochodowego. 

17486--g 
MĘZCZYZNA pouukuje 
niekrępującego pokoju. O- POSZUKUJI'; koleg6w 1 
ferty „17628" · Prasa, Piotr- obozu Sachsenhausen, Pa-
kowska 96. canowski Roman Ł6dt, 

:PKWN :ze-ze. 17278-& 
PANIENKA pos<Zukuje tnie 
nkania. Oferty „1760'1" Pra BOGDAN Wojclechowaki 
sa, Piotrkowska se. zgubił leglt. studenck11 

97'46 i ksl11Żeczk11 zdrowia 
UŁ. 1'fa82-I LEKARKA poszukuje po­

koju na 1-2 lata. Płatne 
miesięcznie. Oferty „17606" 
Pran, Piotrkowska Ile. 

POSZUKUJI'; garatu Ko­
ziny - żubardt. Telefon 
51-32-07 godz, 19-21. 

11609-1 

ZGUBIONO 1>lecz11tk11 ,',Pra 
cownla Goreeclarsko-!lie­
Utnlarska Teresa Chaber­
ska Ł6dł, Rogozińskiego. 
Pawilon 2ł c, tel, 306-61," 
• 1'132~g 

ZAGINĄŁ czarny ratlerek 
POSZUKUJI'; garatu sa- - okolice Ronda Tito.wa. 
mochodowego - dzielnica Nagroda. Tel, ~5'7-52. 
Teofilów B. Tel. 52-93-37, . 1'153Z•I 
po 17. 17623-g . 
ZDU~SKA Wola MO: (no­
we) zamienię na podobne 
Łódł lub Trójm.tasto-. Ofer 
ty „l'M4'1" Prasa, Plo-tf­
kowska M, 

11. v1n br. sglnęła csar­
na suka podpalana - do­
berman. (Jest w trakcie 
leczenia). Zwrot, wYnagro­
dzę, Ł6dt, Nowotki łO m. 
L Pawlak, 17490-• · 

tODZKA KOMENDA 
OCHOTNICZEGO HUFCA 

PRACY 
wspólnie z 

ZAKŁADAMI PRZEMYSŁU 

DZIEWIARSKIEGO 
IM. P. FINDERA 
„P A F I N O" 

w ŁODZI 

ORGANIZUJE 

HUFIEC PRACY 
DLA DZIEWCZAJ 

w wieku 16 - 17 lat 

w zawodzie 

SZWACZ , DZIANIN 
Warunkiem przyjęcia jest 

ukończona szkoła podstawowo. 

Zgłoszenia przyjmuje: 

Dział Spraw Osobowych, 
ul. lqkasińskiego 4, 

w godz. 7 .30 - 15.30, 
w soboty 7.30 - 13.30. 

2322·k 

WYDZIER:tAWll'; samo­
chód osobowy na okres 6-
mlesU:ey. Tel. 8M-80 po 18. 

l'll!Ol-g 

UNIEW A::tNIA 1!41 zal(ubło 
ną pieczątkę o brzmieniu 
„Spedytor ładowacz nr 
l283 Pl'HW nr 3". 

POSZUKU.Jlł llwladk6w wy 

I padku motocyklowe.go róg 
Bnatnej - Slenk!ewlcza 
w dniu 11 sierpnia br, ok. 
god1. 11. Tal. G0&-8T. 

1'158S-« 

11 lllERPlflA 11r;ln1tł pe. 
kiilcsyk <•ulta> ekoJo ~.15. 
zw:root · sa WJ'lla1rodzeniem. 
Gand·hiego li - 18 • 

lrre&f-g 

1'!'850-lr 

NOWO otwarty Zakład Ta• 
picerskl wYkonuje usługl 
samochodowe oraz pokrY· 
wanle mebli w skay, dla 
instytucji na raeh\l'llkl, 
Zgierz, Narutowkza 2'1. tel. 
16·38-23. 1'71152-C 

MONTA::t ltarnla:iy, UftC'Hl 
niania okien (taśma Im­
port). 13-93-10, Batkowski. 

171131-C 

S•downiczy Zakład Doświadczalny Prusy, 

poca. Ghichów, woj. Skierniewice 

OGŁASZA 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzed.at samochodu Nysa towoa N-

1521, rok produkcji 1973. Cena wywoła­
weza zł 52.500. 

Przetarg odbędzie się w dniu 2 wrześ­

nia 1977 roku o godz. 11 w siedzibie za­

kładu. Samochód można oglądać oodzien· , 
nit w dniach pracy od godz. '1 do 115. Wa· 
nanklem pnyatąpienia do przetargu jeet 

wpłacenie wadium w wysolroścl 10 proc. 

ceny wywoławczej w kasie zakiadu. 

2214-k 

PHechłęblcmtwo Gospodarki Młetzkanlo• 

wel Uclf - Polesie, . pl. BatUcldeao 11 

OGLASZA 

PRZETARG Nll:OGRANICZONY 

u rozbiórkę: 

- budynku mlesltalnego murowanego 
o lrubafuł'ze 2.550 m sześc. 

pny ul. Gazowej 5. 

Oferent zgłaszający chęć kupna mate­
r18lów 1 rozbiórki, po zapoznaniu 1it 
·11 obiektem złoży ofertt 1 podaniem ceny 
wywoławciej oraz wplacl wadium w wy­
sokości 1;000 zł w kasie PGM t6dj 
Polesie, pl. Barlickiego 11. 

Oferty -. napisem „rozbiórka" nale-!y 
lkłada~ w terminie 7 dni od daty ukaza­
nia się przetargu w sekretariacie PGM 

' pok. 24. 

_Otwarcie ofert nastąpi w terminie 7 dni 
od ogłoażenia pod w.w. adresem o gods, 
9 w pok. 23. 

Przedsiębiorstwo 2Mtrzega sobie prawo 
wyboru oferenta i unieważnienia przetar­
gu bez podania przyc-zyn. 

W przetargu mogą bra~ udział pr1ed­
siębiorstwa państwowe, spółd:ziel~e I o~<>­
by fizyczne ~ osobom, które U%yskały bu­
dynek do ro.zbiórki, wadium zostanie 
nrr~ne po zakończeniu rożbiórki l upo.. 
rqdkowaniu placu. 2·201-k 

DZDNNm POPULA.BNY nr lłf (ITTI) 



applera (!) 

Historia zbrodni • 
1 kary 

hitlerowskiego zbrod niar·za 
Pierwszy odcinek „historii zbrodni i kary'' Huber· 

ta Kapplera, odpowiedzialnego za masowe mordy po­
pełnione w czasie wojny we Włoszech drukowaliśmy 
w numerze wczorajszym. 

ZA WALKĘ Z WTLEROWCAMI 
PRZED SĄDEM 

Zostawmy jednak na chwile 
Kapplera i wróćmy do te.i garstki 
partyzantów, k tórzy wtedy doko­
nali zamachu na p0licjantów hitle­
rowskich. Jakie losy spotkały ich 
po wojnie? Kierującemu zamachem 
w 1944 roku ówczesnemu studen-
1lowi medycyny, a obecnie lekarzo­
wi Rossino Bentivegna i współ­
działającej z nim Cz.Tli Capponł 
(obecnie jego żonie) wytoczono pro­
ces, Za co? Za zabicie 32 hitle­
rowskich okupantów. We Wło­
szech zerwała się wtedy ogromna 
fala oburzenia i protestu. Pod jej 
naciski.im wydano wyrok unie­
winniający, w którym stwierdzo­
no, że zamach był „regularna dzir.• 
łalnością wojenną". Mimo to cią­
gle spotykają sie oni z faktami 
spotwarzania, znieważaniem i za-, 
rll\ltami rzekomej działalności „na 
korzyść Moskwy". 

nieludzka zemsta, 'l.lsiłowala wy­
ciągnąć swojego męża - mordercę 
z więzienia. 

Gdy w arudniu 1976 r. cofnięto 
warunkowe zwc.lnienie, nasiliły się 
pogłoski o tym, że Kappler jest 
:śmiertelnie chory na raka prze­
wodu p0karmowego. Wiadomo, że 
pogłoski te były skwapliwie lr.n­
sowane prze.i określone prawicowe 
środowiskll we Włoszech i RFN. 
Wreszcie został przeniesiony do 
szpitala wojskowego w Rzymie. 
J ego żona i adwokaci mieli teraz 
do niego nieograniczony dostęp. I 
od tego momentu rozpoczęły się 
przygotowania do ucieczki. Nie 
mogła· jej zorganizować sama tylko 
żona zbrodniarza. Wiadomo dziś, 
że od dawna korzystała on;;.• z po­
ważnej pomocy finansowej ,.z nie­
znanych źródeł". 

ozno w nocy s 13 na U 
sierpnia br. ok. godz. 0.30 
opuściła pokój i pilnują­
cym go na korzytarzu szpi­

ymczasem o siedzącego w talnym policjLutom powiedziała, 
twierdzy Gaeto.· Kapplera aby n ie budzić chorego przed godz. 
nieustannie walczyły po- 10 następnego dnia. Na . drzwiach 
tężne siły. Walczono o je- wisiała karteczka: „Proszę nie 

go wolność tak, jakby chodziło przeszkadzać", z dopiskiem: „do 
o niewinnie skazanego. Adwokaci godz. 10". 
opłacan,i dziesiątkami tysięcy ma-
rek wielokrotnie próbowali pod- Okazało się, że właśnie tego 

. wieczoru Kappler zosti.l wykra-
ważyć wyrok. SpecJalni wysłanni- dziany ze szpitala, mimo, że pilno­
cy Ministerst·wa Spraw Zo.·ganicz- wało go 5 policjantów. Wstępne 
nych RFN zbierali materiały, mo-
gące dopomóc zwełnieniu. Polity- dochodzenia ustaliły, że wieczorem 
cy w 5zystkich szczebli i maści 00_ odwiedziła go nieznana kobieta w 
litycznych interweniowali i prowa- towarzystwie mężczyzny. Ustalono 
dzili w sprawie Kapplera rozmo- także. że tego wieczoru żona Kap­
wy. Prtiedstawiono opinio autory- plera wniosła db jego pokoju ol­
tetów medycznych 0 jego złym sta- brzymi kufer. Stwierdzono też, 
nie zdrowia. Twarda jednak po- że wyniesiono go (nie wiadomo z 

czyją pomocą) na oczach 5 poli­
stawa Włoskiej Partii Komunisty- cjantów do windy, a następnie żo-
cznej, związków zawodowych, a 
przede wszystkim organizacji kom- na Kapplera załadowała go do 
batanckich, wstrzymywały władze wynajętego przed kilku dniami we 
włoskie przed wypuszczeniem Kap- ~łoszech ~iata - 132 I tu ślad 
plera na wolnąść. I s1ą na razie urwał. 

SLUB KATA W WIĘZIENIU CZY WŁADZE WŁOSKIE 
POMOGł.Y·? 

Pod koniec 197~ r. rzymski sąd Następnego dnia żona Kapplera 
wojskowy p0djął jednak decyzję o zawiadomiła z Solta u telefonicz­
warunkowym, ze względu na stan nie rząd RFN, że jej mąż znajduje 
zdrowia, zwolnieniu K.;:pplera. Pro się na terenie Niemiec Zachodnich. 
testy włoskiej opinii publicznej Do poszukiwań zbiega wlaczył się 
spowodowały, że 15 ~udnia 1976 Federalny Urząd Kry m inalny. W 
roku najwyższy sąd wojskowy Rzymie władze µ<ilic y jne poprosi­
Włoch anulował te decyzję i Kap- ly Interpol 0 pomoc w ściganiu 
pler w dalszym ciągu pczostal w Kapplera. 
więzieniu. 19 kwietnia 1972 roku W ty m momen cie wybuchł wul­
Kappler ożenił się ze swoją fana- kan pogłosek . Prywatna radiosta­
tyczną wielbicielką i równocześnie cja „Radio Rndicale" stwierdziła, 
wielbicielka jego hitlerowskich że Kappler wydostał sie na wol­
idei., 48-letnią pielęgniarką Anne- ność za wiedza władz włgskich. W 
Liese Wenger ze Soltau w RFN. wielogodzinnej audycji dziennika-

w1edziaoh przedstawiciele włads 
włoskich uźywają obecnie określe­
nia: „Kappler był bardzo chory", 
Krąży uparta p0głoska, że choro­
ba miała być tylko parawanem, 
k tóry . ułatwić miał Kapplerowi 
ucieczkę, nie obciążając tym sa­
m y m władz włoskich. 

WYMIANA WIĘŻNIÓW 

Najbardizie.i jednak ciekawą po­
głoską, nosZ&Cą wiele cech praw­
dopodobieństwa, jest uparcie krą­
żącą wersja, że Kappler został wy­
mieniony za innego więźnia z za­
granicy. Z tym łączy się niedwu· 
znacznie udział wywiadu włoskie­
go i RFN oraz na krótko przed 
ucieczką Kapplera - samobójstwo 
jednego z generałów włoskich. 
Faktem jest, że w momencie gdy 
ss.molot z więzioną przez dwa 
lata w Szwajcarii anarchistką Pe­
trą Krause schodził na lotnisku 
rzymskim Fiumicino do lądowaniu, 
maoistowskie grupy wzburzone by­
ły „hnndlem więźniami", a w tym 
momr>ncie Kappler znajdował się 
jeszczP. w szpitalu. 

rzebo.• dodać tutaj, że Pe­
tra Krause aresztowana zo­
stała w Szwajcarii za rze­
kome dostarczanie broni 

terrorystom, którzy dokonali 24 
kWit!-tn ia 1975 r. napadu na ambr.·­
sadę RFN w Sztokholmie. Za­
kończył sie on tragiczna śmiercią 
kilku osób. Poza tym Krause po­
dejrzana jest o udział w kilku za­
machach we Włoszech i spowodo­
wanie śmierci kilku osób. 

Warto jeszcze -wspomnieć o pew­
nym tajemniczym telefonie. otóż 
w poniedziałek 'PO południu do 
Włoskiej Agencji Informacyjnej 
ANSA ktoś zatelefonował, odgry­
wając z magnetofonu oświadczenie, 
z ' którego wynikało, że porwanie 
dokonane zostało przez organiza­
cję „Czerwony Poranek", domaga­
jącą się zwełnienia terrorysty 
Andreasa Baadera i współtowarzy­
szy, którzy odsiadu1ą długoletnie 
kary więzienia w RFN, Telefon 
ten potrak'towano jako próbę zmy­
lenia śladu. 

WYWIEZIENIE Z WŁOCH 
NIE BYŁO PROBLEMEM 

Korespondencja 

z Bonn 

s:zą skalę bawiące we Włoszech ml­
miliony turystów. W poniedziałek 
zamknięte były urzędy, sklepy, a 
nawet restauracje. Również część 
policjantów korzystała tradycyjnie 
z tego dnia, aby wyjechać l(dzieś 
z rodzinami. Korespondenci akre­
dytowani w Rzymie zauwaźyli też, 
że żadna z dróg wyjazdowych z 
tego miasta nie była obsadzona 
prz-ez p0steru'llki policji. Lansuje 
się też tezę, że Kappler WyWie­
ziony został z Włoch w samocho­
dzie, w przebraniu księdza, choć 
ucieczka Kapplera do RFN nie 
musiała być wcale zorganizowana 
przy pomocy samochodu. Tysiące 
turystów przyjeżdża do Włoch 
swoimi żaglowymi i motorowymi 
jachtami. dobije..jąc do ' wybrzeży 
od San Remo ai do Palermo. Wy­
wiezienie więc Kapplera nie przed­
stawiało najmnie;!szych trudności. 

KONSTYTUCJA BRONI 
ZBRODNIARZA 

W chwili, gdy kończą pisać ni­
niejszą jtorespondencję nadchodzą 
informacje, że ucieczka mordercy 
wzbudziła ogromne oburzenie we 
Włoszech. Rząd tego kraju zażądał 
od RFN wydania zbrodniarza. Rów 
nocześnie odwołane zostało spotka­
nie kanclerza Schmidta z premie­
rem Andreootti, które miało na­
stąpić w -piątek, 19 bm w Wero­
nie. 

><lgłosy w RFN? Ju:t przy 
podawaniu pierwszych in­
formacji o ucieczce Kap­
plera wielokrotnie i z na­
ciskiem podkreślano, że zgo 

dnie z paragrafem 16 konstytucji, 
Kappler jako Niemiec nie może 
być wydany innemu 1)8.ństwu. W 
następnych dziennikach TV szcze­
gółowo powoływano się na różne 
paragrafy, z których wynikało, że 
Kappler nie będęzie więziony w 
RFN. 

We wtorek 16 bm. o godz. 21 w 
c12ienniku telewizyjnym podano 

Zwraca się ~kże uwagę, że ..por- in_formacje o przerwaniu ooszuki-
wania Kapplera dokonano właśnie wań Kapplera i ścigani&• go 
w okresie urlopów i w c-zasie, gdy przez palicję. 
policja zajęta jest łapaniem zło-1 
dziei okradających na coraz . więk- HENRYK TYCNEB 

1ało-czerw n 
(Dokończenie ze Itr. 1) 

Wojska lotnicŻe szkolą i dostar­
czają pilotów do „LOT", agrolotni­
ctwa, aeroklubów. Część żołnierzy, 
która zdobyfa• zawód mechanika 
lotniczego różnych specjalności lot­
niczych, po ukończeniu służby 
wojskowej angażuje się do pracy 
w lotnictwie cywilnym. Najczęś­
ciej są to zwycięzcy konkursu 
mechanika I technika lotnictwa s i ł 
zbrojnych, prowadzonego systema­
tycznie w naszym rodzaju wojsk 
pod nazwą „St;;.·lowy Wawrzyn". 

Spro.iwy przyszłości naszego lot­
nictwa przejmuje już czwarte lot-

Polsce, dając• dow<ldy swego pa­
triotyzmu w codziennej pracy. 
PrzyS?.łość lotnictwa, kontynuacja 
jego chlubnych historii i tradycji 
spoczywa w dobrych rękaeh. 

schorowanym człowieku, cierpią- mnóstwo argumentów, potwier-
Łzawymi protestami o biednym., rze tej audycji przedstawili 

cym bezcelowo w więz ieniu, 0 dzajacych ich tezę. zwraca się n ioze pokolenie, wyrosłe, dojrzałe 
tym, że jest to juź nie kara, a także uwagę, że w swoich wypo- wykształcone w socjalistycznej 

Dziś ludowe lotnictwo polslde, w 
nierozerwalnym braterstwie broni 
z siłami powietrznym! armil 
państw Układu Warszawskiego, s 
najpotężniejszym lotnictwem świa­
ta - lotnictwem radzieckim, pełni 
ofiarną służbę na straży naszej 
przestrzeni powietrznej I wnosi 
godny wkład w sprawę bezpieczeń­
stwa sojuszniczych narodów. 
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Tłumaczył: BBONISł...A W ZIELiięs.KI 

Kazałem mu wleźć z powrotem do sejfu. Miałem z nim tro­
chę kłoptu, lecz w końcu doszedł do wniosku, że to lepsze niż 
kula i wlazł. Nie zamierzałem go już terroryzować, po prostu 
nie chciałem żeby słyszał to. co miałem powiedzieć. 
Zatelefonowałem bezpośrednio na lotnisko Schiphol, I w koń­

cu połączono mne z osobą, z którą chciałem rozmawiać. 
- Tu mówi inspektor van Gelder z komendy poHcjii - po­

wiewialem. - Idzie mi o dzisiejszy poranny lot do Aten. 
Prawdopodobnie KLM. Chcę sprawdzić, czy na pokładzie były 
dwie osoby nazwiskiem Astrid Lemay i George Lemay. Ich 
rysopisy są następujące.„ słucham? ' 
Głos w telefonie powiedzial mi, że byli na pokład.tie. Jakoby 

wynikły pewne trudności z wpuszczeniem George'a do samo­
lotu; ponieważ był w takim stanie, że zarówn9 lotniskowa 
obsługa lekarska jak policyjna miały wątpliwości, czy jest to 
roztropne, ale przeważyły błagania dziewczyny, Podziękowałem 
mojemu informatorowi i odłożyłem słuchawkę. 
OtwOTzyłem drzwi sejfu. Tym razem były zamknięte zaledwie 

parę minut, toteż nie przewidywałem. żeby obaj znajdowali się 
w nazbyt złym stanie - i miałem rację. Twarz Durrella była 
jedynie zaczerwieniona, a Marcel nie tylko odzyskał przytoIT\­
ność. ale odzyskał ją tak dalece, że usiłował wydobyć spod 
pachy rewolwer, który niebacznie zapomniałem usunąć. Kiedy 
mu go odbierałem. aby nie zrobił nim sobie krzywdy. pomy­
ślałem . źe Marcel musi mieć niezwykłą zdolność regeneracyj­
ną. M1a1em .to sobie przypomnieć z gorzkim żalem w parę dni 
późpiej, w pewnych okolicz.nościach o wiele bardziej niepomyśl-
nych dla mnie. · 
Zostawiłem ich obu siedzących na podłodze, a po.nieważ nie 

było już n.ie istotnego do powiedzenia, żaden z nas trzech się 
nie odezwał. Otworzyłem drzwi, zamknąłem je za sobą na 
klucz, uśmiechnąłem się miło do wyblakłej blondynki i wpuś­
ciłem klucz do kratki kanlizacyjnej na ulicy przed „Bali.no­
vą". Nawet jeżeli ruie było zapasowego klucza, w pokoju znaj­
dowały się telefany i dzwonki alarmowe. Otworzenie go :ta 
pomocą palnika acetylenowa-tlenowego nie powinno było_ po-
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trwać dłużej niż dwie - trzy godziny, A było tam zapewne 
dosyć powietrza na t.aki czas. Zresztą nde wydało mi się 1'o 
zbyt ważne. 
Pojechałem z powrotem do mieszkania Astrid i zrobiłem kl, 

co powi.n.ienem był zrobić od razu - wypytałem jej bezpo­
średnich sąsiadów, czy wiidzleli ją tego rana. Dwaj ją widzie­
li i ich relacje zgadzały się ze sobą. Astrid i George odjechali 
taksówką dwie godziny temu z kilkoma walizkami. 

Astl"id się wymknęła. Czułem się trochę tym zasmucony l 
zawiedziony, nie dlatego że obiecała mi pomóc, a nie pomogła, 
ale ponieważ zamknęla sobie ostatnią drogę ucieczki. 

Jej przełożeni nie zabili jej z dwóch powodów. Wiedzieli\ te 
mógłbym powiązać ich z jej śmiercią, a to już było zbyt ry­
zykowne. I nie musieli tego robić, bo wyjechała i przestała 
być dla nich niebezpieczna. Strach, jeżeli jest dostatecz.nie du• 
ży, może zamknąć usta równie skutecznie jak śmierć. 
Polubiłem ją i chętnie widziałbym ją znowu szczęśliwą. Nie 

mogłem jej potępiać. Dla niej wszystkde drzwi były zamklll.ięte. 

ROZDZIAI. t.lt 

Widok ze szczytu strzelistego Havengebouw, dr31J)8Clllll chmur 
w porcie, jest niewątpliwie najładnJiejszy w Amsterdamie. Jed­
nakże tego rana nie interesowałem się widokiem, tylll;o moż­
liwościami, Jakie dawał ten punkt obserwacyjny. Swdeci.ło 
słońce, ale na tej wysokości było przewiewnie i chłodno, a na­
wet na poziomie morza wiatr wliał tak silruie, że m=ył 
niebieskoszar'9 wody w nier&gularne, faliste WZC>cy' bialych 
pian. 

Platforma obserwacyjna była zatłoczona turystami, których 
większość, z rozwianymi wli.atrem wł-osami, trzymała lornetki 
i aparaty fotograficzne, ale chociaż nie miałem kamery, nie 
uważałem, żebym różnił się czymś od innych turystów. Róż.n.ił 
się tylko mój cel przebywania tam. 
Oparłem się na łokciach i popatrzyłem na morze. De Graaf 

niewątpliwie uczynił mi wielką przysługę tą lornetką, bo była 
jedną z najlepszych, jakimi się posługiwałem kliedykolwLek, 
a przy prawie doskonałej widoczn~ci tego dnia - zaspokajała 
wszytkie . moje życzenia. 
Skierowałem szkła na statek przybrzeżny wyporności około 

tysiąca tcm, który właśnie skręcił do portu. Już w pierwszym 
mome ncie, k.iedy go wypatrzyłem, dostrzegłem duźe rdzawe 
plamy na kadłubie i zauważyłem, że płynie pod flagą belg;ij­
ską. A pora, tuż przed Pc:>łudniem, też pasowała. Obserwowa­
lem go i wydało mi się, że zatacza szerszy łuk niż kilka stat­
ków . które go poprzedziły, i że przepływa bardzo blisko boi 
wytyczających kanał żeglowny. Może tam właśnie woda była 
najgłębsza. 

Obserwowałem go, aż dopłyinąl do portu, t wtedy :rozezna­
łem nieco zatartą nazwę na zardz~wiałym dziobie. Brzmiała 
ona: „Marianna". Kapitan był na pewno pedantem, jeżeli idzie 
o punktualność, natomiast czy równie pedantycz.n.ie przestrze­
gał prawa, to już było zupełnie ~ za&adnienie, 
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PIĄTEK, 19 SIERPNL<\ 

PROGRAM I 

8.00 Wlad. 8.05 Komentarz 8.10 
Estrada przyjażnl, 9.00 Lato z ra­
diem, 9.30 Teatr PR: „Pan Wołody­
jowski" - słueh. wg pow. H. Sien­
kiewicza. 10.00 Lato z tadiem. 11.45 
Tu radio kier owców. 11.57 Sygnał 
czasu l hejnał. 12.0a Z k.raju i ze 
świata. 1 2.2~ Lublin na muzycznej 
antenie. 12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 
U przyjaciół. 13.0S Tańce kompo:cy. 
torów słowiańskich. 13.15 Mistrzowie 
rozrywkowej b&tuty, 13.36 Spiewają 
zespoły „Pleśni i Tańca „Sląsk" l 
„Mazowsze". 13.~ Aktualności kul­
turalne. 14.00 Studio „Gama ". 14.20 
Studio Relaks. 14.~5 Studio „Gama". 
15.00 Wiad. 15.05 List z Polski. 15.10 
Studio „Gama". 16.00 Tu Jedynka. 
17.30 Rad!oku.rier. 18.25 Tu radio kle• 
rowców. 18.33 Przeboje filmowe. 19.00 
Dziennik wieczorny, 19.15 Warszaw­
ska Ork. PR l TV. 19.40 „z aktor­
skiego śpiewnlka". 20.00 Wiad, 20.05 
Melodie lat 70. 2-0.30 Melodie, do 
któ;ych chętni e wracamy. 21.00 Wiad. 
21.05 Kronika sportowa. 21.15 Komu­
nikaty Totalizatora Sportowego. 21.!8 
Dźwiiękowy plakat reklamowy, 21.33 
Utwory Stanisława Moniuszki. 22.00 
z kraju i ze świata. 22.20 Tu radio 
kierowców. 22.23 Opera Inaczej. 22.30 
Lądy znane i nie znane - Wyspy 
Mikronezji, 22.45 Minirecital Anny 
German. 23.00 MLnal dzień. 23.12 
Wiad, sport . 

PROGRAM II 

8.30 Wiad. 6.35 Gimnastyka. 8.4~ 
Program dnia (l.). 6.47 Kcmentan 
dnia (Ł) . 6.52 Koncert w rytmach 
marszowych (Ł). 7.10 Utwory Albe­
nlZ'a, Gra.nadosa i de Falli. 7.30 
Wiad. 7,35 Moim zdaniem. 7.45 In­
formacje o programach PR i TV. 
7.50 F. Mendelssoh.n-Bartholdy: Ron­
do Brillant Es-dur op. 29. 8.00 Tu 
Jedynka. 9.30 My 77. 9.40 „Wesołe 
lato" - dla przedszkoli i dzlecińców 
wiejskich „Czy to czary"? 10.00 Czy 
'tamy klasyków - Karol de Caster 
„Osobliwe przygody Dyla ' sowizdrza 
la". 10.30 W, Boyce: VI Symfonia 
F-dur. 10.40 z mikrofonem przez 
trzy zmiany. u.oo Wakacje meloma­
na, 11.30 Wiad. 11.35 Postęp, dom, no­
woczesność, ll.41J Od Tatr do Bał­
tyku. 11.57 Sygnał czasu 1 hejnał. 
12.05 Wakacje melomana. 12.25 „Wy 
duzenia. poglądy, refleksje" 
mag, H. Polaka (Ł). 12.45 Rytmy i 
melodie świata. 13.20 Muzyczne wy­
cinanlci. 13.30 Wlad, 13.35 Wokół 
spraw naszego stołu. 13.50 Operetka, 
jej twórcy i wykonawcy. 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej. 14.2'5 Tu 
Radio Moskwa, 14.45 „Wiedeil 0 '<ie 
Schubertia<ly". 15.30 Radioferie. 16.10 
Antologia sonaty tortep.ianowej. 16.40 
Aktualnośd dnia (Ł). 16.55 Chwila 
muzyki (Ł). 17.00 SpleNa chór sło­
wackich nauczycielek „Ozwana" .z 
Bratysławy, 17.20 „Maki" - aud. o 
twórcz1'.lści W, Sier~iejewa. 17.40 
„Augustowskie noce" - rep. lite~ 
racki. 18.00 XX Międzynarodowy Fe 
suwa! Muzyki org•nowej - Oli­
wa '1'1. 18.25 Chwila muzyki. 18.30 
Echa dnia. 18.40 Ludzie wśród, któ­
rych żyjemy, 19.00 F. Mendelssohn­
Bartholdy: Kwartet smyczkowy !­
moll op, 80. 19.30 Odtworzenle kon­
certu Ork. Symfonicznej Radia J 
Telewizji Austriackiej p.d. Lelb. Se 
gersama, 211.30 Dysl<.usJa lit<!racka. 
20.50 D. · c. koncertu. '11.40 Dziennik 
wieczorny, 21.50 Korespondencja z 
zagranicy. ~l.55 Wiad. sport. ii.oo 
Komunikaty Totalizatora Spor. 2'2.03 
Teatr PR: „Pożegnanie kustosza" -
słuch, S. Sterny-Wachowiaka. 22.23 
O Re&pighi - Poemat symt-0niczny 
„Święto rzymskie". 23.00 R. Schu­
mann: Arabeska C-dur op. 18 Kar­
nawa·ł Wiedeński, 23.30 Wiad, 

PROGRAM III 

8.00 Wlad. 6.05 Muzyczna zegaryn­
ka. 6.30 Polityka dla wszystkich. 6.45 
Muzyćzna zegarynka. 7.00 Ekspresem 
przez świat. 7.05 Muzyczna zega­
rynka. 7.30 Denczyk pada, słońce 
świecl.„. 7.40 Muzyczna zegarynka. 
8.0C) Ekspresem przez liwlat. 8.05 By­
ło klarnecistów wielu. 8.30 Co kto 
lubi, v.oo „Lalka na łańcuchu• 
odc. pow, 9.10 Klerm.asz płyt. 9.30 
Nan rok 77. 9.4s Dyskoteka pod 
gruszą. 10.30 Ekspresem puez łwiat. 
10.35 Dyskoteka pod gruszą. 11.00 ży 
cie rodzinne - magazyn. 11.30 Kla­
syka jazzowa po polsku. 12.03 z 
kraju i ze śwla.ta. 12.25 Za kierowni­
cą. 13.00 Powtórka z rozrywki, 13.50 
„Powieść teatralna" - odc. pow. 
u .oo Lato w fllharmorul. 13.00 Eks­
presem przez świat. 15.05 Program 
dnia. 15.10 Stare przeboje, jak nowe. 
15.30 Podwawelskie wieści - ma­
gazyn, 15.!!0 Ballady śpiewa Tadeusz 
Chyła. 10.00 Jam session pod gru­
sz11. 10.45 Nasz rok' 77. 17.00 Ekspre­
sem przez świat. 17.05 Muzyczna 
poczta UKF, 17.40 Czuły wyjąte·k -
rep. T. Gicgiera. 18.00 Muzykobranle. 
18.30 Polityka dla wszystkich, 18.45 
Przeboje czterdziestolatków. 19.00 
Co wieczór pow, w wydaniu df:wię­
kowym - J. Iwas'lklewicz - „Sła­
wa i chwała". 19.30 Ekspresem przez 
świat, 19.35 Opera tygodnia - c. 
Monteverdi - „Koronacja Poppel". 
19.80 „Lalka na łańcuchu" - ode. 
pow. SO.OO Interradio magazyn 
aktualności muzycznych. H.43 Bon­
gesy; conga I marakasy. 31.00 „Na 
paryskich bulwarach". 21.30 Biel· 
szy odcień bluesa. J2,00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda sdedmlu wieczorów -
zespół Procol Harum, 22.U Trzy 
kwadranse jazzu, 

W dniu 17 lrierpn!a 111'17 roku 
rm&rł w wieku lał 91 móJ uko­
chany .Mął 

ł. + P. 

WALERIAN 
ALEKSANDROWICZ 

Poeneb odb~ „, w dniu to 
1lnpnia br, o go.ds. U s kaplt.cy 
omeintairza ewR1Dgelioldłl80 1>rzy 
ul. Ogrod!Owe.,I, o czym powiada­
miam PrayJaclól I Znajomych 

:t<>NA. 

PROGRAM IV 

12.00 Wiad, 12.05 Wakacje melom&• 
na. 12.25 „Wydarzenia, p<>glądy, re­
fleksje" - mag, H. Polaka (L). 
12.45 Giełda płyt. 13.00 Nie ty lko dla 
słuchaczy w mundurach. 13.25 Z 
radiowej fonoteki muzycznej. 13.50 
Emilio de Cavalieri III akt 
;,Ra p,presentazlone dl Anima e di 
Corpo''. 14.20 omówienie programu 
li terackiego, H .25 Portret pisarza -
Gilber ta Heltka Chestertona. 14.55 
Muzyka. 15.00 Poeta I jego świat 
- ,,Cyprys i róża". Aud. o · c. K, 
Norwidzie. l5.30 „Jasnowłosy był I 
piękny" - fra~m. ksi ążki M. To­
blno. 15.~0 Szkic do portretu G, 
ApolJLnalre •a. 16.00 Wiad_ 16.05 wa­
riacje koncertujące na flet l orle. 
kaln<!ralną. 16.20 Lekcja jęz. łaclń· 
sklego, 16.40 Aktualności dnia (Ł), 
16.55 Chwila muzyki (Ł). 17.00 Kwa• 
drans z A. Rosiewiczem (Ł). 17.lS 
Opow. T. Pap!era pt. „Portret ge­
nerała" (L\. 17.35 Po t amtej s tronie 
marzeń - koncert (Ł), 18.00 .,Przy­
goda za przy~odą" - a ud. Z . Korze 
niowskie~o (ł..\, 18.15 Koncert (Ł). 
18.25 Lekcja Je.z. h!sz p;ińskiego. 18.40 
sos dla biosfery. 19.00 Szkola mi­
strzów. 19.15 Lekc ' a jęz rosy j• kiego. 
19.30 Odtworzenie „koncertu Ork-\estry 
Sy~nfon!czneJ Radia l Telewizji Au­
s triackiej P.d. Le lta Se <:erstama (ste­
reo\. 20.30 Dyskusja literacka r:w 
przerwie ko ncertu). 20.50 D.c. .kon­
certu (stereo). 2!.40 Teodor Lesze­
tycki - największy z peda~ogów, 
22 . l~ Uczeni w ane r,docie - Tomasz 
Edtscn. 22 .30 Kulisy h!tcril. 22.so 
r.. Ber io - „Sekwencja trzecia" na 
głos solo, 

TELEWJZJ A 
PXOGRAM I 

9.00 „Rl ng wolny '• - film fab. 
prod. CShS. 14.40 Wakacy jne kino 
młoay~h - Poc!róż w 30-lecie 
fllru do.i<. prod. poi. 15.00 Oln ektyw, 
16.20 Dzienruk. 16.30 Studio Sport -
zapraszamy na st adiony. 17 .oo Lato z 
k&1ąz.k ą. 17.3;; Poradruk zmotoryzo­
wanego turysty. 17.40 „Rz~ka po­
s~pna'• - odc. 3 pt. „Zdr~da'• -
film sei:. prod. radz. 19.&0 Dobranoc, 
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30 
„Sprawa inżyniera Pojdy" - film 
fab .. prod. po!. 21.30 Teatr TV: 
T. Rozewicz - Kartoteka. 23 .00 Dzien.. 
nik. 23.10 Kronika Uniwersjady. 

PROGRAM II 
1.5.30 }'€gaz. 16.15 Krajobrazy pot. 

s~ie. 16.40 yr kręgu kultur 1 obycza­
jow - Konska parada - !Hm dok. 
17.30 Kobiety ich życia - w ojczyź­
nie serce me zostałQ cz. l - Werter 
nad Switezią, 18.40 Studio PI (Ł). 
19..0o Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzien• 
rukiem. 20.30 Turystyka i wypoczy­
n<!k. 21.00 Podróże po Polsce: 1. Jar• 
mark Dominikański, 2. Opowieści sta­
rych hoteli, 21.45 24 godziny. ~1.55 
Telegaleria Szkic do portretu 
zbiorowego. 

Tłok na plażach 
nudystów w Jugosławii 

Wszystkie plaże nudystów na 
adriatyckim wybrzeżu wokół Istrii 
są przepełnione. 9 ~d7.le;lon"11eh 
dla ama\or6w opa.\3.n\a. się w stro. 
iu adamowym, piaszczystych fałd 
obliczonych na 32 tys. osób trzesz­
czy w szwach. Najliczniejszymi 
o~otn~kam~ równomiernego pod­
c1ągama pigmentu w górne war­
stwy skóry są turyści z RFN Sta­
nowią oni penad Polowe nudysty­
cznej populacji. :>O proc. gołych 
stanowią Austriacy, kolejne miej­
sca zajmują Włosi ; S,ltandynawo­
wie. Wierni ideałom dobrze rozu­
miane.i skromności Jugosłowianie 
niechętni e przychodzą na wspom­
niane nlaże. 

lnwazia szczurów 
w Valparaiso 

W Valparaiso, port chlllJskl poło­
:łony 190 km na północny zachód od 
Santiago, przeżywa inwaz,ię szczu­
rów, Oblicza się, te w mieście gra­
suje około 3 mln tych gryzoni, co 
oznacza, :łe na Jednego mieszkańca 
przypada 9 szczurów. Rozpanoszyły 
się one głównie w magazynach por­
towych, najgęściej zaludnionvch 
dzielnicach oras w niektórych szko· 
łach. 

Po dłUgloh l clęl;kieh eterple­
n·lach, opa·tr:i:ony iw. sakramenta­
mi zasnął w Panu w dniu 18 
sie~pnia 1977 ''"o,l<u w wieku lat 84 
najukochańszy Mą.ł i Ojcli-ec 

S. + P. 

STANISŁAW 
KRZESIN SKI 
mb1trz TZe:iniczy. 

WY'J)rowa<lzenie zwłok nastąpi 
w dniu 20 sierpnia br. o godz. 
15.30 z kaplicy cmentarza rzym.­
kat. na DOła>ch. zawi,a.damlają 
pogrąłone w głębokim smutku 

ŻONA, C0RJKA 
i RODZINA 

Dnia 17 •ierpnia 1977 roku po 
długfoh 1 cięźkich cie-rpieniach 
zmarła w wieku' lat 66 nasza naJ· 
ukochadsza Matka, Babcia 

ł. + P. 

JADWIGA TARASIUK 
długołetni pracownik 

ZaJkładów Od1:i-eżo,wyeh 
„EMFOR". 

P>Ot:Tlleb odbędzie aię dnia !O 
&ieripnia br, o godz. 15 na cme-n­
tamu przy ul. SzczeoińskieJ, o 
czym zaiwiada.mma,Ją pog·rĄ2oone w 
Wli.eł1dm klu 

COltltA t WN'Utl:Z'KA 

DZIENNIK POPULARNY - dziennik Robotniczej Spółdzielni Wy dawniczeJ „Prasa-Ksi11tka·Ruch". Wydąwca: t.ód:r.kle Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Kslażka-Ruch" . Redaguje Kolegium . Redakcja 
kod 90· 103 t.ódź, Piotrkowska 96 Adres pocztowy: „OP", t.ódź, skrytka nr 69 Telefony: centrala 293-00 łączy ze wszystkimi działa ml. Redaktor naczelny 325-64 z-ca redaktora naczelnego 307-26. 
Seki etarz odpowiedzialny. li sekretarz 204-75. Działy : miejski 341· 10, 337-47, sportowy 208-115, ekonomiczny 228-32. woJew6dzlcl 223·05 dział listów I interwencji 303-04 (rekoplsów nie zamówio­
nych redakcla nie ~wrac111, kulturalny 621-60, „Panorama" 307·26. dzlał społeczny I fotoreporten:y 878-117 Dział Ogłoszeń 311-50 (Za treść oglosze11 redakcja nie odpowiada) RedakcJa nocna 869·88, 
368-'lą Cena prenumeraty: rocznie a12 zł. półrocznie l56 zł, kwartalnie 78 zł . Prenumerat11 przyjmują Oddziały RSW „Prasa- Kslątka·Ruch" oraz urzędy pocztowe I doręczyciele w terminach: 
na I kwartał, I półrocze oraz cały rok do 10 każdego miesiąca poprzedzaJąccgo okres prenumeraty. Zakłady pracy, Instytucje I organizacje składają zamówienia na prenumeratę w miejscowym 
oddziale RSW, a w miejscowościach, w których nie ma tego oddziału. w urzędach poc:rtowych bądt u doręczyclell. Natomiast prenumeratorzy indywidualni wyłącznie w urzędach pocztowych 

bądt u doręczycieli. Egzemplarze archiwalne „Dziennika" są do nabycia w skleple „Ruchu". Łódf:, Piotrkowska 95. 
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